
STAN POGODY
Dziś bodzie piękna i słon^zna pogada 

przez cały dzień. Tempe tui wynosić .aa 
około 75 stopni — naju yższ; ; w nocy bo­
dzie chłodniej — około 58 stopni.

W środę — zachmurzenie częściowe, 
temperatura podnosić sic bedzie od połu­
dnia.

Wschód słońca o godz. 5:17 rano; zachód 
o godz. 8:29 wieczorem.
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KALENDARZYK

Dziś wtorek, dnia 23-go czerwca, — Ze­
nona, Wandy.

Jutro środa, dnia 24-go czerwca, — Jana 
Chrzciciela.

Pojutrze czwartek, dnia 25-go czerwca, 
— Wilhelma, Łucji.

Telephone BRunswick 8-8700

NIEUDALY CZERWONY ZAMACH STANU W IRAKU
Sprawa Emerytur Dla Byłych Żołnierzy Polskich
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—CZY MOŻNA 
—ZNIŻYĆ 
—PODATKI 
—W AMERYCE

♦ ♦♦
Każdy z nas, dostający 

czek tygodniowy czy półmie- 
sięczny ogląda nieraz ten ka­
wałek papieru i dziwi się, dla­
czego tak dużo dolarów jest 
odciąganych na podatek rzą­
dowy? Czyby Washington nie 
mógłby zabierać choć trochę 
mniej?

♦ ♦ ♦
Czy nie mógłby rząd 

zmniejszyć nasz podatek do­
chodowy tak aby każdemu po­
zostało więcej gotówki w kie­
szeni na wydatki bieżące? 
Znalazłoby się wtedy więcej 
dolarów na lepszą żywność, 
na lepsze buty i odzież, na no­
we meble, na nowe elektrycz­
ne urządzenia domowe, na 
nowe auto, telewizje itd....

♦ ♦ *
Czy mógłby rząd zniżyć po­

datki?
Tak mógłby. Ale.... gdyby 

ludzie płacący podatki nie 
oszukiwali rządu. Około 26 
BILIONÓW DOLARÓW ginie 
gdzieś COROCZNIE w Ame­
ryce, nie jest raportowanych 
w dochodach rządowi i skut­
kiem tego rząd nie otrzymuje 
około 5 bilionów dolarów ro­
cznie w dochodowych podat­
kach.

♦ ♦ ♦
Gdyby dochód państwowy 

podniósł się o owe 5 bilionów, 
to wówczas I budżet byłby 
zrównany i podatki indywi­
dualne mogłyby być zmniej­
szone. Możnaby wówczas su­
mę na “exemptions” podnieść 
z 600 na 800 dolarów’, co było­
by znaczną ulgą dla podatni­
ków i zniżyć stopę podatków 
do tego poziomu jaka istniała 
przed wojną koreańską....

♦ ♦ +
Istnieją dziesiątki najroz­

maitszych kruczków, których 
używają obywatele aby nie 
płacić rządowi pełnej sumy w 
podatkach, aby stosować po­
zycji zwalniających z podat­
ku chociaż użycie tych pozy­
cji jest nieprawne. Gdyby te 
wszystkie pozycje złożyć, to 
by uczyniło olbrzymią sumę 5 
bilionów dolarów rocznie!

4* •i*
Francja sławna była z tego, 

że należało do obowiązku oby­
watelskiego niejako i uważa­
no za punkt honoru oszukać 
rząd na podatkach. To samo 
zaczyna się pokazywać teraz 
w Ameryce, gdzie oszukiwa­
nie rządu na podatkach zaczy­
na przechodzić do zwyczaju. 
Wedle przypuszczeń obywate­
le płacący podatki nawet nie 
podają, że zarobili sumy około 
26 bilionów dolarów.

♦ ♦ ♦
Większa część obywateli 

nie raportuje rządowi na- 
przykład, że zarobili procent 
od swych oszczędności złożo­
nych w banku. Są to sumy 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Gomułka Obiecuje 
Traktory Za 7 Lat

Warszawa (UPI)'— Włady­
sław Gomułka, przywódca pol­
skiej kompartii pod szyldem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zapowiedział 3- 
punktowy program gospodar­
czy w odpowiedzi na żądanie 
partii zwiększenia produkcji 
ziemiopłodów o 30 procent w 
następnych 7 latach.

Według podania agencji RAP 
program Gomułki przewiduje 
osiągnięcie celu jak następuje:
1) do końca siedmiolatki bę­
dzie znajdowało się w polu 
122,000 traktorów, zamiast pla­
nowanych pierwotnie 80 tysię­
cy: traktory wyeliminują 300,- 
000 koni do końca 1965go roku.
2) przez poszerzenie irygacji 
i drenowań; 3) przez "uspo­
łecznienie" drobnych gospo­
darstw w trybie zamiany ich 
na kołchozy, tak zwane w 
Polsce "pegery".

Przedstawiona 
Macmillanowi 
Przez Andersa

Szereg Posłów 
Izby Gmin i Prasa 
Popierają Plan
Londyn (EZN). — Sprawa 

starszych wiekiem żołnierzy 
polskich (wojska, marynarki 
i lotnictwa), była już od dłuż­
szego czasu przedmiotem tro­
ski polskich czynników woj­
skowych. W swoim czasie 
wystąpienia parokrotnie u 
władz brytyjskich nie dały 
niestety wyniku.

Obecnie po przeprowadze­
niu kroków i rozmów wstęp­
nych gen. W. Anders został 
przyjęty przez premiera H. 
Macmillana w Iżbie • Gmin. 
Gen. Anders przedstawił pre­
mierowi Macmillanowi ciężką 
sytuację żołnierzy polskich 
starszych wiekiem, ponad 60- 
letnich i zwrócił się o pomoc 
emerytalną dla nich.

Po dłuższej rozmowie pre­
mier Macmillan oświadczył, 
że zbada całość problemu i 
udzieli gen. Andersowi odpo­
wiedzi. zaznaczając jednak, 
że problem jest trudny do za­
łatwienia.
Sama Gościnność — 

!To Mało
Sprawą tą zainteresował 

się również szereg pośłów do 
Izby Gmin. W prasie brytyj­
skiej wizyta gen. Andersa u 
premiera Macmillana zwró­
ciła uwagę. “Daily Telegraph” 
podał w artykule następujący 
komentarz.

“Los sprawił, że wiele ty­
sięcy żołnierzy polskich, któ­
rzy stanęli u boku Brytyjczy­
ków, zostało pozbawionych 
owoców zwycięstwa, o które 
walczyli. Koniec wojny prze­
ciw Hitlerowi nie oznaczał 
powrotu do pokoju, wolności 
i sprawiedliwości, ale ustano­
wienie panowania nowego i 
odrażającego reżimu komu­
nistycznego. Dobrze przynaj­
mniej, że mogli oni znaleźć 
schronienia w tym kraju, ale 
gościnność i rozsiedlenie nie 
zdołały wszystkim zabezpie­
czyć bytu. Starsi ludzie byli 
tu oczywiście w najgorszym 
położeniu i z upływem lat do 
cierpień wygnania dołączyła 
się u nich gorycz nędzy. Wła­
śnie w sprawie tych około 
1000 starszych byłych ofice­
rów zawodowych i żołnierzy 
Armii Polskiej, którzy wal­
czyli u boku sprzymierzeń­
ców, interweniował wczoraj 
prywatnie gen. Anders u pre­
miera.
Pomoc Tym, Którzy 
Mają Do Niej Prawo

“Przez udzielenie wszelkiej 
możliwej pomocy w rozmiesz­
czeniu , tych nieszczęśliwych 
wygnańców w naszym kraju 
pokazaliśmy, że nie jesteśmy 
niewdzięczni. Nie obcięliby­
śmy takimi okazać się także 
w przyszłości. Pomoc, jaka 
może być wyświadczona, nie 
powinna — rzecz jasna — no­
sić charakteru pomocy dobro­
czynnej w stosunku do daw­
nych towarzyszy broni.

“Również jasne jest, że za­
kres jakiejkolwiek pomocy 
musi być ściśle określony. 
Odnosiłoby się to w szczegól­
ności do wszelkich projektów 
emerytalnych, a więc do tego, 
o co właśnie proszą byli pol­
scy żołnierze. Jakakolwiek 
pomoc tego rodzaju powinna 
być dana ex gratia potrzebu­
jącym jej, którzy mają do niej 
prawo. Jest oczywiste, że nie 
można tu drzwi otworzyć 
szeroko. Ale wobec tych, któ­
rzy istotnie pomocy potrze­
bują, należałoby się zdobyć 
na gest wielkoduszności.”

Ale Parzyło!
(UPI). — Najgoręcej, bo 

j aż 117 stopni było wczoraj po 
i południu w Thermal, Calif, 
j Najchłodniej, 31 stopni, było 
I dziś rano w Pellston, Mich.

Ogólne Informacje Od Komitetu 
Przedsejm. ZNP w Hartford, Conn.
Bankiet Sejmowy 20-go Września. — Komitet 

Prosi o Nadesłanie Rezerwacji.—Nabożeń­
stwo w Kościele SŚ. Cyryla i Metodego o 
11:15 Rano w Niedzielę

Hartford, Conn.— Podczas 
regularnego zebrania Komi­
tetu Ogólnego Sejmu 
33 ZNP, odbytego we środę, 
3go czerwca, w lokalu Gr. 
464 ZNP, gdzie jest kwatera 
Komitetu pod przewodnic­
twem wice-przewodniczącego 
1-go p. J. Zduńczyk, podano 
do ogólnej wiadomości, że 
praca Komitetu Pamiętnika 
na czele z przewodniczącym 
p. F. Urbaniakiem, jest zam­
knięta. Obecnie jest przygo­
towanie całkowitego sprawo­
zdania flnnasowego dlatego 
postanowiono przesłać ra­
chunek dla tych, którzy przy 
zamówieniu ogłoszenia pa­
miętnika nie dołączyli prze­
kazu bankowego.
Bankiet

Następnie rozpoczęto dłuż­
sze debaty nad bankietem, 
jaki wydaje Komitet w nie­
dzielę, 20 września, na powi­
tanie Zarządu Centralnego 
ZNP, Posłów i Posłanek oraz 
Gości przybywających na 
Sejm 33ci. Polecono ażeby 
cena biletu była $8.00 od oso­
by. Zamówienia przyjmuje 
Komitet tylko do Igo wrześ­
nia b.r. \

Wszelkie zamówienia nale­
ży skierować na ręce p. J. 
Szarek, 139 Tower ave„ Hart­
ford, Conn., jako przewodni­
czącego Komitetu bankietu, 
który po otrzymaniu rezewa- 
cji prześle Wam pokwitowa­
nie z podziękowaniem w i- 
mieniu Komitetu bankietu, a 
bilet każdy otrzyma przy re-

gistracji się w Hotelu Stat­
ler od Komitetu bankietu, 
który będzie trzymać ścisłą 
kontrolę ażeby każdy miał 
należytą obsługę.
Pochód i nabożeństwo

Następnie omawiano spra­
wę pochodu z Hotelu Statler 
do kościoła ŚŚ. Cyryla i Me­
todego na Solenne Nabożeń­
stwo, które rozpocznie się o 
11:15 przed południem. Re­
zerwacje dla Posłów i Posła­
nek oraz pozamiejscowych 
gości załatwił komitet i bę­
dzie specjalnie ogłoszone w 
kościele ażeby dać jak naj­
więcej miejsca wolnego na 
Solenne Nabożeństwo Sej­
mowe.
Program

Komitet programu t.j. ot­
warcia oraz podczas bankie­
tu przygotowuje plany do tej­
że wielkiej manifestacji Sej­
mu 33go ażeby wykazać so­
lidarność oraz siłę organiza­
cyjną tutejszej Polonii, która 
posiada wielkie zasługi w tej­
że dziedzinie.

Następne regularne posie­
dzenie Komitetu Ogólnego 
odbędzie się w pierwszą śro­
dę 1 lipca br., w Domu Związ­
kowym, 29 Lawrence St., 
Hartford, Conn., o godz. 7:30 
wieczorem na które zarząd 
Komitetu Wykonawczego za­
prasza wszystkich członków 
i członkinie Komitetu Ogól­
nego Sejmu 33go ZNP.—W. 
Samołyk, sekr. wykonawczy.

Vanguardowi Znowu Się 
Jakaś Sprężyna Popsuła

Cape Canaveral, Fla. — 
(UPI).— Prześladowana pe­
chem od samego początku 
rakieta Vangurard byłaby dziś 
w oblotach naokoło świata u- 
sadziła sztuczny księżyc do 
telemetrycznego raportowa­
nia o zjawiskach pogody pod 
niebem, gdyby, nie (jak zwy­
kle) . . . jakaś sprężynka.

Dziesiąty z rzędu wystrzał, 
dokonany wczoraj wieczo­
rem tak akuratnie wypadł, 
jak siedem poprzednich wy­
strzałów: — wyleciał w stro­
nę nieba i pękł w drodze.

W programie, kosztującym 
nas $100 milionów, Van­
guard, na dziesięć wystrza­
łów, tylklo trzykrotnie spi­
sał się poprawnie i tylko je­
den raz usadził satelitę wiel­
kości cytrusa (6 cali średni­
cy), który jeszcze lata nao­

koło świata.
Przez pierwsze dwie go­

dziny po wystrzale, techni­
kom j naukowcom w Cape 
Canaveral się wydawało, że 
trzy kolejne motory Vangu- 
arda działały sprawnie i że 
dotarł on do wyznaczonej mu 
orbity. Później jednak przed­
stawiciel NASA (National 
Aeronautics and Space Ad­
ministration) oświadczył, że 
Vanguard “nie jest w orbi- 
ci”. Najwidoczniej jeden z 
motorów albo odmówił po­
słuszeństwa, albo “pękł” w 
drodze ku niebu. ,

Vanguardowi pozostała już 
tylko jedna próba: — ostat­
nia tego typu rakieta z ma­
łym, 50-funtowym księży­
cem w czubie ma być wy­
strzelona w niedalekiej przy­
szłości.

Przerażająca Okropność: 
Broń Paraliżująca Życie

Washington. — (UPI). — ność n a t y c hmiastowego 
zwiększenia wydatkować na 
naukowe zbadanie wszelkich 
możliwości i następstw woj­
ny chemicznej, biologicznej i 
radiologicznej.

Członkowie Izbowego Komi­
tetu Nauk i Przestworzy 
przeżyli wczoraj “przeraża- 
ce momenty” gdy naukowcy 
wojskowi pokazali im działa­
nie nowej straszliwej broni. 
Broń ta, narazie nazwana 
jako “doświadczalny środek 
znieczulenia”, c a ł kowicie 
sparaliżowała zwierzęta pod­
dane działaniu jej promieni.

Szczegóły tego pokazu u- 
jawnił dziś przewodniczący 
komitetu, Overton Brooks 
(D-La.), pocieszając jedno­
cześnie publiczność, że zwie­
rzęta, po sparaliżowaniu ich 
nową bronią, przyszły po nie­
długim czasie do pełni sił.

Pocieszenie to jednak po­
łączył z ponurą groźbą, po­
wiadając, że tego rodzaju 
broń w rękach wroga, może 
unicestwić wszelką naszą o- 
bronę i możliwości odwetowe.

Brooks w swoim oświad­
czeniu wskazał na koniecz-

Dotychczasowe wydatko­
wania obronne na ten cel są, 
jego zdaniem “tragicznie 
małe”.

Gen. Marshall Stubbs, szef 
wojskowego wydziału che­
micznego przypomniał ko­
mitetowi, że Rosja “otwarcie 
zapowiedziała”, iż w razie 
konfliktu zbrojnego użyje 
broni chemicznych i biolo­
gicznych.

M. M. Pod Nożem
New York (UPI). — Słyn­

na ze swych kształtów aktor­
ka, Marilyn Monroe poddała 
się dziś rano gynekologicznej 
operacji w szpitalu Lenox 
Hill.

“U Nas To Nie Mogłoby Się Zdarzyć!”
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Kongres Atlantycki “Uznał Potrzebę 
Informowania Narodów Ujarzmionych”
Wyszedł z Założenia, Iż “Nigdy Nie Będzie 

Trwałego Pokoju w Europie, Dopóki Kon­
tynent Europejski Będzie w Połowie Wolny 
a w Połowie Podległy Moskwie”

Londyn. ■—(EZN). —-W 
pierwszej połowie czerwca 
obradował w Londynie Kon­
gres Atlantycki, złożony w 
jednej trzeciej z przedstawi­
cieli parlamentów, a w dwóch 
trzecich z wybitnych repre­
zentantów u n i wersytetów, 
wojskowości, życia gospo­
darczego i innych dziedzin. W 
całości ponad 650 delegatów

Kongres zajął również sta­
nowisko w sprawie narodów 
ujarzmionych przemocą w 
środkowej i wschodniej Euro­
pie. Sprawa ta znalazła się 
na porządku obrad komisji 
t.zw. bloku komunistyczne­
go, gdzie była szczegółowo 
omamiana.

Przygotowana w tej ko­

misji rezolucja została przez 
plenum Kongresu uchwalo­
na przy jednym glosie sprze­
ciwi. Rezolucja stwierdza:

“Uznając potrzebę infor­
mowania narodów państw 
komunistycznych o Zacho­
dzie, mocarstwa atlantyckie 
powinny popierać kontakty i 
wymianę między krajami 
zachodnimi i państwami blo­
ku komunistycznego. Tym 
jednak z Zachodu, którzy od­
wiedzą kraje komunistyczne, 

(Ciąg dalszy na str. 2ej)

Herter Opowie Nam Dziś 
Niewesołe Dzieje Narad

z 15 krajów Paktu Atlantyc­
kiego uczestniczyło w obra­
dach. Sama delegacja Sta­
nów Zjednoczonych liczyła 
130 osób. Wielka Brytania, 
Francja, Włochy i Niemiecka 
Republika Federalna miały 
po 70 przedstawicieli.

Zadaniem Kongresu było 
dokonanie przeglądu naj­
istotniejszych problemów we­
wnętrznych wspólnoty atlan­
tyckiej, a także wytyczenie 
głównych linii wspólnego 
progrramu na następnych 
dziesięć lat, Szeroki zakres 
tematów, nad którymi roz­
winęła się debata, obejmo­
wał sprawy militarne i udo­
skonalenie obecnej struktury 
Paktu Atlantyckiego, wspól­
ną politykę z a g raniczną, 
współpracę ekonomiczną o- 
raz zagadnienie stosunków 
ze Związkiem Sowieckim, We 
wszystkich tych zagadnie­
niach Kongres powziął u- 
chwały, które staną się pod­
stawą programu polityczne­
go sojuszu atlantyckiego na 
najbliższą przyszłość.
Wspólnota musi dalej 
solidarnie postępować

W zakresie przewidywań 
rozwoju stosunków z blokiem 
sowieckim zarówno raporty 
przygotowane na Kongres 
przez poszczególne delegacje 
jak i rezolucje Kongresu o- 
pierały się na założeniu, że 
zimna wojna będzie trwać 
przez następnych dziesięć lat 
i że wobec tego wspólnota 
Paktu Atalntyckiego musi 
nadal solidarnie i wspólnie 
działać we wszystkich dzie­
dzinach i na wszystkich od­
cinkach, zagrożonych bądź 
otwartą agresją bądź ekspan- 

1 sją komunizmu.

Washington. (UPI).— Se­
kretarz stanu, Christian A. 
Herter przemówi do narodu 
dziś wieczorem od 8 do 8:15 
(czas chicagoski) drogą 
głównych sieci telewizyjnych 
i radiowych i opowie nam o 
przebiegu 40-dniowych na-

Pożar Hotelu 
z Amerykanami 
w Norwegii

Vossestrand, Norwegia (U 
PI). — Gwałtowny pożar za­
mienił w perzynę dziś nad ra­
nem wielki hotel turystyczny, 
w którym znajdowało się wie­
lu z bawiących w okolicy 130 
Amerykanów.

Policja wyrażała obawy — 
chwili nadawania tej depeszy 
— że liczba ofiar śmiertel­
nych przekroczy 32 1 że więk­
szość ofiar tworzą turyści ze 
Stanów Zjednoczonych. Ze 
zgliszcz wydobyto już 7 zwłok, 
gdy na liście zaginionych 
znajdowało się wciąż ponad 
25 osób. Ci prawdopodobnie 
wszyscy zginęli.

W 4-piętrowym 50 lat sta­
rym hotelu znajdowało się 
147 gości i 50 osób personelu 
służbowego. Pożar wybuchł o 
godzinie 3-ej nad ranem i 
szybko poszerzył się na cały 
budynek, oddawszy wielu 
gościom w pokojach drogę do 

I ucieczki.
Co najmniej 35 osób zosta- 

I ło odstawionych do pobli- 
1 skich szpitali. Wielu z nich,

rad podszczytowych w Ge­
newie, odroczonych w piątek 
do 13 lipca.

Z Departamenu Stanu 
wyszły wiadomości, że Her­
ter wyrazi nadzieję, iż wzno­
wienie genewskich narad 
ministrów spraw zagranicz­
nych wielkiej czwórki świa­
towej (U.S., Anglia, Francja 
i Rosja), doprowadzić może 
do jakichś pomyślniejszych 
wyników. Ma wskazać na 
narodowi, że zachodnie mo­
carstwa usiłowały działać 
roztropnie, ale napotykały, 
na bezustanne sprzeciwy So­
wietów w naradach nad zjed­
noczeniem Niemiec, pokojem 
z Niemcami i kryzysem ber­
lińskim.

Dziś po połudiu, Herter 
zeznawał na tajnych sesjach 
komitetów spraw zagranicz­
nych Izby 1 Senatu.

Iran Wyrzucił 
Attache Sowieckiego

Teheran (UPI) — Attache 
prasowy ambasady sowiec­
kiej w Teheranie Samuel Sa- 
jutliszczentkow, został wyda­
lony z granic Iranu za “wtrą­
canie się do wewnętrznych 
spraw irańskich” — uprawie­
nia propagandy komunistycz­
nej w Iranie.

to mężczyźni i kobiety w wie­
ku od lat 50 do 60 przybyli do 
tej miejscowości letniskowej, 
około 50 mil na północno- 
wschód od Bergen, podziwiać 
urocze rodzinne fjordy nor­
weskie.

37 Spiskowców
Komunistycznych
Wpadło Za Kraty

Premier Kassem 
Uwolnił Już “Sporo” 
Nacjonalistów
Londyn. UPI) — Iracki pre­

mier Abdel Karim Kassem 
wykrył spisek komunistyczny, 
który zmierzał do obalenia je­
go reżimu w Bagdadzie. Co 
mnajmniej 37 komunistycz- 

, nych oficerów armii irackiej 
zostało aresztowanych — po­
dała agencja prasowa MENA 
z Kairu.

Otrzymane w Kairze rapor­
ty mówią, iż obecnie Kassem 
uwolnił już “sporą liczbę wię- 

: zionych nacjonalistów irac- 
1 kich”, w tym byłego ministra 
j oświaty Jabera Omara.

Doniesienia agencji kair- 
skiej opiewają, że w Iraku 
należy spodziewać się każdej 
chwili otwartego zftiierzenia 
się na całym froncie sił zwo­
lenników Kasśema i komuni­
stów, którzy popierali go za­
palczywie przeciwko nacjona­
listom irackim i przeciwko ru­
chowi pro-nasserowskiemu — 
(za przystąpieniem Iraku do 
Zjednoczonej Republiki Arab- 

. skiej, złożonej z Egiptu i Sy­
rii). Kassem, będąc ostrzeżo- 

: ny przez swoje wywiady, miał 
! się na .baczności od szeregu 
I tygodni i gotował się do u- 
j daremnienia komunistycznego 
zamachu w Bagdadzie.
Główn! Przywódcy 
Konspiracji

Dziennik egipski “Al Gom- 
houria”. podał pod głównym 
tytułem wiadomość z Iraku, 
iż Kassem myśli o uwolnieniu 
byłego wicepremiera Abdela 
Salam Arefa. Ten, jak wiado­
mo, dopomógł swego czasu 
Kassemowi do obalenia rządu 
króla Faisala, ale w lecie u- 
biegłego roku aresztowany i 
skazany na śmierć, za wystę­
powanie przeciwko komuni­
stom w rządzie.

Pułkownik Fadil El Mah- 
dawy, przewodniczący Sądu 
Wojennego' w Bagdadzie, po­
dał się do dymisji, gdy Kas­
sem sprzeciwił się wykona­
niu wyroków śmierci na Are- 
fie i na innych nacjonalistów. 
Ostatnio Kassem miał oświad­
czyć Mahdawy, jako nie był 
przekonany o wydaniu przez 
niego “sprawiedliwego sądu” 
na Arefa i drugich.

Plan obalenia Kassema zo­
stał ukartowany przez trzech 
wyższych oficerów: płk. Taha 
el Szeika Ahmeda, dyrektora 
wywiadu wojskowego, Solei- 
mana Alhusana i Fadil el Ba- 
yaty.

Ci trzej i 34 innych komu­
nistycznych oficerów miało 
należeć do spisku w celu do­
konania zamachu stanu. Agen­
cja MENA podała, iż major 
Selim Fakhry, pro-komuni- 
styczny dyrektor radiostacji 
w Bagdadzie, został zastąpio­
ny przez płk. Saadoun.

Liberace Grał Dla 
Królowej-Matki

Manchester, Anglia (UPI) 
— Liberace grał wczoraj na 
fortepianie dla królowej-mat- 
ki Elżbiety w wypełnionym 
do ostatniego miejsca teatrze 
The Old Palace w Manchester. 
Koncert ten zakończył obec­
ną turę głośnego pianisty 
amerykańskiego w Anglii.

Nikita Przyjął 
Harrimana

Moskwa (UPI) — Premier 
Nikita Chruszczów przyjął dzi­
siaj kończącego 6-tygodniową 
turę p. Averella Harrimana, 

I byłego gubernatora New 
Yorku i byłego ambasadora U. 
S. A. w Moskwie w okresie 
konferencji jałtańskiej.

Harriman opuszcza Moskwę 
w piątek. Szczegóły jego roz­
mowy z Chruszczewem nale­
żały do sekretu do chwili na­
dawania tej depeszy.
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Od Wczoraj 
Do DzisiajWINA i KARA

Powieść z tycia wielkomiejskiego
DZIEJE nieszczęśliwej kobiety 

Napisał H. M.

272---------------- (Ciąg dalszy)
— Henryku, jesteś mi winien jeszcze pewnie wyjaśnie­

nie! Dlaczego bawiłeś się ze mną tak długo, ukrywając kim 
jesteś, chociaż widziałeś przecież jak bardzo cierpiałam?

Z dobrze udanem zmieszaniem opuścił na dół głowę 
i wyszeptał błagalnym tonem:

— Najdroższa, nie gniewaj się o to na mnie! Wierzaj 
mi, że mnie samemu krwawiło się serce. Nie pytaj jakich 
nadludzkich musiałem używać wysiłków, by cię nie pociąg­
nąć ku sobie i nie zacałować na śmierć!

Ale, droga Marylo, ja musiałem tak postępować, bo 
zmuszała mnie do tego konieczność.

Najpierw wysłuchaj mnie, później dopiero zrozumiesz 
moje motywy.

Gdy wówczas chciałem z tobą uciekać, zjawił się na­
gle w mem mieszkaniu pewien wierzyciel, który zagroził 
mi, że spowoduje moje przyaresztowanie, o ile natychmiast 
nie oddam mu pożyczonej kwoty.

Nie pozostawało mi nic innego jak zaspokoić jego pre­
tensje czekiem bankowym, który otrzymałem od ciebie. 
Lecz w dniu tym prześladował mnie srogi pech, bo zaledwie 
opuścił mnie jeden wierzyciel, przybiegł drugi. Straciłem 
zupełnie głowę i w moim zmieszaniu postanowiłem czem- 
prędzej wyjechać z Warszawy.
• W świecie powodziło mi się różnie, przeważnie jednak 
źle. Los chciał widocznie ukarać mnie przykładnie za 
moją lekkomyślność. W końcu tęsknota za tobą sprowa­
dziła mnie z powrotem do Warszawy i tu znalazłem cię już 
jako żonę niestety . . . innego!

Maryli stanęły ze wzruszenia łzy w oczach. W swej 
ślepej namiętności wierzyła święcie we wszystko, co jej 
opowiadał sprytny oszust.

— Henryku, nigdy, przenigdy byłabym nie została żo­
ną Różańskiego, gdyby mnie do tego nie zmusiły okolicz­
ności! — wybuchnęła płaczem, rzucając się na jego piersi. 
— Zapewniam cię, że nigdy nie przestałam cię kochać i 
twój obraz pieściłam zawsze w mem sercu! Dlatego też 
bardzo cierpiałam, gdy usiłowałam się do ciebie zbliżyć, a 
ty usuwałeś na bok umyślnie!

— Skarbie ty mój najdroższy — zawołał Rodeński — 
czyż nie byłem w położeniu przymusowem? Czy mogłem 
inaczej postąpić? Wobec moich znacznych długów, nie mo­
głem pokazywać się na bruku warszawskim jako Rodeński, 
musiałem więc przybrać nazwisko Franciszka Rajskiego.

Pod tą maską mogłem zbliżyć się przynajmniej ku to­
bie i twym widokiem uśmierzyć moją nieznośną tęsknotę.

— Lecz przedemną nie powińieneś był kryć się za 
tą maską, Henryku! — wystąpiła z zarzutem pani Ró­
żańska.

— Nie miałem odwagi uczynić inaczej, bo chociaż 
wierzę w ciebie niewzruszenie, obawiałem się, że nieszczę­
śliwy przypadek mógłby zdradzić moją tajemnicę! Życie 
nauczyło mnie przezorności!

Tylko z tego powodu, nie chciałem ci się przyznać 
na razie, kim jestem, jednakże dziś wieczór otrzymałem 
wiadomość, która zmusza mnie jutro do wyjazdu. Wówczas 
•erce kazało mi chociaż na wyjezdnem powiedzieć ci kilka 
słów pożegnania!

Aby nie narazić twej dobrej sławy kobiecej, zmieniłem 
•wój wygląd i jak złodziej, wślizgnąłem się do twego pokoju.

Niestety zauważył mnie jeden ze służących i narobił 
hałasu na cały dom, upatrując we mnie rzezimieszka. Całe 
szczęście, że ty swem śmiałem wystąpieniem wybawiłaś 
mnie i siebie z przykrej sytuacji.

Powiedz, kochana, czy możesz mi darować, że ja przy­
ciśnięty do muru smutną koniecznością, zaparłem się 
wobec ciebie kim jestem?

Maryla uważała za zbyteczne odpowiadać na to pyta­
nia, bo wisząc mu u szyi, całowała go po całej twarzy.

Usiedli na kanapie, a ona musiała mu opowiedzieć 
szczegółowo, w jaki sposób poślubiła mężczyznę, który nie 
tylko jest jej obojętny, ale czasami wprost wstrętny.

— Teraz, gdy cię znowu odzyskałam, Henryku — koń­
czyła opowiadanie — nie chcę pozostać przy nim więcej, ani 
jednego dnia, bo tęsknota za tobą uczyniłaby mnie u boku 
innego bardzo nieszczęśliwą!

Rodeński chwilowo nic na to nie odpowiedział, lecz 
zamyślił się Nie chciał doprowadzać do takiej ostateczno­
ści. Cóżby on robił z Marylą. Byłaby mu kulą u nogi.

Dlatego uczynił przeczący ruch głową.
— Nie bierzmy sprawy zbyt gorąco, lecz zastanów­

my się spokojnie, co mamy uczynić. W najbliższym czasie 
ukończę pewien interes, który przyniesie mi w zysku znacz­
ną kwotę. Gdy to nastąpi, dam ci wiadomość i wówczas po­
rzucisz tego Różańskiego, a wyjedziesz ze mną w świat sze­
roki!

— Nie pozwól mi jednakże, Henryku, długo czekać na 
siebie, bo inaczej ucieknę od męża i sama ciebie poszu­
kam! — zawołała z uniesieniem. — Ty nie masz pojęcia, 
jak bardzo mnie Różański prześladuje swoją zazdrością, A 
w chwilach, gdy usiłuje być czułym, brrr.!—zatrząsła się 
formalnie, jakby od wstrętu i oparła swą twarz na jego ra­
mieniu.

Nie mogła wobec tego zobaczyć uśmiechu szyderczego, 
jaki zaigrał na ustach Rodeńskiego. Jego bawiła serdecz­
nie niesłychana naiwność młodej mężatki, a w duchu obli­
czał, jakie może przez nią osiągnąć korzyści. Po krótkiem 
zastanowieniu uznał, że będzie lepiej nie namawiać jej na 
razie do opuszczenia męża, póki stosunki nie ułożą się ina­
czej.

Oczywiście nie miał zamiaru wypuszczać z rąk bogatej 
dziedziczki, która lada dzień mogła otrzymać po swej bab­
ce, hrabinie Miernickiej, znaczny majątek w spadku, a któ­
rej własny ojciec, hrabia Zygmunt Chojnicki, uchodził ró­
wnież za człowieka bogatego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KUPON NA SREBRO STOŁOWE

No. 29M

Imię 1 Nazwisko .....

- Nazwisko

Adres 
Dziennik Związkowy — 1201 N. Milwaukee Ave.. Chicago 22. 111.

Cena $2.20 (a przesyłką 82.35)
23-go Czerwca, 1959

Za dołączone kuoonów 1 S  gotówka 
proszę mi przysłać następująco sztuki srebra z gwarancją:

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
często małe, ale jednak są i 
jeżeli wszystkie złoży się w 
jedną całość, wykażą ogrom­
ną cyfrę.

4* 4* 4*

Następnie przychodzą dy­
widendy od polis asekuracyj­
nych. Ludzie poprostu uważa­
ją za rzecz naturalną iż dosta­
li dywidendy i nie podają ją 
rządowi jako dochód i nie 
płacą od tej dywidendy po­
datku!

4* +
Dalej przychodzi procent 

od bondów rządowych. Pro­
cent ten nie jest wypłacany 
corocznie, ale jednak przycho­
dzi i powinien być obliczony i 
przedstawiony rządowi.

❖ ❖ *
Kto oszukuje rząd nie chcą- 

co lub świadomie? przeważnie 
mali inwestorzy, którzy mają 
małe sumy bondów i małe 
oszczędności. Bowiem od 
większych procentów firmy 
inwestycyjne i bankowe są 
zmuszone do podawania rzą­
dowi zawiadomienia, że ten 
lub ów dostał procentów za 
większą sumę.

♦ + ♦
Ponadto dużo osób zatrud­

nionych wymawia się od od­
ciągania im podatku federal­
nego, jak naprzykład, służą­
ce, kucharki w domach pry­
watnych, farmerzy płacący 
swym robotnikom itd. I tru­
dno wtedy dojść kto i ile za­
robił i dlaczego podatku wo- 
góle nie zapłacił.

* + +
Gdyby ci wszyscy, którzy 

nie płacą podatków zapłacili 
je jak powinni, nasze podatki 
byłyby daleko, daleko niższe. 
Moglibyśmy odetchnąć i po­
zwolić sobie na jakiś luksus 
raz kiedyś.

2,000 Robotników 
Znajdzie Pracę

Conajmniej 2,000 robotni­
ków z terenu miasta Chi­
cago znajdzie intratne w 
mniejszej lub większej mie­
rze zatrudnienie w łączno­
ści z zaczynającą się tu mię­
dzynarodową wystawą, czyli 
tak zwanymi targami—Chi­
cago International Trade 
Fair, rozpoczynająca się w 
dniu 3go lipca, na odnowio­
nej i udekorowanej bajecz­
nie grobli miejskiej — Navy 
Pier.

Wystawa potrwa do 18go 
lipca i sprowadzi setki-tysię­
cy widzów, z rejonu chicago- 
skiego, jak również z innych 
stanów kraju, a także z za­
granicy.

Bukiet Kwiatów

Prześliczne nakrycia koronkowe 
na wasze meble. Takie nakrycia 
nie tylko że uchronią wasze me­
ble przed niszczeniem lecz także 
upiększą je.

Wzór 7169 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania na­
krycia na tylne oparcie fotelu lub 
kanapy 12Vżxl6 cali i na poręcze 
6x12 cali z bawełny Nr. 50.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
<ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę

«l\ 

(-Kite
Wzór 7169

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Adres ............. - «...

Miasto  Stan ....

No. Modełka ................. ••

Mieszkanie
Ko-

wyraz wysokie.

Sen. Byrd Potępia

z

Imię i Nazwisko.

Ulica 

Stan..Miasto.

No Modełka 

Rozmiar (Size)

4514
SIZES
12-20

Straty materialne na tere­
nach, które przed i po woj­
nie należały do Polski osza­
cowane zostały na sumę 258 
miliardów z 1939 roku. W po­
równaniu z innymi krajami 
zniszczenia wojenne Polski 
były nad 
Zmniejszyły one majątek na­
rodowy kraju w stosuku do 
stanu w 1939 r. o 38 proc., 
podczas gdy we Francji — 
o 1.5 proc., Wielkiej Bryta­
nii — o 0.8 proc.

Warszawa. —(FEP)— 
muniści w Polsce wprowadzili 
bardzo ostre kary dla osób, 
które “samowolnie” mieszka­
ją w jakimś mieście bez spec­
jalnego zezwolenia władz re­
żymowych. Kary te stosowane 
są w szczególności w więk­
szych miastach kraju (ponad 
20) oraz w ośrodkach prze­
mysłowych. Mieszkańcy tych 
miast muszą również meldo­
wać o każdej zmianie miesz­
kania, gdyż w przeciwnym 
razie grożą im sankcje karne.

W Warszawie za niezamel- 
dowanie zmiany adresu grożą 
— jak informuje “Życie War- 
s z a w y” z 29 maja b. r. — 
“sankcje karne do 3,000 zł., 
albo 3-miesięcznego aresztu.” 
Najostrzej — pisze cytowany 
dziennik — karze się “outsi­
derów,” którzy mieszkają nie- 
zameldowani oraz osoby, któ­
re “przetrzymują przybysza 
w swoim mieszkaniu.” Zezwo­
lenia na stały pobyt w War­
szawie, podobnie jak w innych 
większych miastach, przyzna­
wane są tylko sobom, które 
według postanowień dekretu 
reżymowej Rady Państwa “u- 
zasadnią ten pobyt przyczy­
nami społecznymi lub gospo­
darczymi.”

PIERWSZA W HISTORII WIZYTA. — Zdjęcie przedstawia pre­
zydenta Turcij Celala Bayara, w czasie audiencji w Watykanie 
u Papieża Jana XXIII. Jest to pierwsza w historii wizyta głowy 
muzułmańskiej Turcji w Watykanie. Obserwatorzy polityczni 
wiążą z tą wizytą możliwość nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Turcją i Watykanem.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Elegancka
PRINTED PATTERN

Wzór 4514
Wyjątkowo ładna sukienka 

niezwykłym przodem, z kloszową 
spódniczką. Na wieczorową su­
kienkę można użyć tafty lub jed­
wabiu, a na zwyczajną sukienkę 
na lato bawełnianego materiału a 
jeszcze lepiej, materiału nie wy­
magającego prasowania.

Wzór 4514 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14. 16, 18, 20. Na 
wielkość 16 potrzeba 3% jarda 
39 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka­
nady eotówke.

Obliczenie Polskich 
Strat Wojennych

Warszawa. (FEP).— Jeden 
z ostatnich numerów war­
szawskiego “Expressu Wie­
czornego” przypomina cyfry 
strat poniesionych w czasie 
Hej wojny światowej. Sześć 
milionów 28 tysięcy obywa­
teli polskich straciło życie 
w latach 1939-45 wskutek 
działań wojennychr i terroru 
okupanta. 2.5 miliona zostało 
wywiezionych z kraju na 
przymusowe roboty.

Dużo więcej niż pół mi­
liona zostało dotkniętych 
trwałym inwalidztwem. Na 
1000 Europejczyków zabitych 
w czasie wojny przypada: w 
w Albanii — 24 osoby, w Bel­
gii — 7, w Czechosławcji — 
15, Francji — 15, Grecji 70, 
Holandii — 22, Jugosławii — 
108, Norwegii — 3, w Polsce 
220.

Ciężkie Kary Za 
“Samowolne”

Sport Polski 
Triumfuje

Warszawa. (FEP) — Mie­
siąc maj przyniósł Polakom 
piękne sukcesy sportowe. W 
Lucernite na mistrzostwach 
bokserskich Europy zdobyli 
Polący trzy złote, dwa srebr­
ne i dwa brązowe medale, zaj­
mując w punktacji nieoficjal­
nej pierwsze miejsce. Turniej 
szablowy między sześciu kra­
jami zakończył się w Warsza­
wie zwycięstwem Polaków.— 
Wśród pokonanych znalazły 
się reprezentacj e narodowe 
węgierska i sowiecka...

Natalia Kotówna zajęła 
pierwsze miejsce na mistrzo­
stwach Europy w wieloboju 
gimnastycznym.

Również i piłkarze polscy 
mają do zanotowania dobry 
wynik: reprezentacja Polski 
w piłce nożnej osiągnęła remis
1—1 w spotkaniu z reprezen­
tacją Zachodnich Niemiec.— 
Jedynie kolarzom szczęście 
nie dopisało.

W tegorocznym Wyścigu 
Pokoju na 18 drużyn startu­
jących Polska jest na 5 miej­
scu. W klasyfikacji indywidu­
alnej pierwszy Polak — For- 
nalczyk znalazł się na miejscu 
dziesiątym. Lepszą punktację 
uzyskali dwaj Niemcy (ze 
Wschodniej Republiki), dwaj 
Rosjanie, Włoch, Holender, 
Bułgar i Anglik. Drużynowo 
zwyciężyli Rosjanie.

Prąd Inflacji
Senator z Virginii, demo­

krata Harry F. Byrd, od sze­
regu lat walczy z rozrzutno­
ścią rządowych czynników.— 
Przemawiając w Chicago w 
niedzielę na programie ra­
diowym, wystąpił z ostrem 
potępieniem inflacyjnego prą­
du.

Powiedział, on, że w o- 
statnich 18tu miesiącach roz­
rzutność rządowa doprowa­
dziła do tego, iż zamiast zró­
wnoważonego budżetu, jaki 
zapowiadał się wówczas, na­
ród będzie miał 15,000,000,- 
000 (bilionów) dolarów nie­
doboru 1 że to pogorszy in­
flację.

Inflacja (to znaczy — co­
raz tańszy dolar i coraz więk­
sza z tego powodu drożyzna) 
są dzisiaj najgroźniejszym 
problemem narodu amery­
kańskiego—powiedział Byrd.

Kongres Atlantycki “Uznał Potrzebę
Informowania Naród. Ujarzmionych”

Ghana Dostała 
27 Ton Mleka 
Od Ludności U. S.

Accra, Ghana. (UPI)—Wła­
dze portowe tej republiki af­
rykańskiej wyładowały wczo­
raj 27 ton sproszkowanego mle­
ka do rozdziału wśród potrze­
bującej ludności. Mleko jest 
darem społeczeństwa amery­
kańskiego.

Listy Matek Do 
Prasy Reżimowej

Warszawa. —(FEP)—War­
szawska “Trybuna Ludu” z 1 
czerwca b.r., w rubryce “Spra­
wy nieobojętne” porusza prob­
lemy, które “wiele milionów 
matek w Polsce wciąż jeszcze 
bolą, gnębią i denerwują.” 
Dziesiątki i setki listów z ca­
łego kraju zasypują codzień 
wszystkie redakcje. “Pisane 
łzami i bólem mówią o dzie­
cku, którego nikt nie chciał, 
dziecku niepotrzebnym, dzie­
cku, które nie ma ojca.”

“Ugorem leży — piszą matki
— odcinek działalności spo­
łecznej — opieka na dziec­
kiem, którego rodzice pracu­
ją, dzieckiem chowanym przez 
ulicę. Zorganizowanie dziecku 
czasu pozaszkolnego: świetlic 
szkolnych, ogródków jorda­
nowskich, świetlic przy ko­
mitetach blokowych, udziału 
nauczycieli w organizowaniu 
zajęć pozaszkolnych to drugi 
wielki problem niezałatwio- 
ny.”

Listy stwierdzają, że “mówi 
się i pisze od lat o stworze­
niu internatów z pełną odpłat­
nością dla dzieci tych rodzi­
ców, którym całodzienna pra­
ca uniemożliwia właściwą o- 
piekę nad dzieckiem. Mówi 
się o konieczności stworzenia 
na razie choćby internatów 
dziennych przy szkołach w 
dużych miastach, gdzie dzie­
cko tylko na noc wracałoby 
do domu. Mówi się, ale w tej 
sprawie dotychczas niewiele 
zrobiono.”

Wymiana Legitymacji 
Partyjnych

Warszawa.—(FEP) — Po­
wołując się na reżimową A- 
gencję Robotniczą (AR), war­
szawski dziennik “Sztandar 
Młodych” (nr. 125) podaje, że 
w październiku b.r. rozpocz- 
nie się wydanie nowych legi­
tymacji PZPR-u. W zasadzie 
miały one być wymienione w 
1953 roku, ponieważ tylko na 
4 lata było przewidziane w 
nich miejsce przeznaczone do 
wklejania znaczków partyj­
nych, jednak w ciągu następ­
nych lat jedynie uzupełniano 
je nowymi wkładkami.

Akcja wymiany legitymacji 
PZPR-owskich w całej Polsce 
trwać będzie 3-4 miesiące, ale
— jak zapewnia cytowany 
dziennik — nie będzie ona sta­
nowić nowego “aktu weryfi­
kacji” członków partii.

(Dokończenie ze Str. lej) 
powinno się udostępnić od­
powiednie źródła informa­
cyjne o tych krajach. Kraje 
atlantyckie powinny zebrać 
swe doświadczenia w tej 
dziedzinie, by przeciwsta­
wić się komunistycznym me­
todom.”
Trzy zasady

W części zaś politycznej 
rezolucja stwierdza:

“Kraje Atalantyckie winny 
ogłosić swoje stanowisko 
w sprawie położenia naro­
dów wschodniej Europy. De. 
klaracja ta powinna opierać 
się na następujących zasa­
dach:

1— nigdy nie będzie trwa­
łego pokoju w Europie, do­
póki kontynent europejski 
będzie w połowie wolny a w 
połowie podległy Moskwie;

2— choć nie jest celem Pak­
tu Atlantyckiego usunąć si­
łą istniejące reżimy we 
wschodniej Europie, kraje 
zachodnie muszą wszystkimi 
dostępnymi środkami poko­
jowymi podtrzymać prawo 
narodów wschodniej Euro­
py do osiągnięcia samostano­
wienia zgodnie z licznymi u- 
kładami międzynarodowymi;

3— bezpieczeństwo samego 
Związku Sowieckiego mogło­
by być skutecznie zagwa­
rantowane, jeżeli by wraz z 
wycofaniem Czerwonej Ar­
mii kraje wschodnio - euro­
pejskie zostały zneutralizo­
wane w ramach układu mię­
dzynarodowego.”
Ciołkosz, Starzewski, 
Bielecki i Raczyński

Poza delegatami w Kon- 
gresię Atlantyckim brali u- 
dział obserwatorzy insfytu- 
cyj i organizacyj z różnych 
krajów wspólnoty atlantyc­
kiej. Status obserwatorów 
przyznany został również 
specjalnej delegacji Zgroma­
dzenia Europejskich Naro­
dów Ujarzmionych (ACEN). 
Przewodniczącym delegacji 
był p. Adam Ciołkosz, a w 
skład jej wchodzili: dr. V. 
Bernard (Unia socjalistycz-

Ucieszą się napewno liczni zbie- 
raczę zakrętek Calverta którzy 
śpieszyli się aby przesłać 6 albo 
30 na wskazywane przez nas adre­
sy, wiedząc że zamieniają je ta­
kim sposobem w darmowe pacz­
ki dla potrzebujących a bliskich 
w Polsce.

Na ogólne żądanie kompania 
Calvert Distillers postanowiła 
przedłużyć okres kampanii zbie­
rania zakrętek do 31 sierpnia.

Uzyskujecie w ten sposób do­
datkowo dwa miesiące czasu na 
uzupełnienie zapasów zakrętek 
z butelek Calverta i możność prze­
syłania dzięki temu dodatkowych 
darmowych paczek do Polski.

Jest to naprawdę dobra nowina 
z której należy pilnie korzystać 
wiedząc i pamiętając że to oferta 
dostępna tylko i jedynie dla m.e- 
szkańców Stanu Illinois.

Przysyłający sześć zakrętek z bu­
telek Calverta przyczynlaJ3 się do 

na), G. Constantinesco (Ru­
munia, A. Dagras (dyr. biu­
ra ACEN w Londynie), T. 
Marffy (Węgry), E. Rehak 
(Czechosłowacja), P. Rein- 
Heinhards (Łotwa), dr. J. 
Starzewski (Polska), dr. J. 
Taul (Estonia) i J. Vilciń- 
skas (Litwa). Wśród obser­
watorów polskich na Kon­
gresie byli ponadto: prez. T. 
Bielecki i amb. E. Raczyński. 
Grupa obserwatorów środ­
kowo . europejskich przygo­
towała memoriał domagają­
cy się włączenia do nego­
cjacji międzynarodowych za­
gadnienia przywrócenia nie­
podległości krajom środko­
wej Europy. Memoriał ten 
doręczony był wszystkim de­
legatom na Kongres.

Z okazji Kongresu dele­
gacja Zgromadzenia EuropeJ. 
skich Narodów Ujarzmio­
nych urządziła przyjęcie, w 
którym uczestniczyło ponad 
40 delegatów na Kongre«, 
wśród nich wybitni przedsta­
wiciele Wielkiej Brytanii, 
Stan. Zjednoczonych, Fran­
cji, Danii, Turcji, Holandii 1 
Grecji. Przemówienia wy­
głosili: — Sir Edward Bed- 
dington Behrens (Wielka 
Brytania), senator de la 
Vallee Poussin (Belgia), 
Christopher Emmet (Ame­
ryka) i p. Adam Ciołkosz.

INŻYNIER OD SPAWANIA. — 
Pierwszym inżynlerem-kobletą w 
dziale spawania metali została 
ostatnio 29-letnia Jane R. Andre, 
rodem z Columbus, O. Tytuł inży­
niera uzyskała ona na Uniwersy­
tecie Stanowym Ohio.

wysłania darmowej paczki żywno­
ściowej dla sierocińców, ochronek 
i szpitali w Polsce według rozdziel­
nika organizacji dobroczynnych. 
Natomiast ci którzy przyślą trzy­
dzieści zakrętek uzyskują prawo 
podania adresu osoby do której 
darmowa paczka wysłana zosta­
nie przez Calvert Distillers w ich 
własnym imieniu.

Zwróćcie uwagę na ogłoszenia 
tej niebywałej oferty która podaje 
wszystkie szczegóły zawartości 
paczek wysyłanych z Waszego po­
lecenia do Polski.

Pamiętać też należy jeden z 
trzech podanych poniżej adresów 
i wysłać pod jednym z nich Wa­
sze zakrętki 1 Wasze zamówienie:

Dziennik Związkowy, 1201 No. 
Milwaukee Ave., Chicago 22, 111.

Dziennik Chicagoski, 1455 W. 
Division St., Chicago 22, Ill.

Polish American Congress, 1520 
W. Division St., Chicago 22, Ill.

(R.M.)

Dobra NowinaDla ZbieraczyZakrętek
Calverta Na Darin. Paczki Do Polski

Kampania Przedłużona Do 31 Sierpnia
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ŚLUB STUDENTA AMERYK. W ROSJI. — Jeden z 6-ciu stu­
dentów amerykańskich, którzy graduowali na Uniw. w Lenin­
gradzie, Thomas J. Hegarty, 23, z Bostonu, stał się pierwszym 
studentem amerykańskim, który poślubił Rosjankę, koleżankę 
z Uniwersytetu. Nazwisko jej brzmi Luiza T. Ivanova, lat 23. 
Obecnie młodzi załatwiają kwestie związane z uzyskaniem zezwo­
lenia na wyjazd Luizy z Sowietów.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12-go Z. N .P.

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okr. 12go ZNP odbędzie 
się w środę 24go czerwca, 
o godz. 7ej wieczorem w sali 
p. Witkowskiej, pnr. 3314 W. 
55ta ul. Ponieważ jest to osta­
tnie przedwakacyjne posie­
dzenie, prosimy Panie Wy­
działowe o łaskawe przybycie. 
— Komisarka Maria L. Sze­
ląg, prezeska; Adela E. Clark, 
sekr.
--------- -----------------------------

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 Z. 

N. P. odbędzie się w piątek, 
26-go czerwca w Domu Wy­
działu Kongresu P. A. pnr. 
1838 W. Division ul. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem.

Bardzo ważne sprawy do 
załatwienia, a wśród nich u- 
stalenie daty Wiecu Wybor­
czego Posłów do Sejmu 33-go 
Z. N. P. Obecność wszystkich 
delegatek i delegatów jest 
bardzo pożądana. — Aleksan­
der Moll, prezes; Józef F. 
Mańka, sekr.

Weteran Armii 
Polskiej Potrzebuje 
Transfuzji Krwi

Weteran Armii Polskiej 2ej 
Wojny Światowej, członek 
Plac. Macierzystej Nr. 5-ty 
SWAP, kol. Tadeusz Zakrze­
wski, przeszedł ciężką opera­
cję w Mt. Sinai Hospotal, przy 
2750 W. 15th Place i potrze­
buje dalszej transfuzji krwi.

Zarząd Plac. Macierzystej 
Nr. 5 SWAP zwraca się z ape­
lem do członków Placówki i 
członkiń Korpusu Pomocni­
czego, oraz przyjaciół wetera­
nów, aby raczyli oddać dawkę 
krwi koledze weteranowi, 
który jej bardzo potrzebuje. 
Serdecznie apelujemy w imie­
niu naszego kolegi.

Osoby które zechcą oddać 
skromną dawkę krwi, aby u- 
ratować życie weteranowi, 
prosimy zgłaszać się do Mt. 
Sinai Hospital pnr. 2750 W. 
15th Place. Prosimy zazna­
czyć, że dawka krwi jest dla 
weterana Tadeusza Zakrzew­
skiego. Wszystkim donato­
rom z góry składamy serde­
czne podziękowanie. — W. F. 
Szeląg, komendant Plac. Ma­
cierzystej.

kor-

przez
podczas koncertu 

p. Helena Wojna-
ZNP prezes
Fr. Nowaka,

pro- 
tro-

Drugą część wypełni felieton 
prezesa Odry p. Stefana Krzy­
wickiego poświęcony Wielkiemu 
Zmarłemu, który będzie bogato 
ilustrowany występami pp. Witol­
da Ste nerta i Stefana Wicika przy 
akompaniamencie prof. Wacława 
Betlejewskiego.

Zarząd Odry zapraszając całą 
Polonię Chicagowską ma nadzie­
ję, że Ona stawi się tłumnie i w 
ten sposób złoży hołd jednemu z 
najlepszych Synów Polski.

Magazyn zapowiedziany jest na 
sobotę, dnia 27 czerwca br., w sali 
Związku Polek przy ulicy 1309 N. 
Ashland. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem. Wstęp wolny.

Żych-
J. F.

Sikor-

Uczczenie Pamięci Mistrza Tonów
Ignacego Jana Paderewskiego

Ostatnie 3 Dni! Nowe Filmy z Polski “Karjera 
Nikodema Dyzmy” Kolorowe “Dwie Dorotki” 
Plus Spotkanie “Polska-USA” w Biltmore

Chłodzony teatr Biltmore, przy 
Division blisko Damen Ave., ogła­
sza ostatnie 3 dni nowych filmów 
z Polski. Teatr Biltmore otwarty 
jest od 1:15 po południu, a ostat­
nie pokazy zaczynają się codzien­
nie o 10-tej wieczorem.

“Kariera Nikodema Dyzmy” to 
przygody bezdomnego człowieka, 
który chodzi we fraku choć mie­
szka pod mostem, gra na mando­
linie i kocha biedną dziewczynę. 
W roli tytułowej Adolf Dymsza 
bawi widzów w wesołym filmie 
“Kariera Nikodema Dyzmy.”

Zabierzcie dzieci do teatru Bilt­
more na piękny film kolorowy 

W 18 rocznicę zgonu mistrza to­
nów Ignacego Jana Paderewskiego 
Żywy Ilustrowany Magazyn ODRY 
zaprezentuje specjalne wydane, 
poświęcone uczczeniu pamięci 
Wielkiego Polaka i Obywatela 
Świata. Po okolicznościowym prze­
mówieniu prezesa Mariana Ma- 
niewskiego z okazji 4 lecia istnie­
nia Polskiego Związku Ziem Za­
chodnich w Ameryce, pani Irena 
Czerniawska rozpocznie czytanie 
Magazynu Ilustrowanego solo 
skrzypcowym profesora Witolda 
Steinerta i śpiewem znakomitego 
tenora Stefana Wicika oraz wy­
jątkiem z mowy pogrzebowej śp. 
księdza prałata Syskiego.

o opinię. Wreszcie, 
— powołanej

Koncerty
w Humboldt Parku

Chicagoski Dystrykt Parkowy 
otwiera publiczne koncerty w par­
ku Humboldt’a. Koncerty odby­
wać się będą w każdy wtorek o 8 
wieczorem. Wstęp na koncerty jest 
wolny.

Dnia 7 
Echo Pań 
opracowanym 
pod dyrekcją 
musa.

Jako soliści 
wystąpią; — 
rowska i p. Józef Zieliński.

Chór Echo Pań serdecznie za­
prasza całą Polonię o przybycie na 
owe imprezy. — Waleria Zdebska, 
koresp.

Z Gminy 3-ej ZNP
Posiedzenie Gminy 3 ZNP 

odbędzie się w jśrodę, 24 czer­
wca, w sali posiedzeń Iron­
side Hall, 1241 N. Wastenaw 
Ave. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Upraąza się delegatów i de­
legatki o obecność ponieważ 
są ważne sprawy do załatwie­
nia, a między innymi nasz 
Piknik, który się odbędzie w 
niedzielę, 5-go lipca, w Nato­
ma Ogrodzie, oraz sprawy po­
łączone z wiecem wyborczym, 
który odbędzie się w piątek, 
10 lipca. — Wacław Andrze­
jewski, prezes; Wiktoria Kol- 
man, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Gmina 177 ZNP odbędzie 

swe regularne miesięczne 
posiedzenie oraz ostatnie 
przedwakacyjne w piątek, 26 
czerwca, w sali siedzibowej 
pnr. 1001-03 N. Wolcott ul. 
o godzinie 8ej wieczorem.

Upraszamy wszystkich na­
szych pp. delegatów i delega­
tek o jak najliczniejsze przy­
bycie i obecność, ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia, a między innymi 
szczegóły połączone z “Wie­
cem Wyborczym”, który od­
będzie się w piątek, 10 lipca, 
raz inne znajdujące się na 
naszej agendzie..

Za administrację:—Jakób 
Kieca, prezes; Józef M. Rut­
kowski, sekr. Gminy.

Z Gminy 75 ZNP
Regularne posiedzenie Gm. 

75 ZNP odbędzie się w piątek, 
26 czerwca, w sali Związku 
Klubów Małopolskich, 1401 
W. Superior ul. Początek o 
godzinie 8-ej wieczorem. U- 
prasza się delegację o liczne 
przybycie ze względu na ko­
nieczność usatlenia daty Wie­
cu Wyborczego dla wyboru 
posłów na Sejm XXXIII w 
Hartford, Conn.

Po zebraniu odbędzie się 
przyjęcie dla Kwestarek ce­
lem uczczenia ich rzetelnego 
i owocnego wysiłku w prze­
prowadzeniu ostatniej zbiórki 
majowej. — Bronisław By­
kowski, prezes; Jan Gembara, 
sekretarz.

lipca występuje Chór 
z koncertem, wzorowo 

i przygotowanym 
p. Jerzego Kalu-

“Dwie Dorotki,” które oczarują 
młode serduszka!

Dla miłośników sportu jest sen­
sacyjny film pokazujący spotka­
nie “Polska-Ameryka” na olbrzy­
mim stadionie warszawskim! W 
ostatnich latach Polska dogoniła 
sportowe potęgi świata i dziś bije 
mistrzów olimpijskich ustanawia­
jąc nowe rekordy świata. Zobacz­
cie w teatrze Biltmore sławne 
zwycięstwa zawodników polskich.

Ostatnie 3 dni w chłodzonym 
teatrze Biltmore przy Division, 
blisko Damen Avenue, odpocznie- 
cie w chłodnej temperaturze i 
zobaczvcie nowe i ciekawe filmy 
z Polski! (R. M.)

Historia Związku
Narodowego Polskiego i:

I
 ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI

Część 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 ;!

Tom 1-szy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada ! >
v^v********************************************************^  

(Ciąg dalszy)
Na posiedzeniu rozpatrzono również sprawy finanso­

we, które są niesłychanie ciężkie. Ze sprawozdania sekre­
tarza jeneralnego wynika, że w ciągu ostatnich czterech 
miesięcy — z szeregów Związku ubyło 1709 członków i 
członkiń. Pośmiertne, które zostało już za ten okres wy­
płacone, lub ma być jeszcze wypłacone, doszło do olbrzy­
miej sumy $1,053,000.00. Na pokrycie tej sumy wpłynęło do 
Kasy ZNP z nadzwyczajnego podatku $360.000.00 to jest 
zaledwie jedna trzecia tego, co musi być wypłacone.

Jak zaznaczył sekretarz w swym sprawozdaniu — czte- 
ly piąte zgonów przypadło na influenzę i zapalenie płuc, 
spowodowane epidemią. Na pośmiertne po poległych czy 
okaleczonych żołnierzach Sejm uchwalił 2c miesięczny poda­
tek i fundusz ten t.zw. wojenny — wystarczył na pokrycie 
tego rodzaju wydatków. Natomiast pokrycie -wypadków 
śmierci spowodowanych epidemią — stało się problemem 
bardzo trudnym do rozwiązania. Na razie zadecydowano 
przedstawić całemu członkostwu ciężkie położenie, nie si­
ląc się na jego rozwiązanie.

W miesiącu styczniu do ZNP wstąpiło 767 nowych 
członków. Jest jednak nadzieja, że wobec zakończenia woj­
ny, wzmagać się będzie napływ do organizacji.

UZNANIE DLA INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO
Rząd Stanów Zjednoczonych przez swe odpowiednie 

czynniki, nadesłał podziękowanie Związkowi za doszko- 
lenie żołnierzy w Instytucie Rzemieślniczym Kolegium 
Związkowego. Jak wykazał inspektor rządowy — Instytut 
zajął pierwsze miejsce z pośród 30 szkół w kraju, w których 
odbywało się doszkolenie fachowców. W sprawozdaniach— 
Instytut Kolegium Związkowego, notowany zawsze był du­
żymi literami.

Przy zakończeniu kursów wojskowych, dyrektor edu­
kacji z Departamentu Wojny w Washingtonie, nadesłał 
chlubne uznanie i podziękowanie kończąc słowami, które 
w tłumaczeniu na język polski tak się przedstawiają:

“Niech mi więc wolno będzie podziękować wam ser­
decznie, za znakomite kooperowanie z nami, przy uczeniu 
żołnierzy przeznaczonych do specjalnej służby w Armii.

Z poważaniem,
Departament Wojny—C. R. Dooley—dyrektor edukacji.
Wiadomość o wyróżnionym Instytucie w oficjalnym 

oświadczeniu inspektora rządowego — podały pisma ame­
rykańskie. Przysługa oddana przez ZNP rządowi, została 
stwierdzona publicznie. Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że nie będzie pominięta i w historii tej wojny, w której 
brały udział i Stany Zżjednoczone.

REZYGNACJA REDAKTORKI DZIAŁU KOBIET
Na posiedzeniu Wydziału Kobiet 20-go lutego wniosła 

rezygnację J. Stopowa, redaktorka Działu Kobiet w pismach 
związkowych, ponieważ odmówiono jej podwyżki pensji, o 
związkowych,

J. T. Stopowa była dziesiątą z rzędu redaktorką któ­
ra to stanowisko zajmowała. Pierwszą redaktorką by­
ła Walukiewicz, potem Tylkowska, Iza-Pobóg, dr. Wyczół- 
kowska, Iwanowska, Dunin, Setmajerowa, Wójcik i osta­
tnio Stopowa.

KOMISJA HANDLU I PRZEMYSŁU
Na posiedzeniu Z. C. w marcu ustanowiono również 

Komisję Handlu i Przemysłu, mając na uwadze, że będzie 
ona potrzebną w nawiązaniu stosunków handlowych z Pol­
ską. Komisja ta była potrzebna tym więcej, że do Polski 
już zaczęli się wybierać niektórzy byznesmani, którzy 
wadząc interesy w różnych miastach Ameryki, zrobili 
chę grosza.

Przy tej okazji poruszoną została sprawa różnych
poracji, sprzedających akcję na budowę fabryk w Polsce i 
w Stanach Zjednoczonych, które mają prowadzić handel z 
Polską. Zarząd Centralny przyjął uchwałę ostrzegającą 
przed tą akcją różnych korporacji, które wyrosły jak grzy­
by po deszczu i wciąż się organizują nowe. Zarząd Cen­
tralny stwierdza, że najczęściej ci, którzy zabierają się do 
tej akcji, nie mają kwalifikacji i lokowanie pieniędzy w 
tego rodzaju korporacjach, jest naiwne. Radzi, aby ci, 
którzy chcą nabywać tego rodzaju akcję zwracali się do de­
partamentu handlu w Washingtonie 
aby zwracali się do Komisji Handlu 
Zarząd Centralny.

Do Komisji Handlu i Przemysłu 
liński powołał: — W. Szymańskiego,
Singera, St. Lesnera, E. Bradela, Fr. Porzuczek, Fr. 
skiego, A. Kuleszę, A. Rogozińskiego, J. Szymanowskiego, 
J. Krechniaka. Skład ten Z. C. zatwierdził, uważając ich 
za ludzi doświadczonych. Jedynie wiceprezes K. B. Czar­
necki głosował przeciw włączeniu J. Szymańskiego.

Na zebraniu tym uchwalono, aby wszystkie fundu­
sze, jakiemi rozporządza Z. C. ZNP — przelać natychmiast 
do Wydziału Narodowego, gdyż jak to złożył sprawozdanie 
prezes żychliński w New Yorku stoją okręty naładowane 
żywnością dla Polski. Odpłynął dopiero pierwszy okręt 
wojenny, kapitanem którego jest Polak Kowalski, gdy 
jeden milion wpłacili Polacy, a drugi Żydzi. Do Polski wy- 
jedzie komisja składająca się z Polaków i Żydów, która ma 
dopilnować, aby rozdział żywności nie był krzywdzący za­
równo dla jednej jak i drugiej strony.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Iskierki Oddz. Morskie Oko Nr. 47 L. M. A. — 
Zabawa Towarzyska Oddz. Morskie Oko, 

Na Pomnik Serca Pana Jezusa
Serdecznie zapraszamy całą Po­

lonię na naszą zaibawę towarzyską, 
która odbędzie się w sobotę, 4-go 
lipca, w sali R. Hawryszko, 4756 
So. Western Ave, o godz. 2:30 po 
południu. Cały dochód jest prze­
znaczony na Pomnik Serca P. Je­
zusa. Bilety lub książeczki zaku­
pione na tę zabawę są doliczane do 
donacji na pomnik. Po zabawie 
wszyscy otrzymają pokwitowania.

Jest to piękny cel religijny i pa­
miątkowy. Prosimy -wszystkich o 
dołożenie swojej cegiełki, według 
możności, za co zgóry składamy 
staropolskie “Bóg Zapłać”.

Misia Binkowska w Rewii Tańców 
w Morgan Park High School

Mała Misia, córeczka PP. Bin­
kowskich, członków Oddziału Mor­
skie Oko, która jest znana już w 
Lidze Morskiej, w niedzielę 14-go 
czerwca tańczyła nodczas przed­
stawienia, jakie odbyło się w Mor­
gan Park High School.

Popis małej Misi i innych dzie­
ci, które uczęszczają do Morgan 
Szkoły Tańców, wzbudziły wielkie 
zainteresowanie wśród publiczno­
ści, która nie szczędziła oklasków. 
Oddział Morskie Oko życzy małej 
Misi wielkiego powodzenia w swo­
ich dążeniach.

Kol. J. Binkowski i Misia, Człon­
kowie Oddz. Morskie Oko, 
Wyjechali Do Francji

Kol. J. Binkowski i mała Misia, 
we wtorek 16-go yerwca br. sa­
molotem “Air France" odlecieli 
do Paryża, na okres dwumiesięcz­
nych wakacji. Przy tej okazji 
zwiedzą oni różne miasta Francji. 
Wracając zabiorą do Stanów Zjed. 
swoją babcię, Marię Barczyńską, 
matkę Ireny. Kowalskiej, b. człon­
kini Oddz. Sobieskiego, a obecnie 
członkini Oddz. Morskie Oko. — 
Wszyscy członkowie naszego Od­
działu życzą kol. Binkowskiemu i 
Misi wesołego pobytu we Francji 
i szczęśliwego powrotu do USA.

Wycieczki i Pielgrzymki 
Oddziału Morskie Oko

Ostatnio dowiedzieliśmy się, że 
dużo starszych ludzi nie może czy­
tać naszych Iskierek z powodu nie 
uczęszczania do szkoły w latach 
dziecięcych. Z tego powodu zwra­
camy się z prośbą do czytelników 
naszych Iskierek, aby raczyli lu­
dziom starszym, którz nie umieją 
czytać, opowiedzieć o naszych wy­
cieczkach i pielgrzymkach i dać 
im możność z nami się porozu­
mieć. Można to bardzo łatwo zro­
bić, telefonując: HE 4-5213. My 
im dokładnie sprawę objaśnimy.

Przypominamy, że wszyscy mo­
gą brać udział w naszych piel­
grzymkach i wycieczkach, bez 
względu na to, czy członkami na­
szego Oddziału są czy nie. Wszyst­
kich rodaków i rodaczki uważamy 
za przyjaciół i pragniemy im słu­
żyć czym tylko można, by życie 
ich rozweselić i uprzyjemnić.

Wycieczki i Pielgrzymki
W niedzielę 28-go czerwca je- 

dziemy do Obozu Młodzieżowego 
ZNP do Yorkville, Ill.

W niedzielę 19-go lipca jedzie- 
my do klasztoru OO. Karmelitów 
Bosych do Munster, Ind., na od­
pust.

W niedzielę 2-go sierpnia jedzie- 
my do OO. Franciszkanów do 
Burlington, Wise. __

W niedzielę 16-go sierpnia je- 
dziemy znowu do Obozu Młodzie­
żowego ZNP w Yorkville.

W niedzielę 30 sierpnia jedzie- 
my do OO. Karmelitów Bosych do 
Munster, Ind., na poświęcenie fi­
gurki Matki Boskiej Szkaplerz­
nej, zakupionej przez pielgrzymów 
z parafii św. Barbary.

Po bilety i wszelkie informacje 
co do pielgrzymek i wycieczek, 
prosimy pisać do: J. and M. Bin­
kowski, Cleaner Store, 55:22 So. 
Damen Ave, Chicago 36, Ill.; lub 
telefonować: HE 4-5213. Należ­
ność za bilety prosimy przesyłać 
w czekach.

Ważne Dla Wycieczkowiczów 
Oddziału Morskie Oko, 
Do Yorkville, Ill.

Przypominamy wszystkim, co za­
kupili bilety na wycieczkę do O- 
bozu Młodzieżowego ZNP w York­
ville, Ill., na niedzielę 28 czerw­
ca, by raczyli być punktualnie na 
miejscach zbiorowych.

Autobus odjedzie do R. Ha­
wryszko Hall, 4756 So. Western 
Ave. o godz. 7:30 rano; z rogu 47ej 
i So. Wolcott o godz. 7:45;

Od J. Luibaszka Hall, 5317 So. 
Ashland Ave., o godz. 8ej rano. 
W obozie będziemy przed godziną 
10-tą rano. Msza św. w Obozie 
jest o godz. 12ej w południe.

Basen do kąpania się jest ot­
warty w obozie o godz. lej po 
południu. — Muzyka do tańca za­
czyna grać o 2giej po południu.

Zabawa stoliczkowa rozpoczyna 
się o 2:30 po południu.

Restauracja jest otwarta od ra­
na do późnego wieczoru. Można 
tam otrzymać potrawy o każdym 
czasie.

Łowienie ryb rozpocząć można 
od rana, lecz trzeba zawczasu po­
starać się o pozwolenie (license).

Koszt przejazdu autobusem w 
Obie strony tylko $2.25 od osoby, 
zaś dla dzieci $1.50. Za mało pie­
niędzy będzie można się dużo za­
bawić tek, jak tylko w Obozie 
Młodzieżowym. — M. A. Binkow­
ski, kor.

Oddział Białego Orła Ł. M. 
Nr. 18 Przy Okręgu 2-gim 
zawiadamia, że we wtorek, 23-go 
czerwca o 1:30 wiecz., w sali pnr. 
2532 W. Fullerton, odbędzie swe 
bardzo ważne miesięczne posie­
dzenie.

Mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia, m. in. jest 
sprawa naszego pikniku, który się 
odbędzie w niedzielę 5 lipca w 
lasku powiatowym, dawniej Cald­
well Woods, przy Milwaukee i 
Devon, platforma 32, na górce, 
za basenem kąpielowym. Początek 
o 12ej w południe.

Będzie przygotowany smaczny 
obiad i różne przekąski, także bę­
dą orzeźwiające napoje i wiele 
niespodzianek.

Cały zarząd i komitet z p. Nie- 
wińskim, przew., na czele, zapra­
szają wszystkich znajomych i przy­
jaciół na tę zabawę na świeżym 
powietrzu. Prosimy uważać na dro­
gowskazy.

Podaję również do wiadomości 
członkom, iż tylko dwa miesiące 
dzielą nas od Sejmu L. M., jaki 
się odbędzie w Detroit, Mich. Bę­
dzie wybór delegatów na sejm. — 
M. Chwałek, prezeska; L. Latkow­
ska, sekr. prot.

Oddział Wisła Nr. 25 L. M.
uprasza wszystkich ligowców i li- 
gowczynie, sympatyków i gości, o 
jaknajliczniejsze przybycie na nasz 
roczny piknik dnia 2-go sierpnia. 
Doborowa muzyka do tańca. Miej­
sce: Placówka Nr. 1 Ryan Woods 
przy 8700 South Western Ave. — 
Górą Polskie Morze! — Przew. — 
wiceprezes Alex Bojarski; wice­
przewodnicząca — sekr. prot. Jó­
zefa Rzońca.

Oddział Ster Nr. 45
zasyła przez Kącik Ligi Morskiej 
życzenia z okazji imienin tym, któ­
rych imieniny przypadają w mie­
siącu czerwcu: Jan Ukleja. Jan 
Genga, Jan Prejsnar, Jan Drech- 
ny, Jan Fortuna, Jan Komperda, 
Jan Kuśmider, Jan świech, Jan 
Pado, Jan Furman.

Dalej:
Władysław Pula, Władysław 

Klabacha, Władysław Słowik, 
Władysław Grabiński, Władysław 
Bałyszka, Władysław Sarna, i kole­
żanka Władysława Kizak.

Pozatem:
Piotr Waląg, Piotr Jamrok, Piotr 

Czech, Piotr Pawlak; Paweł Ja­
nik, Paweł Gniazdy i Paweł Ko- 
stalik. — Adolf Działowy, prezes; 
B. Depa, sekr. fin.

Oddział Ster Nr. 46, urządza 
piknik 2-go sierpnia o godz. 12 
w południe w ogrodzie Klimek’s 
Keen Klub, 8300 South Kean Ave, 
Willow Springs. Dojazd: 55 do 63, 
albo 79 do Archer (Route 4A), Ar­
cher do Kean i na południe po 
Kean do 83-ciej. — Orkiestra Ed­
warda Lennard.

Prosimy członków Oddziału 
Ster, ligowców i ligowczynie oraz 
przyjaciół o poparcie. Zgóry dzię­
kujemy. Zaprasza Zarząd i Ko­
mitet — Bronisława Depa.

Oddział Syrena Nr. 49 L. M.
Przy Okręgu 7-mym
przypomina, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w piątek 26 
czerwca o 8ej wiecz., w sali Ko­
ściuszko, 1756-58 West 48 ulica. Z 
powodu ważnych spraw obecność 
wszystkich członków bardzo jest 
pożądana. — F. Kasznia, prezes; 
A. Rogór, sekr. fin. ,

Pielgrzymka Do Ojców
Saletynów

Oddział Gdańsk Nr. 50-ty Ligi 
Morskiej w Ameryce urządza piel­
grzymkę na uroczystość Matki 
Boskiej Zielnej do klasztoru Oj­
ców Saletynów w Olivet, Ill., w 
niedzielę 16go sierpnia. Podwie­
czorek w klasztorze i poczęstne w 
autobusie i przejazd w obie stro­
ny tylko 6 dolarów od osoby.

Zapraszamy naszych członków 
oraz przyjaciół Ojców Saletynów 
do wzięcia udziału w tej piel­
grzymce. Bilety na autobus można 
nabyć telefonicznie u następują­
cych: Midwest Store, 4617 Archer 
Ave.; tel. FR 6-3984; Mr. Z. Po­
znański, 1711 W 35th str. Tel. LA 
3-2964; Rainbow Garden, 1425 W 
51 st str Tel. VI 7-8255.

Autobusy bdą odjeżdżać w ten 
dzień od ulicy Archer o godz. 5:15 
rano; od ulicy 1711 W 35 th str. 
i od Rainbow Garden, 1425 W 51st 
strł, o godz. 5:45 rano. Pielgrzym­
ka w mundurach, ze sztandarami. 
Prosimy zamawiać miejsca na 
autobus przed czasem. — Julian 
Tabisz, prezes; Kaz. Kaczmarczyk, 
sekr.

Oddział Syrena Nr. 49 L. M.
urządza w dniu 19 lipca wielki 
piknik w powiatowym lasku przy 
85tej : Western, na nowej platfor-

Prospect Federal Odznacza Się 
50-Letnią Niezwykłą Obsługą

Prospect Federal zadeklarował 
ponownie niezwykłą dywidendę 
4% rocznie, która będzie wypła­
cona 30 czerwca. Otrzymywanie 
tej 4% dywidendy nie stanowi ni­
czego nowego dla oszczędzających 
w Prospect. Prospect była jedną 
z pierwszych spółek, która wypła­
cają tę wysoką ratę i może być 
dumną z tego, że przez przeszło 
10 ubiegłych lat wszystkie dywi­
dendy wypłacane przez spółkę wy­
nosiły jedynie nieznacznie poniżej 
4%.

Dokonano tego niezwykłego re­
kordu dzięki starannemu plano­
waniu i kontroli wzrostu Spółki. 
Prospect wierzy w wzrost lecz 
wierzy, że oszczędności i pożyczki 
muszą wzrastać w statecznie pla­
nowany sposób. Urzędnicy i dy­
rektorzy Spółki wyczuwają, że 
oszczędności powierzone im są za 
ważną sprawa by ryzykować szyb­
ki lub szkodliwy wzrost. Spółka 
dlatego przyjęła kilka lat temu 
swą zasadę, która wyraża się sło­
wami “kierowany wzrost”.

Krótko mówiąc, zasada ta opiera 
się na utrzymaniu wzrostu Spółki 
na poziomie rezerw a rezerwy na 
poziomie wzrostu Spółki. Spółka 
dokonała tego przez utrzymywa­
nie pozycji rezerw w stosunku 
10% do kapitału oszczędności. Wy­
nosi to podwójnie od rezerwy wy­
maganej przez Federal Home Loan 
Bank. Wynosi to znacznie ponad 
przeciętną w przemyśle i jest jed­
ną z najsilniejszych pozycji rezerw 
na terenie Chicago.

Prospect Federal zorganizowano 
50 lat temu pod nazwą Slavia Buil­
ding and Loan Association. Spół­
ka stała się federalną w czerwcu 
1937 r.» a w tym samym czasie jej 
suma zasobów utrzymywała się 
na $400,000.00. Od tego czasu. 
Spółka stałe wzrastała i po dzień 
dzisiejszy jej zasoby przekrjczyły 
$20,000,000.00.

Spółka znaną jest w przemyśle 
ze swej silnej pozycji rezerw’ któ­
ra równa się prawie 10% kapitału 
oszczędności. Ta wysoka pozycja 
rezerw wynika z polityki wzrostu 
Spółki. Od wczesnych lat Spółka 
budowała swe rezerwy i głównie 
koncentrowała się na stworzeniu 
potężnej, trwałej Spółki.

Pan Lukas, wykonawczy wice­
prezes oświadczył, że osiągnąwszy 
ten cel, Spółka obecnie stosuje się 
do polityki utrzymywania tych re­
zerw i w tym samym czasie utrzy­
muje stale rozsądny wzrost na oko­
ło 10% do 15% wzrostu w zaso­
bach każdego roku. Wzrost ten 
kalkulowany jest jako właś ńwa 
rata wzrostu w związku z utrzymy­
waniem, nie tylko zbudowanego 
w przeszłości przez Spółkę bezpie­
czeństwa, lecz także zabezpiecze­
niem dostatecznych zarobków dia 
wypłacania dywidend.

Spółka osiągnęła godny poza­
zdroszczenia rekord dywidend, bę­
dąc jedną ze spółek wypłać i;ącą 
najwyższe dywidendy na te;enie 
Chicago, rok po roku.

Pan Miroslav Lukas, obecny za­
rządca Spółki, rozpoczął swą ka­
rierę w Prospect Federal Savings 
and Loan Association przeszło 10 
lat temu. Rozpoczął pracę jako 
buchalter w departamencie ra-

Z Gminy 41 ZNP
Podajemy do wiadomości, 

że roczna zabawa towarzyska 
Gm. 41 ZNP odbędzie się w 
dniu 28go listopada w sali 
Leszczyńskiej, pnr. 2532 W. 
Fullerton ave. Uprasza się 
Grupy przynależne do Gminy 
41 ZNP o wstrzymanie się z 
urządzaniem zabaw w tym 
dniu, abyśmy mogli wpólnie 
zabawić się na rocznej zaba­
wie naszej Gminy.

Na ostatnim posiedzeniu 
nastąpiło wydanie nagród z 
książeczek. Nagrody zdobyli: 
H. Krakowska, lszą; wice­
prezes Czesław Kościelak, 
2-ą; prezes A. Mazewski, 3cią. 
Wydaniem nagród zajęły się 
panie — Stefania Foszcz, 
Franciszka Celmer i Helena 
Kościelak. Komitet dziękuje 
wszystkim, którzy dopomogli 
w tej pracy. — A. Mazewski, 
prezes; Anna Adamczyk, prze- 
wodn.; C. Kościelak, wicepre­
zes; H. Stermińska, sekr.; J. 
Ignatowski, skarbnik komi­
tetu.

mie. Zapraszamy wszystkich człon­
ków, miłośników dobrych zabaw, 
na nasz ligowy piknik. Do tańca 
będzie przygrywać orkiestra p. W. 
Schubert. — Za Komitet: S. Kę­
dzierska, przew.; F. Goryl, wice- 
przew.; F. Kasznia, prezes; A. 
Rogór, sekr. prot.

Oddział Gdańsk Nr. 50 
Ligi Morskiej w Ameryce 
zawiadamia, że posiedzenie odbę­
dzie się w środę 24 czerwca o 8ej 
wiecz., w sali Rainbow Garden, 
1425 W 51 st str. Obecność człon­
ków jest pożądana. — Julian Ta­
bisz, prezes; Kaz. Kaczmarczyk, 
sekr.

/T

chunkowym, następnie pracując 
chwilowo w departamencie kasje­
rów i nadzorując tę czynność, 
przeniesiony został do departa­
mentu udzielania morgeczów. Zo­
stał sekretarzem Spółki, gdy oj­
ciec jego, Francis F. Lukas, prze­
szedł w styczniu 1955 w stan spo­
czynku a w następnym roku p. M. 
Lukas został zarządcą i wykonaw­
czym wiceprezesem Spółki.

Obecny gmach Spółki zbudowa­
no w 1956 roku, gdy Spółka posia­
dała około $12,000.000.00 zaso­
bów. Spółka mieściła się jednak 
w obrębie bloku od jej obecnego 
lokalu przez całych 50 lał swego 
istnienia.

Spółka zawsze kierowała się po­
stępowymi zasadami iposiatah 
szeroki zakres czynności. Uizi da­
nie morgeczów przez Spółkę roz­
szerza się w całym Chicago j w 
okolicach podmiejskich. Jakkol­
wiek Spółka znajduje się na po­
łudniowo-zachodniej stronie, to 
nie jest niczym niezwykłym dla 
ludzi podróżować po dobre mor- 
gecze z dalekiej północnej czy z 
dalekiej południowo - wschodniej 
strony. Istotnie Spółka szczyci się 
rozszerzeniem morgeczów od gra­
nicy Wisconsin, wzdłuż granicy In­
diana i stwierdza, że zawsze miała 
swą politykę utrzymywania roz­
maitej operacji użyczania.

Spółka również czerpie swe osz­
czędnościowe fundusze z tej sa­
mej ogólnie dzielnicy, chociaż 
podstawa ta rozszerzyła się, jako 
że inwestycje są z poza ■ stanu a 
często okazyjnie z zagranicznych 
krajów. (RM.)

Wycieczki 
i Zabawy

Niedziela, 28 Czerwca
Klub Witkowice-Pietrzejowa u- 

rządza wielki roczny Piknik, któ­
ry się odbędzie w niedzielę, dnia 
28-go czerwca w lasku powiato­
wym Clayton F. Smith, dawniej 
Caldwell Woods, przy ulicach Mil­
waukee i Devon ave. Początek 
o godz. 12-tej w południe, na plat­
formie Nr. '30. Klub ten dał bar­
dzo poważną pomoc na budowę 
domu i kaplicy dla sióstr zakon­
nych w parafii Witkowice, który 
to dom już rozpoczęto budować. 
Dalszą pomoc dalej zamierzamy 
kontynuować, dlatego zapraszamy 
wszystkich naszych członków, ro­
daków i przyjaciół naszych o naj­
liczniejsze przybycie. Dc tańca 
przygrywać będzie doskonała mu­
zyka Edwarda Zimy. Doskonała 
kubhnia, napoje chłodzące i o- 
rzeźwiającc, oraz wiele innych 
przyjemnych i 'miłych niespodzia­
nek. — Komitet: Michał Godek, 
prezes i przewodniczący; Karol 
Brandys, sekr.; i Władysław Ku­
mam.

Klub Parafii Luszowian urzą­
dza wielki roczny piknik w nie­
dzielę 28 czerwca, w lasku powia­
towym Clayton F. Smith Preser­
ves dawn. Caldwell Woods, przy 
Milwaukee i Devon ul., na platfor­
mie nr. 32. Początek o 12ej w po­
łudnie. Doborowa orkiestra przy­
grywać będzie do tańca. Komitet 
przygotował wiele niespodzianek. 
Zapraszamy wszystkich członków, 
ich rodziny oraz przyjaciół i sym­
patyków. — Klub Parafii Lisia 
Góra i Klub Par. Dąbrowa — bio- 
rą udział w pikniku. — Józef Na­
ras, prezes; Andrzej L. Wnęk, 
przewód.

Zjazd Szefów Policji
W Gary rozpoczął się 37my 

doroczny zjazd szefów policji 
z różnych miast i stanu In­
diana. W pierwszym dniu 
przeszło 100 szefów zareje­
strowało się jako uczestnicy 
zjazdu, który potrwa do 
czwartku.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Zamówienia wraz z

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

Poślijcie ta swoim bliskim
Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
sie przedstawia. Rozmiar 8%xll. 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.
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w Chicago 

1 * Kanadzie 
Codziennie 1 Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 9:50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Mlesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8 50 
Półrocz. (8 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (8 mos.) 9.00 
Kwartał(3 mos.) 5:50 
Miesiecz. (1 mo. 3.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Codziennie 1 Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (8 mos.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na "Standach” (News-Stands) — PojedyAczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)—._7e
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)—15e
KAROL PIĄTKIEWICZ. Editor-in-Chief 
J. STAN. ŚWIERCZYŃSKŁ Manager

Phone: All Departments BRunswick 8-1700
Telephone te City editor before 8 A. IŁ

BUunewlcte S-«W
Rokopisów 1 fotografii Redakeja ate awrua.

Małżeństwa
Prądy socjalne w Ameryce zaczynają skie­

rowywać kraj ku normie zdrowej dla spo­
łeczeństwa.

Mianowicie okazuje się w ostatnich la­
tach, że coraz więcej małżeństw zawiera­
nych jest w młodym wieku. Coraz więcej 
i częściej się zdarza, że panna młoda liczy 
przy ślubie 18 lat a pan młody 21 lat, co 
jest uznane przez psychologów jako najod­
powiedniejszy i najlepszy wiek do zabiera­
nia ślubów małżeńskich.

W ubiegłym roku aż 45 procent dziewcząt 
wchodzących w związki małżeńskie liczyło 
18 lat, podczas gdy przeciętny wiek “panien 
młodych” jeszcze niedawno temu wynosił 
20 lat, a nawet 21 lat.

Zwiększenie się skutkiem tego liczby mał­
żeństw w U. S. ma wpływ na stosunki byz- 
nesowe w kraju, zwiększają Tiapotrzebowa- 
nie na meble i urządzenia domowe, gdy mło­
dzież zakłada swe własne gniazdka rodzin­
ne, wynajmując osobne dla siebie miesz­
kania względnie kupując nowe domki.

Z drugiej znowu strony powiadają staty­
stycy, że szanse zwiększenia się liczby roz­
wodów są teraz daleko większe, gdyż obli­
czają, że małżeństwa które pobierają się 
młodo, gdy “panna młoda” ma lat 18 a pan 
młody 21 lat, rozwodzą się częściej, aniżeli 
małżeństwa, które pobierają się gdy pan 
młody liczy 23 lata a panna młoda 21 lat.

Naturalnie na skutek tego zawierania 
małżeństw w młodym wieku liczba zamęż­
nych i żonatych studentów i studentek w 
szkołach wzrasta nieproporcjonalnie. Na 
przykład: w Dallas, Texas, przed sześciu laty 
w szkołach średnich i wyższych było 59 stu­
dentów żonatych, w tym roku w tych sa­
mych szkołach liczba ich wzrosła do 480, 
z których aż 12 studentów było w niższej 
szkole średniej.

Znamienne to objawy i biedni socjolo­
gowie głowią się nad tym, do czego to do­
prowadzi?

Chicagoska Federacja Pracy
Chicagoska Federacja Pracy, w swym ofi­

cjalnym organie “Federation News,” na­
świetla krecią robotę i metody Partii Ko­
munistycznej w podchodzeniu do zorgani­
zowanej pracy amerykańskiej i właściwe 
cele takiej infiltracji. Są to informacje bar­
dzo ważne dla naszych unistów, z których 
wielu może nie poznaje się na czerwonych 
kretach i kretynach w unijnym zamasko­
waniu i żonglujących unijnymi sloganami.

Rzeczony artykuł pod tytułem “Labor and 
the Communist Party” powiada między in­
nymi:

“Jak komuniści zapatrują się na zawo­
dowy ruch unijny? Jaka jest “linia” wyty­
czna Partii Komunistycznej odnośnie zor­
ganizowanej pracy we wolnym społeczeń­
stwie? Oto niektóre rozbieżne opinie:

“Unia zawodowa może oznaczać ogólną 
organizację klasy pracującej... W każdym 
wypadku unie są szkołami komunizmu”— 
słowa Stalina.

“W rzeczywistości nie ma takiej rzeczy 
jak komunistyczny unionizm zawodowy; 
znajdują się bowiem jedynie komuniści, któ­
rzy wewnątrz unii pracują wyłącznie dla 
partii... a nie dla dobra ruchu unijnego. 
I skoro raz unia zostaje opanowana przez 
komunistów—przestaje być unią robotniczą, 
bo jedynie zatrzymany statut (czarter) i 
wygląd zewnętrzny pozostają z unii zawo­
dowej”—zdanie A. Rossi’ego w rozprawie 
zatytułowanej “Partia Komunistyczna w 
akcji.”

“Na podstawie długiego doświadczenia 
Australijska Unia Robotnicza wie, że nie 
może być mowy o pokoju przemysłowym 
i o jedności w unii, gdzie polityka komu­
nistyczna została wprowadzona przez agen­
tów komunistycznych_  Nie należy nigdy
o tym zapominać, że komunista, bez wzglę­
du jakie stanowisko on zajmuje, musi wy­
konywać insrtukcje otrzymywane od swej 
partii. Jeśli on jest komunistycznym urzę­
dnikiem unii, to przede wszystkim 1 prze­

ważnie jest on komunistą”—słowa Toma 
Dougherty, sekretarza generalnego Austra­
lian Workers Union.

“My musimy ... pogodzić się z wszelkimi 
poświęceniami, a nawet, skoro zachodzi po­
trzeba uciekania się do wszelkiego rodzaju 
podstępów, forteli, metod bezprawnych, wy­
biegów i wykrętów, byle ino dostać się do 
unii zawodowych, dla pozostania w nich i 
wykonywania komunistycznej roboty za 
wszelką cenę”—przykazania Lenina.

Lenin powiedział tu przynajmniej otwar­
cie: komuniści nie są zasadniczo zaintere­
sowani szczęściem robotnika jako jednostki, 
to jest osiągnięciem przez niego wyższej 
zapłaty, lepszych warunków pracy, krót­
szych godzin. Oni chcą koniecznie dostać 
się do wewnątrz unii, ponieważ ruch unijny 
może stać się dla nich w ogólnej strukturze 
naturalnym pasem transmisyjnym do uru­
chomienia komunistycznej strategii, tak­
tyki i propagandy. Niechaj sobie każdy przy­
pomni, jak to Partia Komunistyczna szła 
hitlerowskimi Niemcami i organizowała 
strajki, a kiedy naziści uderzyli na Rosję 
w roku 1941ym, komuniści poczęli zwalczać 
strajki i agitować za ustawą National Serv­
ice Act, aby na podstawie tego prawa rząd 
mógł brać poborem robotników do pracy 
w razie wybuchu strajku. W interesie Mos­
kwy stali się oni w jednej chwili zaciekłymi 
wrogami nazistów i zwolennikami najbar­
dziej •wydajnej pracy, chociaż poprzednio— 
za paktu Stalina z Hitlerem—nawoływali po 
uniach do strajków w celu powstrzymania 
wzrostu amerykańskiego poten e j o n a ł u 
obronnego.

Od roku 1949go—kiedy CIO wydaliło ze 
swego zespołu 10 unii opanowanych przez 
komunistów i liczących ponad milion człon­
ków—Partia Komunistyczna w Stanach Zje­
dnoczonych nsihije bezustannie przenikać 
do unii. Dąży uparcie do położenia swych 
łap na kontroli AFL-CIO, ale daremnie. I 
nigdy nie osiągnie tego celu, skoro robot­
nicy amerykańscy będą rozpoznawali ko­
munistyczne maski i komu komuniści służą, 
oraz ich taktykę w podchodzeniu do ujarz­
mienia mas robotniczych dla wyższych ce­
lów Kremla.

Dzieło B. Wiewióry
Wydana w Poznaniu książka Bolesława 

Wiewióry pod tytułem “Granica na Odrze 
i Nysie Łużyckiej” spotkała się z gorącym 
poleceniem Związku Ziem Zachodnich w 
Londynie jako dzieło oparte na historycznej 
prawdzie, którą każdy Polak powinien znać 
na wylot w obronie nienaruszalności obec­
nej granicy polsko-niemieckiej.

Ta bardzo pożyteczna książka dzieli się 
na cztery rozdziały. W pierwszym autor 
omawia powstanie granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej i przytacza dużą ilość cytatów 
z przemówień i oświadczeń przedstawicieli 
głównych mocarstw zachodnich. W drugim 
rozdziale omawia “Odwrót od Poczdamu,” 
który szczególnie zaznaczył się w przemó­
wieniu Churchilla z 18 sierpnia 1945 roku 
oraz w oświadczeniu amerykańskiego se­
kretarza stanu Byrnesa, złożonym w Stutt- 
gardzie w dniu 6 września 1946 roku. Sta­
nowisko Francji pozostało jednak niezmie­
nione, co znalazło wyraz w oświadczeniach 
złożonych w tym okresie przez czołowych 
polityków francuskich. W rozdziale III autor 
rozprawia się z rewizjonizmem niemieckim 
i trafnie wskazuje na to, że rewizjonizm ten 
skierowany przeciw granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej staje się zjawiskiem niebez­
piecznym nie tylko dla Polski, ale i dla po­
koju śwatowego. W ostatnim rozdziale autor 
obszernie omawia sprawę granicy na Odrze 
i Nysie na tle zagadnienia zjednoczenia Nie­
miec i bezpieczeństwa zbiorowego, wskazu­
jąc na to, że w wyniku rozwoju sytuacji 
międzynarodowej problem granicy polsko- 
niemieckiej został usunięty w cień przez 
powyższe dwa zagadnienia. Słusznie wska­
zuje na to, że stanowisko mocarstw zacho­
dnich wobec problemu polskiej granicy jest 
funkcją ich polityki wobec Niemiec, a ta 
z kolei funkcją polityki wobec Rosji.

W tej sytuacji polska nauka i publicy­
styka nie tylko w Kraju lecz także i przede 
wszystkim na Emigracji ma do spełnienia 
ważne zadanie spopularyzowania naszej ar­
gumentacji w sprawie utrzymania granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, zdemaskowania 
argumentów rewizjonistycznych niemiec­
kich i zjednania dla polskiego punktu wi­
dzenia opinii publicznej w krajach zachod­
nich.

To i Owo
Dziś już żaden człowiek, nawet na Zacho­

dzie, y interesuje się polityką i zna się 
na niej, n‘ wierzy w możliwość zmiany gra­
nicy na Odrze i Nysie. Niektórzy nie uznają 
jej jeszv ? v prawdzie oficjalnie, gdyż nie 
chcą się r arażać Niemcom Zachodnim. Inni 
próhrh ' spraiwę traktować jako przed­
miot politycznego przetargu. Przetargu nie 
ma i być nic może.”

Tysiące produktów chemicznych już zo­
stały wypróbowane na zwierzętach i na cho­
rych, którzy wiedząc, że nie mają nic do 
stracenia noddali się doświadczeniom. Nie 
zanotowano jednak dotychczas żadnego wy­
padku ostatecznego wyleczenia raka z cał­
kowitą pewnością. Jednak, niektóre z tych 
produktów opóźniły rozwój choroby na prze­
ciąg caiych miesięcy, a nawet lat.

Wióra 
spod PIÓRA Co Zycie Niesie

MAŁY MĄDRALA

Rzecz dzieje się na lekcji w o- 
becnej Polsce. Nauczyciel pyta 
jednego z uczniów:

— Powiedz mi, Jasiu, kogo 
mógłbyś nazwać zbrodniarzem po­
litycznym:

— Hitlera!
— Dobrze, dostaniesz piątkę, A 

ty, Mięciu?
— Stalin, panie profesorze.
— Dobrze i ty dostaniesz piąt­

kę. A ty, Tadziu wiesz, kto jeszcze 
w ostatnich latach był zbrodnia­
rzem politycznym?

Tadzio po krótkim namyśle nie­
śmiało odpowiada:

— Chruszczów.
—Siadaj, dostaniesz dwójkę ... 

Ty zawsze musisz się uczyć “na 
zapas”.

* » *

PUSTE BÓLE

Do pewnego wydawcy przycho­
dzi kiedyś Aleksander Dumas z 
rękopisami. Wydawca przegląda­
jąc rękopis:

—Panie Dumas napisał pan tu­
taj — “boląca pustka”... Co to 
takiego?

A na to Dumas:
— Panie wydawco, czy Pana 

nigdy nie bolała głowa?
* * *

MAŁPIE FUTRO
Pewna amerykańska aktorka 

będąc na przyjęciu zdejmuje z 
siebie futro z oryginalnych małp. 
Na to jeden z uczestników przy­
jęcia:

—O! Jakie małpy ma pani na 
sobie?

Aktorka odpowiada:
—Przecież ja się nie dziwię, że 

nosi pan marynarkę z innego ba- 
rana.

» » »

SZYBKOMYŚLNA PANI

— Czy chciałaby pani być męż­
czyzną?

—A pan? Z. L.
* • *

BERLIŃSKA SZCZYTÓWKA

W Berlinie zakończyła się o- 
statnio konferencja “na szczy­
tach” (jeszcze jedna). Na szczy­
tach, bo taka moda nazywania 
zjazdów, na których spotykają się 
najwyższe autorytety. Tym razem 
chodziło o międzynarodową kon­
ferencję autorytetów w dziedzinie 
zwalczania szkodliwych owadów. 
Delegaci zjechali się ze wszyst­
kich stron. Nawet zza żelaznej 
kurtyny, gdzie owady są równie 
dokuczliwe, jeśli nie dokuczliwsze 
jak zawsze przy każdiej biedzie, 
aniżeli na Zachodzie.

Radzono zgodnie jak pozbyć się 
stonki, mszyc, sówki-hajnówki, gą­
sienic i komarów. Każdy z auto­
rytetów miał coś do powiedzenia. 
Jeden kończył długi wywód, by 
przy wniosku rozłożyć bezradnie 
ręce i powiedzieć: “Odczekajmy— 
może się coś wreszcie znajdzie”. 
Inny taki Herr profesor Muttig, 
przedstawił wyniki swoich dłu­
goletnich prac mających na celu 
zaoszczędzenie człowiekowi zło­
wrogiego brzęczenia komara wo­
kół ucha i dotkliwego pokąsania.

Pan profesor przeprowadził ba­
dania na kilku tysiącach koma­
rów i wreszcie doszedł do wnio­
sku, że nie znoszą one witaminy 
B. Na potwierdzenie swego wnio­
sku, zgromadził kilkadziesiąt lu­
dzi, z których część zażyła wita­
minę B pod różną postacią, a 
część nie poddała się zabiegowi. 
Następnie Herr profesor wpuścił 
do pokoju kilkaset komarów; o- 
kazało się istotnie, że złośliwe te 
owady unikały ludzi, którzy zaży­
wali witaminę Biz prawdziwą 
satysfakcją rzucały się na tych, 
którzy witaminy tej nie zażyli.

* * *
Historia pana profesora nie jest 

nowa. Jeszcze w okresie gdy nie 
znano dokładnie własności wszy­
stkich witamin, bo w okresie rzą­
dów Vichy, w roku 1941, prasa 
ówczesna zalecała wpuszczenie 
królika do sypialni. Komary rzu­
cały się (podobno) na te poczciwe 
zwierzątka, pozwalając człowieko­
wi spać spokojnie. Nie wiadomo 
jak długo ludność uprawiała tę 
samoobronę przed komarami, gdyż 
warunki ułożyły się tak, iż kró­
lik milej był widziany na patelni.

Ale wracając do konferencji w 
zachodnim Berlinie, stwierdzić 
wypadnie, że była ona bardziej 
owocna, aniżeli ostatnie spotka­
nie szczytowe o charakterze po­
litycznym. Przyniosła bowiem 
mały, ale interesujący pożytek. W 
epoce atomów, sputników, elek­
tronicznych mózgów, różnych sa­
moczynnych narzędzi, miło stwier­
dził, iż są jeszcze ludzie, którzy 
myślą o uwolnieniu człowieka od 
drobnych, ale nieraz dokuczli­
wych przeciwności. J. U.

♦ • *
RADA NA CZERWONY NOS

Gdy pijak zauważył, że jego nos 
coraz bardziej czerwienieje od 
nadmiaru alkoholu zwrócił się do 
przyjaciół o poradę.

Odpowiedziano mu:
— Nie widzimy innego wyjść a, 

jak tylko to, abyś przyjacielu pił 
jeszcze więcej dopóki ci nos nie 
zsinieje...

Pokłosie: — Gdyby w 
Się Dzieciarnia z Pr 
go Sto Pociech.

Przerwano tak zwane “na­
rady” podszczytowe m i n i - 
strów spraw zagranicznych 
wielkiej czwórki światowej 
(U. S., Anglia, Francja i Ro­
sja) na trzy tygodnie i niko­
mu się nie będzie bez wiado­
mości genewskich nudziło.

Można raczej odetchnąć z 
ulgą, że oto na dni kilkanaście 
unikniemy zgorszenia i zgrzy­
tania zębów.

X X X

Piszemy “narady” w cudzy­
słowie, bo niby ppdszczytów- 
ka miała radzić nad niezmier­
nie ważnymi dla Europy i dla 
świata sprawami. Ale czy “ra­
dziła”?

Gdyby w podobny sposób 
zachowywała się dzieciarnia 
z przedszkola, to naśmialibyś- 
my się trochę z naszych milu- 
sieńskich i zadecydowali nie­
co później, że kindergarten 
potrzebuje pewnej dyscypliny 
umysłowej i pewnego poucza­
nia w wielkiej cnocie rozwagi.

XXX

Ale tam, w Genewie, zebrali 
się przecież mężowie stanu, 
najtęższe głowy dyplomaty­
czne, jakie mógł Zachód zwer­
bować na rozprawę słowną z 
Moskalami.

I co się stało?
Ano, tak się stało, że roz­

mowy spadły do poziomu ru- 
so-mongolskiego chamstwa.— 
Jeszcze gorzej: rozmowy te 
sprowadzono, akuratnie, jak 
tego chcieli Moskale, do po­
ziomu bezowocnego gęgania i 
ograniczono je akuratnie do 
tego punktu, jaki przed mie­
siącami wyznaczono na Krem­
lu: do samego Berlina tylko.

XXX

Oh, prawda przecież: za­
chód wystąpił z planem pakie­
towym, ale był on tylko pla­
nem obronnym, a nie ofen­
sywnym, był czymś, co dawa­
ło temat do gadulstwa i co 
niespostrzeżenie sprowadzono 
do samego Berlina. A przecież 
Chruszczów niczego więcej nie 
chciał, tylko rozprawieni^ się 
o Berlinie. I Chruszczów na­
dal dzierży inicjatywę i po­
wiedział bez ogródek, że do 
osiemnastu miesięcy będzie 
wóz albo przewóz: alianci za­
chodni będą musieli się wy­
nosić z Berlina, albo przyjąć 
warunki sowieckie.

XXX

Ta jałowizna poglądów za­
chodnich przejawia się rażącą 
błyskotliwością w prasie ame­
rykańskiej.

I tak Frederick Kuh powia­
da, że z genewskiej podszczy- 
tówki będzie albo nasza zdo­
bycz, albo klapa.

Za zdobycz uważa (a powo­
łuje się na zdania zachodnich 
dyplomatów), jeśli Moskale 
nas “już teraz” nie wyrugują 
z Berlina, jeśli nie przekażą 
kontroli wschodnio - niemiec­
kim komunistom, jeśli nie za­
wrą traktatu pokojowego z 
Niemcami Wschodnimi.

XXX

To, czego Moskale, dla swo­
ich własnych rozrachunków 
nie zrobią, ma być “wielkim 
zwycięstwem” Zachodu ...

Walter Lippmann pociesza 
się, że Frol Kozłow, sowiecki 
wicepremier, który tu przy­
bywa na otwarcie wystawy 
sowieckiej w New Yorku, bę­
dzie człowiekiem większej ga­
datliwości niż Gromyko. Snu- 
jąc dalej błogie nadzieje, po­
wiada, że wiceprezydent Rich­
ard Nixon i brat prezydenta, 
Milton Eisenhower może się 
dogadają z Nikitą w Moskwie.

O czym się mianowicie ma­
ją dogadać, to Lippmanowi 
nie jest jasne.

XXX

Marguerite Higgins dopa­
trzyła się jeszcze większego 
zwycięstwa zachodniego w 
Genewie.” Powiada mianowi­
cie (na prawdę tak powiada!), 
że Andrej Gromyko uchronił 
nas od niechybnej klęski dy­
plomatycznej, gdy odrzucił o- 
statnią propozycję berlińską 
Zachodu.

Gdyby Gromyko propozycję 
tę przyjął, toby nas wystru­
gał na dudków. A ponieważ 
jej nie przyjął, tedy wielką 
nam sprawił przysługę. Bo 
gdyby ją przyjął, to bylibyś­
my świadkami bezmała kom­
pletnej kapitulacji w sprawie 
berlińskiej.

XXX

Inni korespondenci, jak na 
przykład David Lawrence są 
przekonani, że Nikita Chrusz­
czów koniecznie chce obrad 
szczytowych z Eisenhowerem.

Skąd ta pewność płynie, nie 
wiadomo. Chruszczów nie zro­
bił żadnych ustępstw, któreby

Podszczytówkę Bawiła 
zedszkola, Byłoby z Te-

torowały drogę ku szczytom.
Gada tak samo jak gadał 

rok temu. Wówczas rozdzie­
rał się na całe gardło, że chce 
szczytów. (Pamiętacie?) I 
gdy już niemal całkowicie 
przekonał Zachód, że jedynie 
przez szczyty wiedzie droga 
do jakiegoś sfolgowania zim­
nej wojny, nagle odmienił 
chorągiewkę. Pojechał do Pe- 
kingu, podumał z judaszem 
stu kwiatków, Mao Tse-tun- 
giem i wręcz oświadczył, że na 
całą szczytówkę kicha.

XXX

Czy pamięć zachodnich dy­
plomatów ma aż tak krótkie 
nogi, że nie pamiętają zeszło­
rocznych wypadków ? Skądże 
dziś taka pewność, że Nikicie 
koniecznie zachciewa się 
szczytówki ?

Lippmann dochodzi do 
smutnego wniosku, że Chru­
szczów snąć jest przekonany, 
iż z biegiem czasu jego pozy­
cja w Niemczech Wschodnich 
i wogóle w całych Niemczech 
będzie się wzmacniała.

XXX

I tak w koło Macieju. Tak 
się sprawy będą obracały w 
kółko, aż się dyplomaci Za­
chodu zatoczą i padną w sieci 
nastawione przez Nikitę—al­
bo—co jest mniej możliwe, 
przyjdą nareszcie po rozum 
do głowy.

XXX

Zasadniczym błędem już nie 
do naprawienia, było dopusz­
czenie przez Zachód, aby pod­
szczytówkę ograniczyć wyłą­
cznie do sprawy berlińskiej. 
Tego chcieli Moskale, BO 
TAM SĄ NAJPEWNIEJSI I 
TAM MOGĄ NAJWIĘCEJ 
DOKUCZYĆ ZACHODNIM 
MOCARSTWOM.

I tam też, to jest w Berli­
nie, sytuacja sojuszników za­
chodnich jest beznadziejna i 
może stać się potrzaskiem dla 
całej dyplomacji Zachodu, je­
śli nie zdejmię ona okularów 
berlińskich i nie spostrzeże, 
że z kryzysem berlińskim 
związane są daleko ważniej­
sze sprawy europejskie.

Jeśli zachodni dyplomaci 
będą się tylko trzymali Ber­
lina, jak nieprzymierzając pi­
jany trzyma się płotu, to tyl­
ko grzecznie i potulnie zapra­
szali będą Moskali do nowego 
zadzierania z nami.

Bo, co tu ukrywać—kryzys 
lub spokój berliński zależą od 
wyłącznego widzimisię Mos­
kali.

XXX

Dobrze więc: widzimy, że 
Berlin jest najsłabszym punk­
tem naszego oporu przed na­
ciskami ruso-mongolskiej fali. 
Może być już ostatnim punk­
tem oporu i honoru, ale jest 
nade wszystko najsłabszym.

A więc co?
Dowódca, któryby tylko 

bronił jakichś pozycyj na 
froncie bojowym, a nie szukał 
słabych punktów i stron nie­
przyjaciela, wnet poszedł by 
komenderować ciurami obo­
zowymi. Bo niema takiej rze­
czy, jak bierna obrona. Bierna 
obrona jest opóźnianiem klę­
ski. Najlepszą zaś i najsku­
teczniejszą obroną jest atak.

XXX

Berlin, będąc naszym naj­
słabszym punktem, jest po­
mimo wszystko daleko silniej­
szy od słabych punktów Ro­
sji.

Daleko słabszym i niepew­
ni ejszym punktem dla Rosji 
JEST STO MILIONÓW LU­
DZI UJARZMIONYCH. Tych 
należy wziąć pod uwagę. W 
obronie ich praw Boskich i 
ludzkich stanąć. Im ogłosić, 
do czego wzywał sen. Hum­
phrey “Kartę Nadziei i Wol­
ności.” Ku nim zwrócić po­
moc gospodarczą, kulturalną 
i ideową jako ostrze przeciw 
Rosji.

XXX

Samo uznanie granicy 
wzdłuż Odry i Nysy miałoby 
przemożny wpływ na ludy u- 
jarzmione i przekonałoby je, 
że Zachód nie myśli o pozo­
stawieniu ich na łasce “opie- 
kuństwa sowieckiego.”

Polska—kluczowy naród 
wśród państw ujarzmionych, 
zabiega i o współpracę i o po­
moc gospodarczą. Dlaczegóż 
się z tą sprawą ociągać ?

XXX

Czy jedynie dlatego, że 
Niemcom Zachodnim nie wi­
dzi się uznanie granicy Odra- 
Nysa, ani też wspomaganie 
gospodarcze ludów Środkowo 
Wschodniej Europy?

Czyż to Niemcy, które się 
utuczyły siedmioma bilionami

TIMELY TOPICS
U. S. Congress Paid Tribute
To “Polish Constitution Day’’
American Lawmakers Spoke Of The Great 

Contribution Of A Gallant Nation And 
People In The Fight For Freedom. — Con­
gressmen Machrowicz And Pucinski Pre­
sided

(Continued)
Congr. Sidney Yates 
(Illinois)

Mr. Speaker, to liberty-loving 
and independent Poles their Con­
stitution of 179il is almost as im­
portant as their political indepen­
dence. They have always attached 
extraordinary significance to this 
historic document because they 
felt ,and still feel, that by the 
implementation of its liberal, 
novel, and sweeping provisions 
they were to be freed from the 
shackles and obstructive intrica­
cies of their old.unwieldly and in­
efficient regtoe. With that worthy 
goal in mind their leaders framed, 
adopted and promulgated that 
Constitution, which, by its demo­
cratic and progressive provisions, 
was considered a moderate, mod­
est, and model charter for the 
Poles.

The Constitution drastically li­
mited the powers of the king and 
made Poland a constitutional mon­
archy. Responsible cabinet form of 
government was established; the 
old system of class distinction 
was eliminated. The upper legis­
lative chamber lost some of its 
powers, and the second chamber 
was vested with genuine legisla­
tive authority. Economic barriers 
existing between the nobility and 
the bourgeoisie were practically 
obliterated, and the peasantry was 
taken under the protection of the 
law. In many ways the Constitu­
tion abolished the worst abuses 
from which Poland had been suf­
fering for centuries. Its promul­
gation was hailed not only by the 
Poles, but it was also acclaimed 
by liberals in other countries. Un­
fortunately the Poles were not 
given the chance to test the ef- 
ficay of this Constitution. Soon 
after its promulgation the country 
was overrun by its inveterate ene- 
mies; it was partitioned, and Po- 
land’s independence was no more. 
But the spirit of the Constitution 
of 1791 lived in their hearts, and 
today they celebrate the 168th an­
niversary of its promulgation. I 
am glad to join them in this an­
niversary celebration. ..............

Cong. Melvin R. Laird 
(Wis.)

Mr. Speaker, this 168th anni­
versary of the polish Constitu­
tion Day is an appropriate occa­
sion for all Americans to express 
appreciation to our Polish-Ameri- 
cans for their contributions in the 
defense and development of our 
great country. It is also an op­
portune time to assure Americans 
of Polish descent that we join in 
their prayers for their enslaved 
relatives and friends in Poland.

The historical ties between 
Americans and Poles, based on a 
common devotion to freedom and 
national independence, cannot be 
severed. Today w« renew this mu­
tual faith and our strong bonds 
of friendship and proclaim that 
we shall never be reconciled to the 
bondage of the Polish people.

It is therefore the more fitting 
that we in this body pause to re- 
afirm our concern and our friend­
ship for the people of Poland, and 
to express our confidence that the 
indomitable Polish spirit that has 
triumphed against all difficulties 
in the past will yet triumph again.

Congressman
Daniel J. Flood (Pa.)

Mr. Speaker, America has been 
often referred to as the melting 
pot of racial and religious groups. 
But this statement is true only

dolarów podatników amery­
kańskich, mają nas za to za 
nos wodzić?

Czy dla przypodobania się 
Niemcom, mamy zaniechać 
jedynej skutecznej ofensywy 
dyplomatyczno - gospodarczej 
przeciw Sowietom?

Niemcy nas już dość kosz­
towały krwi i m ienia w 
dwóch wojnach światowych i 
dwukrotnym stawianiu ich na 
nogi po klęskach.

XXX
Zaiste, niemrawości i bez­

nadzieja genewskiej podszczy- 
tówki są raczej dziełem nie­
mieckich rad (trzymać się 
zdała od Środkowo - Wschod­
niej Europy!) aniżeli sowiec­
kich “mądrości.”

Niemcom się jeszcze śnią 
rozboje w tej części Europy 
i nie chcą się godzić na żaden 
program wzmocnienia naro­
dów ujarzmionych.

in a certain sense. Immigrants 
from every corner of this dis­
tracted world have been, wel­
comed here; they have enjoyed 
equal opportunities under equal 
justice, and they all have availed 
themselves of the privilege of be­
coming industrious, law-abiding, 
and patriotic citizens of this great 
Republic. They all have helped 
in making America great, and have 
vowed to defend its institutions 
and the democratic way of life. 
In that sense America is a great 
melting pot.

At the same time all ethnic and 
religious groups here have re­
tained many of their ethnic tra­
ditions and have held firm to their 
religious beliefs. In this sense, 
America is far from being a melt­
ing pot of radical and religious 
groups, it is perhaps better to say 
America is a country in which we 
seek unity and strength in diver­
sity and in individuality. So we 
have today, as we have had in 
the past, our nationality groups 
in all parts of the country, each 
possessing its peculiar character­
istics, and all of them patriotie 
citizens of the country.

Poles numbering many millions, 
are among the larger of our na­
tionality groups, and they Ijave 
played a large role in making 
America great. We have known 
them here as sturdy, hard-work­
ing, law-abiding, and brave citi­
zens. In and out of their historie 
homeland they are known as inde­
fatigable workers in the building 
of democratic institutions, and 
stouthearted defenders of demo­
cratic principles. Ideas such as 
political equality, justice, freedom, 
and independence, have always 
been dear to them. They have che­
rished such ideas in their misery 
and misfortune, and they have 
clung to them most fervently and 
resolutely. When they were enjoy­
ing freedom and independsme*. 
they have ti-ied to^retam ’ their 
independence; and when they had 
the misfortune to lose it, then 
they have worked with all their 
might to regain it. The Constitu­
tion of 17&1 is a case in point.

As the result of the first par­
tition of Poland in 1772 the Poles 
had lost more than half of their 
country, and their independence 
seemed to be in jeopardy. At the 
time it was thought that one way 
to forestall future dangers was to 
reform the governing institutions. 
The great Diet, or the Assembly, 
was very much taken up with 
this idea in 1788, and a group 
called patriots was the spearhead 
of the movement. Finally a docu­
ment was drawn up and adopted 
°n May 3, of 1791, which came 
to be known as the Constitution 
of 1791.

That memorable document em­
bodied many liberal and progres­
sive ideas, and represented a de­
cisive advance over anything of 
the same kind yet attempted in 
any country in Central and East­
ern Europe. By this Constitution 
Poland became a limited, consti­
tutional monarchy. Ministerial re­
sponsibility was introduced; the 
intricate and obstructive features 
of the old system were abolished, 
and many class distinctions were 
eliminated. Personal privileges 
formerly enjoyed by the gentry 
alone were made available to all 
townsmen, and the peasantry was 
placed under the protection of 
the law. Provisions were also 
made whereby periodic reform* 
could be introduced and other al­
terations enacted. In short it was 
a model constitution. Poles were 
anxious to see it work, but be­
fore they had any chance to puit 
it to work, the international situ­
ation played a tragic trick upon 
them.

Soon after the promulgation of 
the Constitution Poland’s invete­
rate enemies—Hapsburg, Austria, 
Prussia, and Russia— invaded the 
country, overran it, and parti­
tioned it once more, which even­
tually led to the loss of Poland’s 
independence. In this tragedy the 
Constitution of 1791 was also sac­
rificed,, but not the ideas and the 
ideals embodied in them. The 
great democratic principles lived 
in the hearts and minds of liber­
ty loving Poles. Today, under 
Communist totalitarianism, they 
still cling to those principles as 
did their forefathers. And in free 
countries of the West they annual­
ly observe the anniversary of the 
promulgation of that Constitution. 
I gladly join Americans of Polish 
descent in the celebration of that 
anniversary, the 168th Polish Con­
stitution Day.

(to be continued)
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Sport Parade
'Mamaroneck, N.Y.—(UPI)—Two 

of golf’s greatest dreams were 
buried last Sunday in the mud of 
Mamaroneck.

It was mud which, clogged the 
cleats of the competitors in a tour­
nament called the U. S. Open 
championship. Thick, brown 
stuff that clotted the little while 
balls and was churned up, most 
people think, by a mere matter of 
rain.

Actually it was made by the 
tears of the golfing gods.

They wept for an icy-eyed little 
man named Ben Hogan. And for 
a lanky, slope-shouldered guy from 
the Virginia Hills named Sammy 
Snead.

Their dreams, and those «f 
countless people’ who had hoped 
and .prayed for them through the 
years, along with hosts of others 
who had never even seen them 
and to whom they were merely a 
legend,- came to an end in that 
cold, wind-swept mud late Sun­
day.

Actually, they weren’t made of 
the stuff of which dreams ordin­
arily are made.

Little, gaunt-faced Ben Hogan 
had a right to think that even at
46 he still could win this grind­
ing, gruelling marathon of musc­
ular deftness for a record fifth 
time.

The man they call “Slammsn” 
Sam had a right to think that at
47 he still had time to win it once.

But somehow it wasn’t to be.
Hogan had waited, and tried, six 

years to win a fifth championship 
which would separate him from 
an immortal tie with Bobby Jones 
and ancient Willie Anderson. They 
were years in which guys not too 
much younger carried it off — 
lame-armed Ed Furgol, handsome 
Jack Fleck, Lanky Cary’ Middle­
caff. Relaxed Dick Mayer and 
tensed-up Tommy Bolt.

Snead had his hopes, too, in a 
tournament which had eluded him 
for 19 years. He set a record the 
first time out and sat helplessly 
by as another man broke his 
brand new mark. He was second 
four times and once he booted it 
away with an impossible eight on 
the closing hole. But he was al­
ways a fit man, strong as the pro­
verbial horse and an enduring 
athlete.

But at Mamaroneck the “Old 
Guard” — and even the “Middle 
Guard” which had held sway over 
the last five years—passed beyond 
the pale.
CASPER PREVAILS

Bill Casper, a chubby young 
man of 29, sat on the head end 
with a three shot lead over Hogan 
and four strokes on Snead as they 
went into the final round. But 
it wasn’t the “Wee Ice Mon” or 
the man from the mountains who 
made a run at him as he started 
to come apart at the seams. Nor 
any of the “Middle Guard.”

It was a pair or late-arrving 
32-year-olds named Mike Souchak 
and Bob Rosburg.

Hogan shot himself out of it 
early with a clumsy putter, a 
weapon which in the old day’s 
would have been a magic wand in 
his steely fingers. Casper “slip­
ped” to a 74. But Bantam Ben 
collapsed to a 76.

Snead didn’t wait too long ei­
ther to kick it away. Going to the 
third hole he was even par and 
a par round as it developed wiuld 
have been good for a tie while a 
69 would have won it all. A 67, 
like the one he had in the third 
round, would have won it like a 
walk down one of those Virginia 
Hills. But Sam chopped out a 
double bogey five on the short 
third and the man who has won 
103 tournaments and everything 
else in sight but this one. shot a 
75 and was out of the race.

They’ll probably be back.
But they proved in the mud of 

Mamaroneck that it wts hail and 
farewell.
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G00P1 I'LL TAKE A 
QUICK LOOK TO SEE IF 
THE ASSASSIN IS STIUL

New York—(UPI)— National 
Football League owners are smil­
ing because the advance sale of 
season tickets already indicates 
the professional game will have 
another big year in 1959.

A United Press International 
survey showed today that 11 of 
the 12 clubs are selling tickets 
faster than in 1958 when they 
set a record paid attendance of 
-3,006,124. The league has set at­
tendance records the last seven 
seasons.

The Baltimore Colts, defending 
league and Western Division 
champions, have sold about 33,000 
season tickets for their 52,622- 
capacity field. That’s 3.000 more 
than they had sold last year at 
this time.

The New York Giants already 
have sold a club record of 20,000. 
This isn’t particularly high when 
ticket sales of several other clubs, 
compared with the pre-season 
But the Giants operate in an en­
tertainment-rich area whose fans 
usually ask a team to prove it-

Detroit, 6 rounds. 
Westbrook, Chicago 
Cofer, Philadelphia,

R.
1
1
1
1

to 
of 
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CRYSTAL CITY, MISSOURI—Herculite tempered back- 

light (or rear window) for Ford Motor Company’s 50 mil- 
lionth vehicle was produced at Pittsburgh Plate Glass Com­
pany’s plant here. The historic “golden milestone” unit, 
assembled at the Rouge plant in Detroit recently, was a 
Ford Galaxie model.

Maatwhile.... Phil hails two nearby golfarZ.

TENSION BUILDS UP TO 
A FIGHT

Too many Apache raids, too 
many casualties and a bit of jea­
lousy dd up to an excuse to fight 
Indians within the fort in “Ter­
ror at Fort Lowell,” the Boots 
and Saddles episode for Saturday, 
June 27, (WNBQ-Channel 5, 6:00 
p«, CDT) (black and white only).

self before they appear at the 
ticket window.

“We’re beginning to feel like 
a western NFL team,” General 
Manager Ray Walsh of the Giants 
said with a smile.

The Colts, Detroit Lions, San 
Francisco Forty-Niners, Green 
Bay Packers and Chicago Bears 
■of the Western Division are all 
selling tickets at a fast clip.

The Lions finished only fifth 
last year but had sold 39,406 sea­
son tickets as of June 3—400 
more than they had sold at the 
same time in 1958. The Lions set 
a league record in 1958 by selling 
42,154 season tickets for 55,255- 
capacity Briggs Stadium.

Los Angeles, which has drawn 
more than a million fans to its 
home and road games and exhibi­
tions each of the last two seasons, 
reported sales were about 5,000 
ahead of the 1958 pace. San Fran­
cisco, the other California N.F.L. 
entry, reported 34,000 tickets sold 
as compared with 27,000 last year 
at this time.
BEARS TICKET SALES 
TERRIFIC

The Bears, who usually have 
near-sellouts for their home games, 
said business was “terrific.” Busi­
ness Manager Rudy Custer said 
sales were 10 per cent ahead of 
last year’s pace.

The Packers have sold 26,000 
season seats for their games at 
Green Bay, about 4,000 more than 
they had sold last year in June. 
They have sold 6,300 for their 
home games in Milwaukee, nearly 
as many as had been purchased 
for their 1958 games there when 
the season began.

The Cleveland Browns reported 
their season ticket sale would 
finish 20 per cent ahead of last 
year’s total “if sales continue at 
the present rate.” Cleveland had 
a big home attendance last year 
—370,781 for six games.

In Pittsburgh, the Steelers said 
they had sold about 12,000 season 
tickets at this time last year and 
were about 400 ahead of that 
figure. The Philadelphia Eagles 
reported they were about 500 
ahead of their 1958 pace.

Business Manager Arch Wolfe 
of the Cardinals said that club 
was about 70 per cent ahead of 
its 1958 figure in season ticket 
sales. The Cardinals, who have 
been hurting at the gate, have 
shifted from Comiskey Park to 
Soldier Field for the 1959 season.

The Washington Redskins were 
the only club reporting their 
sales were trailing the 1958 stan­
dard. They have sold 15,731 com­
pared to 16,652 at this time last 
year.

JUNE 26 
x2nd Federal vs. Drifters 

(Northeast Diamond) 
xCraftsmen vs. Cadets 

(Southeast Diamond)
JULY 3

x2nd Federal vs. Craftsmen 
(Southeast Diamond) 

xCadets vs. Drifters
(Northeast Diamond) 

xHOME TEAM
Second Federal Savings, held 

3 hits in the first four innings_ 
its E. John Sierocinski 
Senior Softball league struggle 
with Curly’s Tap Cadets last Fri­
day evening at Eckhart Park, 
scored in 5 successive innings 
thereafter on the strength of the 
clutch hitting of Jerry Sikorski 
and Jim Bondmass, and the 
sprightly- leg-work of Steve Tko­
letz (who scored all the way from 
second base on Len Hoffrnan’s fly 
to Earl Williams in the 8th), to 
register its third consecutive vic­
tory of the 25th annual pennant 
race in as many starts.

Pitcher Jim Bondmass of the 
Federals was tagged for 16 hits by 
the sharp-hitting Cadets, with Joe 
Gliwa blasting 2 homers and Jim 
Brindisi a homer and a single, and 
Larry Marchewka a homer and a 
double.

Sparkling fielding by the Fede­
rals, who came up with snappy 
double plays when the Cadets 
threatened to overhaul and pass 
up the defending champions, also 
highlighted the fast-moving battle.

Jerry Sikorski delivered 2 clutch 
singles, good for 3 runs batted in; 
Bondmass knocked in 2 with a 
pair of doubles, and Roy Errera 
walloped a triple, driving in one 
run, and a single for the Federals, 
who garnered 14 bingles off the 
steady hurling of Ted Kieras. His 
mates were guilty of 6 errors, con- 
trbuting to 5 gift Federal runs.

CADETS LEAD IN FIRST
The Cadets hopped on the de­

liveries of Bondmass for 2 runs in

distic delight. He and his manager 
and mentor, Gus D’Arnato, just 
happen to believe that you should 
punch in training with the same 
speed, leverage and force that 
you’ll depend upon the night of 
the fight.

Off results, you certainly can’t 
fault the champion’s theory. But 
then, Johansson’s record — 13 
knockouts in 21 all-victorious pro 
bouts-argues authoritatively, too.

For the present fight at least, 
and the job he is trying to do, 
Ingemar’s methods are supported 
by Artie Towne, the “thinking 
man” among his sparring part­
ners. Towne, once a ranking mid­
dleweight, is a veteran of 10 7 
fights in his own right.

He points out that Johansson 
has been interested in familiariz­
ing himself with Patterson’s rather 
unusual style and has had his 
sparmates imitating it.

“If he spent his time trying to 
knock us down,” Towne reasons, 
“it would only be natural for us 
to be more concerned with pro­
tecting ourselves than with trying 
to emulate Patterson’s style and 
letting Johansson work on the 
things he wants to.

“As it is, he uses the right often 
enough to keep everybody on the 
ball.”

With time growing short, train­
ing theories have become acade­
mic. Bbmstein has stepped up the 
pace, and Ingo’s response has en­
lightened the experts on two 
counts. He’s convinced them that 
he CAIN belt with the right, and 
they like the way he comes back 
punching when stung to anger.

Patterson figures to do plenty 
of stinging the night of June 25, 
and he may find the results more 
than he bargained for.

Grossinger, N.Y.—The nearer 
he comes to his June 25 heavy­
weight title bout with champion 
Floyd Patterson, the more fre­
quently and convincingly Inge- 
mar Johansson unleashes the big 
righthand punch that carries most 
of his hopes for dethroning King 
Floyd.

'More and more, the undefeated 
Swedish challenger has been 
lowering the boom on his spar­
mates. Every time he decks one 
of them, naturally, respect for 
the husky European champion in­
creases.

So do ticket sales for the bout 
,both at Yankee Stadium and in 
theaters and arenas across the 
Ind, where it will be seen via 
TelePrompTer Corporation’s 
closed circuit telecast. (Chicago 
theaters will be the State-Lake, 
Crown, Twins Drive-In, Capitol, 
Tivoli, Uptown and Marbro.)

Yet Ingo’s American trainer, 
the veteran Whitey Bimstein, has 
had difficulty getting him to un- 
limlber his biggest weapon. In 
fact, Whitey has had to order the 
sparring partners to contribute 
to their own destruction by making 
Johansson angry enough to throw 
the right.

It is all a matter of viewpoint. 
While reports frokn Patterson’s 
New Jersey camip during the early 
stages of training told how he was 
coldly, artistically lacing his spar­
mates daily with his famous com­
binations, Johansson had other 
ideas.

WORKS ON REFLEXES
“I wonk on my reflexes,” he 

said, “and on making the open­
ings for my better punches. I 
know how hard I can hit and I 
see no reason to brutalize sparring 
partners unnecessarily. They are 
no good to me on the floor. I 
need them erect and helping me 
to prepare my timing and my de­
fensive pattern.”

Not that Patterson lambasts 
training opponents from sheer sa-

vs.
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Tribe Stops Yankees 
In 2; White Sox 
And Cubs Triumph

Win, lose or draw, you’ll hear 
no “choke-up charge” against the 
Cleveland Indians this year.

It’s a taunt the critics often 
levelled at the Indians in the past 
but they’ll do it this year only 
over the dead bodies of Casey 
Stengel, his somewhat bewildered 
New York Yankees and 68,680 
fans.

Because the Indians proved 
their ability to “win the big ones” 
—so-called mark of a champion 
—Sunday when they outlasted 
the world champions, 4-2 and 5-4, 
before the largest regular-date 
crowd of the season. Cal McLish 
pitched his way out of repeated 
trouble to win the opener and 
then the Indians went a gruelling 
four hours and 18 minutes to win 
the nightcap on a 14th-inning 
homer by Vic Power.

The sweep enabled the Indians 
to split the four-game series in 
New York and prevented the 
Yankees from taking over first 
place.

Had the Yankees won two, they 
would have led both the Indians 
and Chicago White Sox by a 
half game. Instead, they’re in 
fifth place, 3% games from the 
lead.

The White Sox went into sec­
ond place with a 3-2 decision 
over the Boston Red Sox, the 
Washington Senators whipped 
the Detroit Tigers, 4-3 and 7.5, 
before a crowd that included 
Vice President Richard M. Nixon, 
and the Kansas City Athletics 
beat the Baltimore Orioles, 7-0, 
in other A. L. games.
MUSIAL CRACKS 
DOUBLES MARK

Hank Aaron’s three homers and 
six runs batted in led the Mil­
waukee Braves to a 13-3 rout of 
the San Francisco Giants, Stan 
Musial broke Honus Wagner’s 
record for doubles as the St. 
Louis Cardinals beat the Pitts­
burgh Pirates, 5-1 and then lost, 
10-8, rookie John Buzhardt pitch­
ed a one-hitter to give the Chi­
cago Cubs a 4-0 victory over the 
Philadelphia Phillies and the 
Cincinnati Reds routed the Los 
Angeles Dodgers, 17-3, in Na­
tional League games.

Billy Pierce pitched a six-hit­
ter for his eighth win and Harry 
Simpson and Sam Esposito hit 
homers to lead the White Sox to 
their victory at Boston. Ted Wills 
suffered his third loss for the 
Red Sox as Chicago snapped a 
five-game losing streak.
SAWATSKI SPOILS 
NO-HITTER

Musial hit two doubles, set­
ting a new National League 
career mark of 653, in the first 
game won for the Cardinals by 
Larry Jackson. Danny Kravitz 
had three doubles and two singles 
and Bob Skinner drove in four 
runs in the nightcap as Benny 
Daniels won his fourth game for 
Pittsburgh. Musial saw action 
only as an unsuccessful pinch­
hitter in the second game during 
which a total of 12 doubles were 
hit.

Buzhardt, a 22-year old right­
hander from Prosperity, S. C., 
faced only 28 batters, striking out 
two and walking one. Carl Sa- 
watski singled cleanly in. the 
fourth inning for the only Phila- | 
delphia hit. Sam Taylor’s two- 
run homer was the big blow of 
the Cubs’ 10-hit attack.

St. Lawrence Seaway 
Dedication Covered 
By Special Telecasts

The official opening of the St. 
Lawrence Seaway will be marked 
by two special programs on 
WNBQ-Channel 5 and the NBC- 
TV network, Friday, June 26.

A half-hour program ef the 
dedication of the Seaway by Presi­
dent Eisenhower and Queen Eliza­
beth will be presented at 12:00 
noon CDT. It will include the 
foitnal ceremonies at St. Lambert 
Locks in Canada and addresses by 
the President, the Queen and Sea­
way officials. Sander Vanocur, 
NBC Chicago news correspondent, 
will be one-the-scene reporter.

That evening from 7:00 to 8:00 
p.m. CDT, a special program will 
eamine the economic effects of the 
new waterway on all parts of the 
country, with the use of charts, 
aerial views and a specially filmed 
voyage aboard a British freight­
er. Video-taped coverage of the 
official opening by President Ei­
senhower and Queen. Elizabeth 
aboard the Royal Yacht Britannia 
also will be seen. Chicago’s Alex 
Dreier and Sander Vanocur will 
be commentators.

Pete Kucharski 
Pitches Thillens 
Major League Win

Pete Kucharski, 4947 N. Mango, 
pitched the Minor League Phillies 
to a 6 to 2 victory over the Cardi­
nals in a Thillens Boys’ Major 
League game at Thillens Stadium, 
June 16. Kucharski’s two-hit 
pitching moved the Indians into a 
first place tie with the Phillies and 
set the stage for a first place battle 
between the Indians and Phillies 
on June 20.

Pete is the son of Dr. and Mrs. 
Stanley Kucharski.

Dr. kucharski was a crack all- 
around athlete in his prime, and 
still rates among our town’s out­
standing bowlers.

“Doc’s” brother, Ben Kucharski, 
excelled as a softballer for the 
10O0 Braves YFC and for Second 
Federal Savings teams in the cur­
rently defunct Andersen Softball 
league.

In the Major League game at 
Thillens Stadium, the Cardinals 
bombed the Indians 14 to 3 for 
their fourth straight victory. Home 
runs by pitcher Don Janke, 5435 
N. Oketo, and right-fielder Stan 
Takami, 3514 N. Reta, contributed 
to the Indians downfall.

The Farm “A” League Indians 
moved' to third place in their 
league through winning an error­
less 6 to 5 victory over their Car­
dinal rivals.

A homer and a triple by catcher 
Larry Jellen, 4551 N. Mobile, 
paced the Farm “B” Minor League 
Senators to a 9 to 4 victory over 
the Reds.

Tony Wayda, 4356 N. Keeler, 
contributed a homer to a losing 
cause as the Farm “B” Major Cubs 
went down to defeat before the 
Athletics, 4 to 2.

Sportsmans Stepping 
Stone Lures Classy 
Field Wednesday

The very popular series stakes 
programs goes into its fourth week 
at Sportsman’s Park with the 
Stepping Stone on Wednesday 
leading the program.

Dudley’s Lady, from the Hayes 
Fair Acres stable of Duquoin, has 
established herself as the top three 
year old of the year and leads the 
points and money earnings in the 
Stepping Stone. This is a series 
for young horses, most of whom 
are three year old colts and fil­
lies.

Originally 147 were nominated. 
No less than 79 entered the first 
week. There are still about 40 that 
are battling for a place in the July 
9 finale which goes for $5,000. Be­
sides Dudley’s Lady, the great El­
len’s Adios has won two races for 
the Ralph Kroening stable.

The ten leaders s° far with two 
more races to go before the finale' 
are Dudley’s Lady 3-1-1; Abbe 
Bill 1-1-4: Lady Freeman 1-1-4; 
Ellen’s Adios 1-1-11; Early Sun 
1-5-2; Doc Foley 2-1-9; Meadow 
Ballad 1-7-2; Royal Ronald 2-1; 
Woodhull 1-9-3; and Irish Grat­
tan 5-6-1.

This field will make a great 
race if they stay in the running. 
However, there are several other 
top youngsters that could move 
into the top ten in the next two 
races.

The preview for two year old 
trotters and the hopeful two year 
old pacers are almost as exciting 
and will be raced Monday and 
Tuesday night.

Tuesday night continues to be 
Ladies night with a mink stole 
awarded weekly to a lucky gal. 
All ladies are admitted free on 
Tuesdays.

Second Federal Savings Late Spurts 
Top Curly’s Tap Cadets, 9-7, In PNA 
Jerry Sikorski, Jim Bondmass Deliver Clutch

Hits; Gliwa Slams Pair Of Homers, Brin­
disi, L. Marchewka One Each For Losers

Scanlon Ready 
For 10-Rounder

Mario Vecchiato, Italian Light­
weight champion, andl Bobby 
Scanlon. San Francisco, complete 
the final phase of their drills at 
the Midwest Gym today in pre­
paration for their 10-round scrap 
at the Chicago Stadium tomorrow 
night. The fight is to be televised 
nationally.

The bout is highly important to 
each contestant. A victory for the 
man from Milan could lead to an 
early match with champion Joe 
Brown. On the other hand, a 
Scanlon win would greatly im­
prove his present 7th place rating.

In the betting parts it is 6-5 
take your pick. Both fighters seem 
to prefer the going at close quar­
ters, with Vecchiato slightly rough­
er and stronger but Scanlon rating 
as a much better counter puncher.

Vecchiato’s big punch is a short 
right, but often tries wide swings 
also with the same hand. Although 
he’s not a southpaw, yet will try 
a right lead as a surprise. Has 
the reputation of being a whirl­
wind finisher.

The baby-feced Scanlon has a 
self-developed style of his own, 
which means he doesn’t go in for 
gym-taught boxing moves. He 
slips punches going inside of his 
opponent’s swings and hits back 
busily at close quarters. He’s very 
accurate with his left hand. Can 
take punches very well and has 
plenty of desire to win.

Following are the four addi­
tional bouts which complete the 
card:

Willie Morton, Los AJigeles vs. 
Joey Reynolds, St. Louis, 10 
rounds.

Leo Pitcher, Chicago vs. Leroy 
Jeffrey, ~ '

Willie 
Robert 
rounds.

HowarS Anderson, Chicago, 
Harrison Alexander, Chicago, 4 
rounds.

Society Golf 
Meet July 15

Chicago (Lodge 1450 
Society’s annual Golf Tournament, 
open 
'PNA 
will be staged on Wednesday, 
July 15, at the Midwest Country 
Club, 35th St. and Cass Ave., 
Hinsdale, Illinois.

Competition will consist at 18 
holes of play with the top 4 per­
formers slated to clash in a play­
off for the 1959 championship.

Tickets for both the golf tour­
ney and the dinner to follow are 
now on sale, and can be purchased 
from members and officials of the 
Chicago PNA Society, or at the 
Chicago PNA Society headquar­
ters, 2222 N. Kedzie Blvd., Chi­
cago, according to Stanley Pros- 
niewski.

Beautiful trophies offered by 
the PNA Sports-Youth Depart­
ment, whose chairman is PNA 
Vice-President Stephen F. Lisow­
ski. and other donated by the 
Chicago PNA Society, will be 
distributed to the winners and 
runnersup—in addition to many­
valuable merchandise prizes.

Golfing starts at 9 a.m., with 
dinner scheduled to be served at 
7 p.m.

the last half of the first after the 
Feds had been retired in order in 
the top half of the round.

Brindisi shot a homer to 
right-center field fence with 
out. Errera whipped out Lou_
liński. Larry Marchewka doubled 
to center and scored on Bob Mar- 
chewka’s single to center. Williams 
forced Bob Marchewka at second, 
Errera unassisted.

Errors by Ray Gaast and' Rich­
ard Jachowski with one down for 
the Feds in the 2nd started them 
off on the way to 2 runs and a 
2-all deadlock. Sikorski scored 
Stan Logisz with a single and Bill 
Pasko’s force of Sikorski at se­
cond, Zaiinski to Jachowski, per­
mitted Len Hoffman to sprint 
home with the tying run.

Zalinski’s 2-base throwing er­
ror on Pasko’s grounder with one 
down for the Feds in the first of 
the 5th and a subsequent double 
by Bondmass produced one 
and a 3 to 2 advantage.
TWIN-KILLINGS halt 
CADETS

Gaast and Gliwa hit successive 
singles to start the last half of 
the 5th for the Cadets. Frank Stop­
ka lined to Logisz, Gaast scoot­
ing to third after the catch. Steve 
Tkoletz speared Kieras’ towering 
pop-fly in short right-center, and 
when Gaast attempted to score 
after the catch, he was doubled! 
at the plate on Tkoletz’s perfect 
throw to Sikorski who made the 
tag on the runner, to end the inn­
ing.

Leadoff singles by Errera and 
Ted Hoffman, Stopka’s 2-base 
throfing error with two defunct, 
and Sikorski’s 2-run single net­
ted the Federals 3 mahkers in the 
top half of the 6th and a 6 to 2 
advantage.

The Cadets retaliated with 3 in 
their turn at bat to slice the Fed 
margin to 6 to 5.

Jachowski led off with a double 
to center and Brindisi popped! to 
Gene Mozdzierz. Zaiinski singled 
to center, scoring Jachowski and 
continued to second on Pasko’s 
fumble. Larry Marchewka drilled 
a long homer to left, scoring iZa- 
linski ahead of him. Bob Mar­
chewka skied to Pasko. Williams 
beat out an infield single. Lou 
King made a long run and a su­
perb catch of Gaast’s fast sinking 
fly ball in left to retire the side.

King singled to left with one 
out in the top half of the 7th and 
Errera scored him with a three- 
bagger to right as the Feds led 
by 7 to 5.

Gliwa’s leadoff homer to deep 
left in the last of the 7th sliced 
the Fed advantage to 7 to 6.

Tkoletz slashed a double to left 
to launch the first of the 8th for 
the Federals. Fred Martinez 
grounded, sharply to Z'alinski who 
threw him out at first as Tko­
letz held second. Len Hoffman 
boosted a high fly t0 Williams— 
and Tkoletz, putting on a superb 
display of running, scored all the 
way from second base to send the 
Federals lead mounting to 8 to 6.

Zaiinski singled to left to open 
the bottom portion of the 8th. 
Larry Marchewka’s sizzling liner 
handcuffed Ted Hoffman momen­
tarily, but the latter held on to 
the ball and then whipped it to 
Len Hoffman at first to double Za­
iinski sliding headlong into the 
base. Bob Marchewka popped out 
to Errera to end the inning.

CADETS THREATEN
A single by Ed Sass and a two- 

bagger by Bondmass gave the Feds 
their 9th and final counter in the 
first of the 9th, and a 9 to 6 lead.

Two were down for the Cadets 
in the last half of the 9th when 
Gliwa crashed his second succes­
sive homer, a shot to deep left, 
Stopka singled over second. Sass 
came in fast for Kiera’s looping 
fly in right-center to end the game.

CADETS
4 

. 4 

. 4 
4 
4 

. 4 
4 

. 4
4
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Legia Bows To 
All-Stars, 4-3

A fired-up Chicago All-Stars 
combine vanquished a leg-weary 
Legia (Warsaw, Poland) team in 
a thrilling soccer struggle, 4 to 3, 
last Sunday afternoon at Hanson 
Park Stadium before 10,000 spec­
tators.

With the temperature hovering 
around the 100 mark, the players 
of both teams put on a dazzling 
exhibition of foot-work.

Walter Ronge sent the All­
Stars out in front, 1 to 0, after 25 
minutes of play, but Brychcy tied 
the count at 1-all for the Legia.

Gryzik of the All-Stars sent 
his squad out in front to stay, 
2 to 1, as the visitors, who had 

I played games on Sunday, Wed­
nesday and Friday night of last 
week, in addition to attending 
numerous social functions (in­
cluding a Reception-Banquet- 
Dance sponsored by the Ameri­
can Athletic Club of Chicago, 
Eagles, on Saturday night), failed 
repeatedly to break through the 
stout All-Stars defense.

Outstanding for the All-Stars 
was Gryzik, whose phenomental 
all-around playing shackled re­
peated scoring efforts on the 
part of the hard-pressing Legia 
booters.

Brychcy scored all 3 goals for 
Legia.

STANDINGS
W.

2nd Federal Savings ...........3
Craftsmen ........................... 1
Curly’s Tap Cadets ...........1
Drifters ...................... ...... 1

SCHEDULE

0 
1
6
2
1 
0
0
0 
0
6

2ND FEDERAL SAVINGS 
H.Rbi. E.

2
2
2
1 
0 
0
1
2 
0
1
3 2
1
2

14

0 
0 
0 
0 
0 
0
0 
0
1
0 
0 
0 
0 
1

013 111—9 
003 101—7

Home runs—Gliwa 2, L. Mar­
chewka. Brindisi. Three base hit— 
Errera. Two Base hits—Tkoletz, 
Jachowski, L .Marchewka, Bond­
mass 2- Double plays —2nd Fede­
ral 2. Earned runs—Cadets 7; 2nd 
Federal 4

N. F. L. Football Clubs Report Record
Sales Of Tickets For 1959 Campaign

Ingo, Floyd Take Different Approach 
To Training For Thursday’s Bout

saw?
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A New Seat at the Table?

I THE AMERICAN WAY

Ted Williams Hopeful Of Shaking Off 
Batting Slump Come Hot Weather

New' York (UPS) — The arrival 
of hot weather was expected to 
tell the final tale for Ted Williams.

Hampered by a pinched neck 
nerve and resultant shoulder 
pains, Williams has been having 
the most miserable spring of his 
career. He is batting only .188, 
has been shut out in 15 of the 31 
games in which he played and 
was humiliated by being benched 
the first time in his career for 
not hitting.

Williams wants to quit while 
on top and, if hot weather doesn’t 
loosen him up so that he can 
swing back among the batting 
leaders, this well may be his last 
year.

The thumper, despite a $125,000 
salary, hasn’t found baseball a bed 
of roses. His career was interup- 
ted twice by wars and he has suf­
fered continual injuries which in­
clude an elbow fracture, broken 
collar bone, ankle sprains and 
virus attacks.

He went into this season highly 
hopeful of winning his seventh 
American League batting title and 
his third ia a row. Then, at the 
end of March, he was forced to 
quit the team and enter a hospital 
f^pr treatment of the pinched nerve 
in his neck. He was discharged 
April 8, wearing a medical collar, 
and didn’t get back into action 
until May 12.

That day Ted w’ent hitless in 
five trips to the plate—and it got 
worse. In his first six games he 
managed only one hit and was 
batting a microscopic .045. Six 
games later he pulled a leg mus­
cle which caused him to miss two 
games except for one pinch-hitmg 
appearance.

Sunday he was benched for the 
first time in his long Major Lea­
gue career and, of all teams, 
against the Kansas City Athle­
tics. In the two succeeding games 
he was used only as a pinch hit­
ter.

It provides a distressing out­
look for Williams and, considering 
that he will be 41 in August, the 
picture doesn’t figure to get much 
brighter.

Which is where warm weather, 
and what it might do for him, 
figures so prominently.

BACK STIFF
“The back still is quite stiff.” he 

says. “That’s the reason I’ve been 
hitting to left field. I just can’t 
seem to swing through the ball. 
But I still think I’ll be all right, 
particularly when the weather 
warms up' That should help to 
take out some of the kinks.”

But wearing that neck harness 
has left an indelible mark on the 
last man to hit .400, a mark he 
achieved with .406 in 1941.

The thumper has gotten into the 
habit of holding his neck stiff 
when he walks and the old tiger­
ish litheness is lost in the resultant 
rigidity of his body.

So what happens if warm wea­
ther does help him?

If Williams gets his “eye” and 
his swing back and manages to 
finish with a fairly respectable 
mark, it undoubtedly will convince 
him that he hasn’t lost his ability 
to flog a baseball. Thus if he man­
ages to climb anywhere up near 
the leaders, and with that seventh 
batting championship still in his 
reach next year, he probably 
would play again in 1960.

But if he doesn’t ever get it 
back, and: falls far, below his ex­
pectations, the probability is that 
he will realize he has “had it” and 
will step down at the end of this 
season.

It’s a parallel to the ease of Joe 
Dimaggio. The Yankee Clipper 
could have remained at Yankee 
Stadium several more years, pick­
ing up $100,000 annually and play-

Pattv Clark Returns 
To WBRM\ Suave 
Suoper Club

Perky Patty Clark is back on 
WBBM’s “Supper Club” after a 
vacation that took her to Detroit 
for a film date and a few days 
of rest in Miami.

Patty appeared in a Wilding 
film for the Ford Foundation. In­
cluded in the cas.t was Walter 
Pidgeon. she reports. Connie Mit­
chell, the thrush of the “Josh 
Brady Show” replaced Patty dur­
ing ibe absence.

ing in as few as half of the 
Yankee games. But when he 
couldn’t be a day-in and day-out 
star, he chose to retire.

Williams undoubtedly would, 
too. Because he often has said 
that he will quit while he is on top 
and not hang on to the bitter end. 
And this well may be just that— 
with hot weather proving it, one 
way or another.
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Uczonym Trzeba Więcej 
W-Wybuchów Dla Nauki

'w 
!.V ■ .

i

PANNA 14-LETNIA WALCZY Z POLICJĄ. — Policjanci niosą 
do patrolki policyjnej 14-letnią Carmen Martinez. Najpierw sto­
czyła ona walkę z policjantami, nie chcąc dać się ująć, jako czło­
nek bandy młodzieżowej, która w walce z inną taką samą bandą 
zabiła 17-letniego Raula Banuchi w Nowym Yorku. Ujęta Carmen 
miała mieć w swej blusce taki właśnie rewolwer, z którego kuli 
zginął Raul.

Robotnik w Illinois Zarabia
Więcej Niż w Innych Stanach
Mniej Jednak Może Kupić, Bowiem Dolar 

w Porównaniu z Dolarem z Roku 1947, 
Wart Jest Tylko 78 Centów

Washington (UPI). — Ze­
znając przed kongresjonalnym 
subkomitetem energii atomo­
wej, naukowcy amerykańscy 
podkreślali, że potrzeba im do­
konać więcej wybuchów z 
bombami wodorowymi, aby 
dokładniej poznać zasięg ich 
zabójczego działania i ustalić 
“biologicznie oraz pochodne 
następstwa” wojny atomowej.

Prze dstawili ustawodaw­
com ponury obraz przypusz­
czalnej wojny, która może wy­
buchnąć “któregoś dnia w paź­
dzierniku” (gdy zbiory rolne 
już są w zimowych składni­
cach), a napastnik uderzy w 
224 punkty strategiczne i... 
przemysłowe Stanów Zjedno­
czonych. W tym samym cza­
sie mogą paść bomby urano­
we i wodorowe na Zachodnią 
Europę. W akcji odwetowej, 
Stany Zjednoczone uderzą na 
napastnika. Tym sposobem w 
obydwu atakach, może spaść 
na ziemię 4,000 megatonów 
straszliwej siły wybuchowej 
i promieniotwórczej.
Obraz Zniszczenia

W Stanach Zjednoczonych 
24 miliony domów mogą uledz 
albo zniszczeniu wybuchowe­
mu albo spłonąć w pożarach. 
(Ogółem mamy tu 45 milio­
nów domostw.

Zabójczy pył Strontium 90 
może wzróść w atmosferze 
trzykrotnie i okolić całą zie­
mię. (Strontium 90 jest dłu­
gotrwałym pyłem promienio-

Z Gminy 91ZNP
Regularne posiedzenie 

Gminy 91 ZNP odbędzie się 
w piątek, 26go czerwca, w sa­
li Posterunku Ironside, pnr. 
1241 N. Washtenaw Ave., o 
godzinie 8ej. Z powodu iż jest 
wiele ważnych spraw do zała­
twienia uprasza się panie i 
panów delegatów o obecność 
i punktualiność. — Włady­
sław Dybał, prezes; Marta Fi­
lar, sekretarka.

“Zabawa Zwycięstwa” 
Chóru Echo
Jak przed 3 laty w New Yorku, 

tak i obecnie Chór Echo zdobył 
pierwszą nagrodę Chórów Żeńskich 
(w postaci pucharów) w konteście, 
który odbył się podczas Zjazdu 
Zw. Śp. Pol. w Chicago z końcem 
maja b. r.

W środę, 24 czerwca, Chór Echo 
urządza wieczorek, aby wsipólnie 
dzielić się radością. Serdecznie za­
praszamy koleżanki i kolegów Zw. 
Śp. Pol., oraz miłych gości, któ­
rym kultura pieśni polskiej leży 
na sercu, aby przybyli do Restau­
racji Lenarda (na balkon) we 
środę o godz. 8ej wiecz. — Wa- 
leria Zdebska, koresp.

Pragnie Studiować, 
a Niema Środków

Rybka Leon, Wyszogród n/Wi- 
słą, ul. Rybowska 63 m. 2, powiat 
Płock, woj. warszawskie — któ­
rego ojciec zginął w powstaniu 
warszawskim, a potem Niemcy 
przesiedlili całą rodzinę na wieś 
aż do końca wojny, — dziś stoi on 
przed problemem: zamiłowanie do 
studiów dalszych i z drugiej stro­
ny brak środków. Ukończył on 
szkołę podstawową i chciałby stu­
diować medycynę. Niema jednak 
na to pieniędzy. Do tego musi pra­
cować, aby utrzymać matkę-sta- 
ruszkę. Prosi rodaków, — może 
mu w tym pomogą.

Były Więzień 
Obozu Niemieckiego

Kazimierz Rogalski, Kraków, ul* 
Urzędnicza 39/7. — Obecnie liczy 
€3 lat i pracuje w Krakowie, lecz 
zarobek jego jest tak niski, że nie 
starcza na utrzymanie jego, żony 
i jej siostry. Prosi o używane ubra­
nie i buciki nr. 42(9ty), gdyż nie­
ma za co ich kupić, a potrzebuje 
do pracy. Był on więźniem obozu 
niemieckiego (Ziegelheim koło 
Kassel) x ma przetrącony kręgo­
słup.

Jest w Przykrej Sytuacji 
Materialnej

Wójcik Władysława, Warszawa 
25, ul. Odyńca 1 A m. 3 — prosi 
bardzo o pomoc, jest ona bo­
wiem w bardzo przykrej sytuacji 
materialnej i życiowej. Pomoc bę­
dzie dla niej wybawieniem.

Konieczność Ją Zmusza 
Do Prośby o Pomoc

Maria Biel, Bączal Dolny 88, 
poczta Skołyszyn, pow. Jasło, woj. 
rzeszowskie — pisze rozpaczliwy 
list. Jest ona wdową i ma na utrzy­
maniu jeszcze córeczkę, która cho­
dzi do 6tej klasy szkoły podstawo­
wej. Nie posiada żadnego mająt­
ku i ma tylko tyle, ile ciężką pra­
cą zapracuje na rodzinę. Zarobek 
jednak jest tak niski, że nie zaw­
sze starczy na życie, sukienki nie 
ma za co już kupić.

Emeryt Kolejowy
Zygmunt Kara.siewicz, Poznań

33, ul. Św. Szczepana 18 m 3 b — 

twórczym powstałym przy 
wybuchu bomb wodorowych 
i powoduje raka kości).
"Brudne Bomby"

Dr. Terry Triffet z biolo­
gicznego wydziały obronnego 
marynarki oświadczył, że “nie 
może być takiej rzeczy, jak 
czysta bomba wodorowa”, bo 
każdy wybuch potęguje za­
wartość Węglanu 14 w atmo­
sferze. (“Czystą” bombę wo­
dorową obiecywał domiema- 
ny “o j c i e c” bomb wodoro­
wych, dr. Edward Teller.— 
Przyp. Red.)

Węglan 14, który w rzeczy 
samej jest podstawą układu 
chemicznego żywych organiz­
mów na ziemi, jest najgroź­
niejszy dla człowieka, gdy na­
ruszy równowagę z innymi 
składnikami, ustaloną w przy­
rodzie.

Aby przekonać się o właści­
wych działaniach i ich zabój­
czym zasięgu, bomby wodo­
rowe wytwarzające Węglan 14 
powinne być nadal eksplodo­
wane dla celów naukowo-do- 
świadczanlych.

Uczeni wyrażają nadzieję, 
że takie eksplozje będą mogły 
być dokonane pod nadzorem 
międzynarodowym, o ile doj­
dzie do jakichś układów w 
Genewie o atomowym rozbro­
jeniu.

Eksplozja Na Dużej 
Łodzi Motorowej

Trzy osoby wyratowały się 
z dość silnymi oparzeniami, 
gdy na dużej łodzi motoro­
wej w przystani Diversey na­
stąpiła eksplozja silnika i 
łódź stanęła w płomieniach. 
Oparzeni zostali — Merril Spi­
vak, lat 26 z 6447 N. Troy uil., 
właściciel łodzi, panna Sandra 
Davidson lat 22 z 2744 W. 103 
ul., która wyrzucona została z 
łodzi do wody siłą wybuchu, 
oraz James Janda, lat 31, z 
1261 Carmen Ave. Spivak o- 
świadczył policji, że eksplodo­
wały gazy i opary unoszące 
się z' motoru, gdy chciał go 
uruchomić.

5 młodych osób wyratowa­
ło się z trudem, gdy u wy­
lotu Lincoln ulicy w Evan­
ston, silnik od motorówki za­
palił się, gdy łódź była na wo­
dzie i spłonęła prawie dosz­
czętnie. Wartość łodzi wynosi 
1,200 dolarów. Młodzi wyra­
towali się skacząc do wody i 
płynąc do brzegu. Byli to — 
Mark Turk, 13, oraz jego sio­
stra Terry, lat 16 z 900 Ash­
land Ave., Wilmette, Lee Free­
man, 18, z 375 Palos rd., Glen­
coe, Richard Campbell, 19, z 
806 Linden Ave., Wilmette o- 
raz David Doscher, 13, z 1114 
Lake Ave., Wilmette.

emeryt kolejowy, zwraca się o po­
moc. Potrzebuje koniecznie piguł­
ki na nadciśnienie, te, których on 
obecnie używa nie pomagają. Po­
nadto prosi o suknię dla swej żo­
ny. Emerytura jego jest b. niska 
i nie pozwala na pokrycie najbar­
dziej nawet koniecznych wydat­
ków.

Niema Za Co Kupić, Odzieży 
Dla Siebie i Dziecka

Zofia Wilczeńska, ul. Łysogór- 
ska 11, pł Dębica, woj. rzeszow­
skie — pisze list błagalny o po­
moc. Prosi o odzież dla męża, sie­
bie i dla ich 3-letniego synka. Mąż 
zarabia znikano mało, nie starczy 
na życie i do tego o. pracę jest tru­
dno. Cała rodzina niema w czym 
chodzić. Proszą nawet o podartą 
i niepotrzebną odzież, to ją sama 
naprawi i użyję.

Poszukiwania
Czarnecka Marianna, ostatnio 

zamieszkała 1015 N. Noble Street, 
Chicago, poszukiwana jest przez 
Jerzego Połonowskiego, zamiesz­
kałego ul. Fałata 29/5 — Elbląg, 
Polska.

Kajetański Jerzy, z zawodu ar- 
tysta-malarz, ożeniony z Heleną 
Skorupka, ostatnio zamieszkały 
62 West 93rd Street, New York, 
N.Y., poszukiwany jest przez Je­
rzego Skibińskiego, zamieszkałego 
ul. Przód. Pracy 14 m. 3, Lublin, 
Polska.

Prośba o Jakąkolwiek Pomoc 
Dla Licznej Rodziny

Bronisława Karpińska, lat 43, 
zamężna, zamieszkała obecnie : 
Karczew koło Otwocka, ul Kra­
kowska 4, woj. warszawskie, Pol­
ska — prosi o jakąkolwiek pomoc 
dla licznej swej rodziny składają­
cej się z 6 osób. Karpińska na sku­
tek pobytu w niemieckich obozach 
koncentracyjnych utraciła zdrowie 
i obecnie jest niezdolna do pracy. 
Jedynym żywicielem rodziny jest 
mąż petentki, który ma bardzo ma­
ło płatną pracę. Karpińscy poza 
dwojgiem dzieci mają na utrzy­
maniu rodziców staruszków, nie- 

| zdolnych do pracy. Każdą pomoc 
i czy to w postaci paczki odzieżowej 
I czy żywnościowej przyimą z dużą 
I wdzięcznością.

Robotnicy fabryczni w sta­
nie Illinois są w znacznie lep­
szym położeniu zarobkowo od 
robotników w którym kolwiek 
z innych stanów Ameryki.

Tak twierdzi Roy F. Cum­
mins, dyrektor stanowego wy­
działu pracy, w Springfield.

Przy tej okazji p. Cummins 
cytuje szereg danych staty­
stycznych na poparcie swego 
— dość ciekawego twierdze­
nia.

Oto niektóre z cyfr zacyto­
wanych przez Cummins’a: 
Tu i Tam

Zarobki przeciętnego robot­
nika w Illinois, przed potrą­
ceniem podatków dochodo­
wych, opłat na Social Security 
i tym podobnych — wynosił 
w kwietniu, bieżącego roku— 
$96.71 tygodniowo, czyli $6.39 
więcej niż (według obliczeń 
statystycznych Dapartamentu 
Pracy) zarabia przeciętnie ro­
botnik w innych stanach kra­
ju.

Przeciętna zapłata na godzi­
nę w fabrykach stanu Illinois 
wynosiła w kwietniu, $2.39 na 
godzinę, podczas gdy w resz­
cie kraju tylko $2.23.
Więcej Bierze Do Domu

Dalej Cummins podkreśla, 
iż przeciętna suma brana przez., 
robotnika w Illinois do domu 
(po potrąceniu podatków do­
chodowych i Social Security)

Z Gminy 34-ej ZNP
Posiedzenie Delegacji Gmi­

ny 34ej odbędzie się we wto­
rek, dnia 23-go czerwca, 
o godzinie 8-mej wieczo­
rem, w sali Domu Polskiego, 
11935 South Michigan Ave.

Z powodu, że są ważne 
sprawy przedsejmowe do za­
łatwienia, prosimy Delegację 
o liczne przybycie. — Fran­
ciszek Kabat, prezes; Fran­
ciszka Wróblewska, sekr.

Baruch w Anglii
Southampton, Anglia — 

(UPI) — Na pokładzie stat­
ku “Queen Mary” przybył 
dzisiaj do Anglii 88-letni Ber­
nard Rarifch, aby zabawić 
dwa dni w posiadłości wiej­
skiej u Winstona Churchilla 
i następnie złożyć wizytę swej 
101 lat starej ciotce, pani 
Malvinie Zimmt w Londynie.

*••e.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, 
ś. p.

Franciszek 
Kryzak Sr.

Weteran Ii-ej Wojny Światowej
Członek Tow. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników. Gr. 1460 
Z.N.P.; po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 21-go czerwca, 
1959 roku, o godzinie 8:10 wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave., do kościoła Św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefania (z domu Pieczonka), 
żona; Joanne, córka; Franci­
szek Jr., syn; Franciszek Evans, 
zięć; Elżbieta, synowa; 3 wnu­
ki; Józef i Piotr Kryzak, bra­
cia: Bronisława Luther, siostra: 
Zofia i Daniel Milak, teściowie: 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szykowny Funeral Home. teł. 
REliance 5-7521. 

wynosi $86.22, podczas gdy w 
reszcie kraju $81.03.

Robotnik nie posiadający 
rodziny na utrzymaniu bierze 
do domu w Illinois, jak twier­
dzi Cummins — przeciętnie 
$78.56, podczas gdy tej samej 
kategorii robotnik w innych 
częściach kraju bierze do do­
mu tylko $73.49.
Więcej — Ale Mniej ...

Jeśli chodzi o różnice zarob­
ków przeciętnego robotnika 
fabrycznego, w stanie Illinois 
między rokiem 1958-ym, a o- 
becnym, to obecnie zarobek 
jego jest o $9.21 większy niż 
był rok temu.

Jeśli jednak chodzi o war­
tość dzisiejszego dolara w po­
równaniu z rokiem 1947-ym, 
to fakty wykazują, że dzisiej­
szy dolar może kupić tyle tyl­
ko, ile można było w 1947-ym 
kupić za 78 i pół centów.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, prababcia 
i siostra nasza, śp.

Michalina Plesz
Członkini Tow. Gwiazda Wol­
ności. Grupa 2313 ZNP.; nagle 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22-go czerwca, 1959 roku, 
o godzinie 4-tej po południu, 
przeżywszy lat 67. Zamieszki­
wała pnr. 11241 Langley Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 9-tej rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 119-ta i State 
ul., do kościoła Holy Rosary 
(113-ta i S. Park St.; Msza Św. 
o godzinie 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Filip, mąż; Stanisław, syn; 
(Weronika Kuzian, córka w 
Polsce); Kay Karabin, Irena 
Barłóg i Lottie Wojcikiewicz. 
córki, synowa i zięciowie; 7 
wnucząt. 3 prawnucząt; Petro- 
neia Nowak, siostra wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie To­
masz J. Opyt, PUllman 5-3711.
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz 
ś. p.

Jan Kot
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy parafii św. Tury- 
biusza, Tow. św. Stanisława B. 
i M. Krakowskiego Nr. 47 Z. P. 
R. K. i Klubu Wielopola 
Skrzyńskiego, po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakramentami pożegnał się 
z tym światem, dnia 22 czer­
wca, 1959 roku, o godzinie 1:12 
po południu w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek. dnia 26-go czerwca, o go­
dzinie 9:00 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1726 W. 18ta 
ulica do kościoła św. Turybiu- 
sza, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni;
Henryka, (z domu (Błasz) z 
pierwszego męża Trznadel), żo­
na; Michał i Franciszek, syno- 
w'e; Zofia. Stanisława, Geno­
wefa, Marianna, Irmina i Dolo­
res, córki; Anna i Anna, syno­
we; Joseph Slofkosky, Robert 
Lajpphere, George Kovac, Ber­
nard Rom, Chester Hetman, 
Lloyd Raskey, zięciowie; Anna 
Żaba, siostra; Władysław’, brat; 
Jan Żaba, szwagier: Julia Kot, 
bratowa; wnuki i wnuczki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje s ę W. M. 
Andziewicz, telefon CAnal 6- 
1123. (23-24-25)

Rodacy z Polski Proszą o Pomoc

Śmierć Młodzieńca 
w Nieszczęśliwym 
Przypadku

Nieszczęśliwy przypadek 
stał się w niedzielę powodem 
śmierci 19 lat liczącego Freda 
Wysockiego z pnr. 1926 N. 
Wolcott ul. Był on wraz ze 
swym kolegą Orville B. Max­
wold Jr., również liczącego 19 
lat, zamieszkałego pnr. 7171 
Armitage ave., na polach w 
okolicy Sycamore, w powie­
cie De Kalb. Mieli z sobą ka­
rabinek kalibru ..22, z które­
go strzelali na zmianę. Wy­
socki znajdował się poza ścia­
ną farmy, gdy Maxwold strze­
lił w kierunku budynku. Po­
cisk przeszedł przez dwie ścia­
ny i trafił Wysockiego. Z bra­
ku natychmiastowej pomocy, 
z upływu krwi, Wysocki 
zmarł.

Max void mówił, że Wyso­
cki schował się poza farmę i 
kazał mu strzelać w budy­
nek.

Z Gminy 80 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 80 ZNP odbędzie się w pią­
tek, 26go czerwca, w sali im. 
Adama Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan ul., o godz. 8-ej wie­
czorem.

Na tym posiedzeniu będzie 
ustalona data wiecu wybor­
czego posłów do Sejmu 33, po 
tym są bardzo ważne sprawy 
do omówienia, wobec tego 
delegaci i delegatki są prosze­
ni o liczne przybycie. — Józef 
Gembara, prezes; Wł. Toma­
szewski, sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Jan S. Wątrobiński 
członek Tow. Synowie Piasta 
Gr. 1214 ZNP, po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 21-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 4:05 po po­
łudniu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się. w śro­
dę, dnia 24-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land. Ave. do kościoła Św. He­
leny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antoni, syn; Wanda, córka; 
Maria, synowa; Władysław, 
Burghardt, zięć; Franciszka 
Schab i Aniela Lesiowska, sio­
stry; Jan Łesiowski, szwagier; 
Maria Nalepa, szwagierka; wnu­
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł. 
HAymarket 1-5800. (22-23)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziadek nasz, ś. p.

Józef Koterba
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzony Św. Sakramen­
tami, pożegnał się z tym świa­
tem dnia 21go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 9:30 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25go czerwca, o ga­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1059 W. 32ga 
ulica, do kościoła Najśw. Marii 
Panny od Nieustającej Pomocy, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna Koterba, Anna 
Hippman i Franciszka Thanos, 
córki; Gus Thanos, zięć; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski, 
telefon YArds 7-6424.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz i dziaduś mój, śp.

Józef Wojtecki
Czonek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. Św. Turybiu- 
sza i Tow. Artyleria Polska 
Jerzego Washgintona Gr. 760 
Z. N. P.; po ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 22-go czerwca. 1959 roku, 
o godzinie 9:15 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb' odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3700 West 
63rd St., do kościoła Św. Tu- 
rybiusza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria Lyon, Jan, Ks. Edward 
i Helena Saloman. dzieci; Ju­
lianna. synowa: William Lyon 
i Arthur Saloman. zięciowie: 
Ronald, wnuk; wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować- 
LUdlow 2-2000. 23-24

Oficjalne Otwarcie Plaż
Nastąpi w Najbliższy Piątek
Otwarcie Nastąpi w 15 Plażach i 18 Wylotach 

Ulic Stojących Pod Zarządem Dystryktu 
Parków. — W Dodatkowych 52 Kąpieli­
skach Parkowych Otwarcie Będzie 1 Lipca. 
— Służba Ratunkowa Ma Trwać Od 9 Rano 
Do 9:30 Wieczór.

Chicagoski Dystrykt Par­
ków .ogłosił w niedzielę za­
rządzenie o otwarciu w naj­
bliższy piątek 15 plaż i kąpie­
lisk u wylotów 18 ulic w mie­
ście. stojących pod Zarządem 
Dystryktu.

Na plażach tych ma być u- 
stawiona służba ratownicza— 
(lifeguards) od godziny 9 ra­
no do 9:30 wieczorem. W do­
datkowych 52 kąpieliskach 
parkowych otwarcie dokona­
ne zostanie w dniu 1 lipca.

Ze względu na znaczną licz­
bę wypadków zatonięć na pla­
żach, dyrektor Dystryktu Par­
kowych Kąpielisk, D. Paca- 
raro, wydał szereg zarządzeń 
dla przestrzegania przez pub­
liczność. (

Podajemy je w całości po­
niżej:
Zarządzenia Bezpieczeństwa 
Na Plażach

Nie kąp się w jeziorze, póki 
kąpielisko nie zostanie otwar­
te oficjalnie, a wtedy używaj 
kąpieli w patrolowanych jedy­
nie miejscach i będących pod 
nadzorem personelu ratunko­
wego.

Nie pływaj, gdy jesteś prze­
grzany, przeziębiony zziębnię­
ty lub zaraz po posiłku. Nie 

wchodź do wody, gdy tempe­
ratura jej jest poniżej 65 sto­
pni.

Stroń od miejsc, gdzie sto­
ją słupy w wodzie, od mola 
oraz wystających kamieni lub 
skał. Nie zabawiaj się z kole­
gami w zanurzanie jeden dru­
giego lub popychanie do wo­
dy. Nie pij alkoholu przed 
wejściem do wody.

Nie używaj sztucznych środ­
ków do pływania jak opon 
lub dętek samochodowych i 
piłek plażowych. Gdy one za­
wiodą — pozostawią ciebie w 
przykrej sytuacji.

Jeśli cierpisz na epilepsję 
lub na serce — nie pływaj. 
Nie wystawiaj ciała swego na 
zbytnie opalanie promie­
niami słonecznymi. Zwróć u- 
wagę na każde zadraśnięcie, 
oparzenie lub ranę.

Nie graj w piłkę palantową 
lub inne gry na plaży, 'gdy 
jest ona zatłoczona ludźmi. Nie 
wzywaj pomocy, gdy nie jest 
ona koniecznie wymagana.

Policja ponadto pragnie, aby 
korzystający z łodzi lub osoby 
na plaży znakiem kciuka w 
dół wskazywali, jeśli zobaczą 
oni osobnika, który błaznuje 
niebezpiecznie na plażach lub 
w wodzie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Maria Grabowska
(Z DOMU KOPAŁA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Róży 16-ej Drzewa 2-go 
Tow. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus i Tow. Apostolstwa Modlitw”1 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 22-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 6:55 ranę, 
w podeszłym wieku. Zamieszkiwała dawniej pnr. 1433 N. Ada ulica'

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ąve., do kościoła Św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz 
Sw, Wojciecha, na parcelę familijną.
'■ Na ten smutny obrządek zapraszamy WszystWch krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef, Bronisława, Stanisław, Helena i Franciszka, dzieci; 
Ernest Schmidt, Kazimierz Oszakiewski i Stanisław Pawełek, zię­
ciowie; Jakub i Wiktoria Kopała, brat i bratowa; wnuki, wnuczki 
i prawnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, teł. HAymarket 1-5800 23-24

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra i ciocia 
nasza, ś. p.

Stefania Brzezińska
(Stella----- z domu Bonk)

członkini Klubu Matek przy par. św. Wojciecha, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, pożegnała się z tym światem 
dnia 20go czerwca, 1959 roku, o godzinie 9:40 rano, w średnim wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 1646 W. 21szy Place.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 24go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1737 W. 18ta ulica, do 
kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni;

Edward, mąż; Daniel i Robert, synowie; Władysław i Maria 
Bonk, rodzice; Stanisław, Bronisław i Ewelina, Edward, Wiktor, 
Karol i Alfreda, Czesław, bracia i bratowe; Helena i Jan Perka, 
Eleonora Bonk, siostry i szwagier; Jadwiga Brzezińska, szwagierka,• 
Jan W'ojcik, szwagier; bratanki, bratanice, siostrzeńcy, siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski. Tel. CAnal 6-0471.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz i dziaduś moj śp.

Franciszek J. Krystek
(MĄŻ ŚP. KATARZYNY)

Członek Dworu 174 Św. Wincentego C. O. ot K; po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 21-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 6-tej wieczorem, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5337 W- Hemming Place.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go czerwca, o godz. 10:30 
rano, z zakładu pogrzeb. Lorel-Ostapa, 5325. W. Fullerton Ave., do 
kościoła Św. Stanisława B. i M.. a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Weronika Warda i Franciszek, dzieci; Kazimierz Warda, zięć; 
Dr. Tomasz Warda, wnuk; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Po informacje telefonować. MErrimac 7-9186. 22-23

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn nasz, brat mój i wnuk mój, ś. p.

Mark Paul Daneliak
(wnuk ś. p. Konstantego Daneliak i Anny i Kazimierza Dryańskich) 
nagle powiększył grono aniołków dnia 20go czerwca, 1959 roku, 
o godzinie 11:30 przed północą, przeżywszy lat 3.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnja 24 czerwca, O godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6621 W- North Ave., Oak Park, 
Ill., do kościoła Św. Fidelisa, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Konstanty i Adela (z domu Dryanska) Daneliak, rodzice: Doug­
las, brat; Helena Daneliak, babcia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Columbian Funeral Home, EStebrook 
9-5151.

Z Pierwszego Okręgu 
Legionu Pułaskiego 
w Chicago

Posiedzenie Okr. I L. P. w Ame­
ryce odbędzie się w środę 24-go 
czerwca o 8ej wiecz. w sali del. 
Leszczyńskiego, 2532 W. Fullerton 
ave. Z powodu ważnych spraw do 
załatwienia, dotyczących 50-lecia 
istnienia tak Legionu Pułaskiego 
jak i Okręgu I-go, wszyscy delega­
ci i delegatki oraz prezesi wraz x 
całą administracją są proszeni o 
przybycie na tp posiedzenie. — 
Cześć! — Henryk Wawrzon, ko­
mendant; Helen Michałek, adj.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest ,to jedyni polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P.O.Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Antonina Galor
(Żona śp. Feliksa)

Członkini Grupy 155 Zw. Polek 
w Ameryce, Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Matki 
Boskiej od Nieustającej Pomo­
cy; po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 12:30 po połu­
dniu, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 4356 S. Sacra­
mento ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4358 South 
Richmond ul., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Poleków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Sabina Rogodzińska. Ksawe­
ra, Helena Rife i Cecylia Mack, 
córki; Józef Rogodziński, Józef 
Rife i Feliks Mack, zięciowie; 
11 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie: — 
Edward P. Patka, tel. LAfave^ST 
3-4480. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p. 

Aleksander Kitlarz 
członek Tow. Św. Antoniego z 
Padwy Nr. 380 ZPRK, po krót­
kiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem dnia 22go czerwca, 
1959, o godzinie 4ej rano, w 
starszym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 3912 W. 57th Place.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Modeli Funeral 
House, 5725 S. Pulaski Rd., do 
kościoła Św. Turybiusza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, żona; Stanisław i Hen­
ryk, synowie; Helena Glazew- 
ska, Genowefa Jones i Lorraine, 
córki; 5 wnucząt; Ellen, syno­
wa; Władysław Glazewski i 
Richard Jones, zięciowie; Alek­
sander Konopski, pół brat; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Fran­
ciszek Modelski, Portsmouth 7- 
4730. 23,24

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Ludwig Biel
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 22-go czerwca, 1959 roku, 
o godzinie 12:30 po południu, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2100 West 
18 Place, do kościoła św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni: .

Maria Skapek, Alicja Wąsko, 
Anna Kramer, Loretta Tabisz, 
Tadeusz, Estelle Sochacka i 
Henryk; dzieci; Gustave Ska­
pek, Jan Wąsko, Edmund So­
chacki, Edward Kramer, Fred 
Tabisz, zięciowie; Maria Chwa­
lek. Anna Misch, Julia Kurzeja 
i Honorata (w Polsce), siostry: 
Vai Chwalek. Edward Misch i 
Józef Kurzeja, szwagrowie, 1 
wnuczka. 3 wnuki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują sie J. J. 
Dulski i Syn, teł. CAnal 6-1973.
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py 1078 tym się jednakowoż nie 
zrażali. Wiedzieli bowiem, że pro­
gram Związku Narodowego Pol­
skiego jest dobry i piękny. Prze­
widywali więc, że organizacja ta 
obejmie wkrótce całą Polonię A- 
merykańską.

I nie zawiedli się zacni, poczci­
wi i mądrzy założyciele Grupy 
1078. Związek Narodowy Polski 
jest dziś największą i najbogatszą 
organizacją polską w świecie. Li­
czy około trzysta pięćdziesiąt ty­
sięcy członków i członkiń, a ma­
jątku na blisko sto milionów do­
larów.

Na cele narodowe, oświatowe i 
społeczne, organizacja nasza wy­
dała dotąd przeszło jedenaście mi­
lionów dolarów. Jako bratnia or­
ganizacja asekuracyjna Związek 
Narodowy wypłacił wdowom i sie­
rotom po zmarłych swych człon­
kach i członkiniach olbrzymią su­
mę przeszło 84 miliony dolarów.

Sprawiedliwy i bezstronny czło­
wiek przyznać musi, że to sukces 
wprost olbrzymi, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że na to czego Zwią­
zek Narodowy Polski dokonał, 
składały się przeważnie centy 
ciężko zapracowane rękami pol­
skiego robotnika, polskiego górni­
ka, polskiego farmera w Ameryce

Na przepiękne to dzieło składały 
się praca, wysiłek i trud wszyst­
kich naszych członków i członkiń 
i wszystkich naszych poszczegól­
nych Grup, Gmin i Okręgów. Jed­
ną z tych Grup jest Wasza Grupa- 
Jubilatka.

Członkowie i członkinie tej Gru­
py słusznie dziś dumni i szczęśliwi 
się cząją, że Grupa ich była i 
współdziałała przy budowie potęż­
nego dziś Związku Narodowego 
Polskiego.

Dumną może być też z tego i 
cała Polonia tutejsza, mając wśród 
siebie tak starą i zasłużoną orga­
nizację, jaką jest Grupa 1078 Zw. 
Narodowego Polskiego.

Składam Wam z okazji Zł>‘ego 
Jubileuszu Waszej Grupy moje 
najszczersze życzenia oraz życze­
nia mec. prezesa Karola Rozmar- 
ka i całego Zarządu Centralnego 
Związku Narodowego Polskiego.

Odznaczenia
Po skończonym przemówieniu, 

Sekretarz p. Foszcz oznajmił, iż na 
polecenie Komitetu Rozwoju Za­
rządu Centralnego ZNP otrzymają 
odznaczenia zasłużeni w pracy dla 
Grupy, a tym samym dla Związku 
Medalem Zasługi: J. Andracki, W. 
Graliński, P. Grzymowski, K. He- 
bior, B. Kaczmaryn, J. Macio-

Apel o Krew “A” Dla 
Poparzonego Chłopca

Doktorzy ze szpitala Holy 
Cross przy 2700 W. 69ej ulicy 
odnieśli się w niedzielę z a- 
pelem do mieszkańców Chi­
cago o ofiarowanie krwi typu 
“A” dla silnie poparzonego 
chłopca 11-letniego Jeffrey 
Horawickiego, 6629 S. Win­
chester. Chłopiec uległ opa­
rzeniom w wyniku wybuchu 
ognia w rejonie swego domu. 
Został on poparzony w 90 
procentach na swym ciele w 
sobotę.

Poszukiwana jest krew od 
ofiarodawców z krwią, typu 
“A”, którzy przechodzili u- 
przednie poparzenie. Chłopiec 
potrzebuje pół kwarty krwi 
dziennie. Ofiarodawcy zechcą 
zgłosić się do szpitala Holy 
Cross.

rowski, B. Orłowski, Ig. Wysocki, 
W. Wysocki i J. Zdanowicz.

Medalami Uznania: T. Jendrze- 
szewski, S. Mandro, Ed. J. Orłow­
ski, K. Ryszkiewicz, A. Starano- 
wicz i Wł. Turkowski.

Każdy z wymienionych człon­
ków otrzymał odznaczenie z ży­
czeniami sekretarza p. Foszcza, 
który na zakończenie życzył człon­
kom, aby mieli w pamięci świet­
laną postać Księcia Józefa Po­
niatowskiego, który toczył zacięty 
bój idąc przy boku Napoleona, by 
odzyskać wolność dla Polski, któ­
ry w odwrocie w wielkiej bitwie 
pod Lipskiem wołał zginąć w nur­
tach rzeki Elstery, niż poddać się 
wrogowi. Kroniki piszą, iż krót­
ko przed śmiercią Książę z gnie­
wem odrzucił podaną mu myśl 
wroga, mówiąc: “Bóg m’ powierzył 
honor Polaków, Jemu samemu go 
oddam”.

Stójcie wiernie przy spuściźnie 
Waszych Założycieli, którzy kie­
rowali się słowami: “Służba dla 
Boga i dla honoru Polików”.

Założycielom tym hołd i cześć!
Tak zakończył zacny mówca 

swoje szczere i serdeczne przemó­
wienie, na którą to okazję przybył 
ze swą żoną Stefanią.

Toastmistrz podziękował goś­
ciom, mówcom i uczestnikom za 
przybycie i po odśpiewaniu Roty 
Konopnickiej, zakończono uroczy­
stość. Poczym bawiono się do póź­
na. — Z tej miłej okazji sekr. i org. 
Gr. 1078 p. W. Wysocki wręczył 
sekretarzowi generain. J. Foszcz, 
41 aplikacji nowych członków na 
sumę $52.000. — EJ. Orłowski

Ze Złotego Jubileuszu Grupy 1078 ZNP 
w North Chicago
Zarząd Centralny Z. N. P. Reprezentował Se­

kretarz Generalny Józef F. Foszcz
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sta. Dzisiaj jesteśmy dumni z na­
szego Sekretarza Generalnego, 
który ma głębokie doświadczenie 
na tym urzędzie. Grupa 1078 dum­
na jest, iż dzisiaj gości u nas jako 
urzędnik Związku.

Dla urozmaicenia programie, Fe­
liks Mazewski, delegat Gminy 41ej, 
poproszony został do oddeklamo- 
wania swego własnego utworu o 
Związku, za co spotkał się z wiel­
kim uznaniem uczestników. Popro­
szony Kaz. Żołkiewicz, czł. Gr. 748 
mówi: “Przypominam sobie jak 
kiedyś moja mamusia Julia Żoł­
kiewicz mówiła: “Niema nic jak 
związkowcem być i wesoło żyć”. 
Tak ja robię, dlatego jestem mię­
dzy Wami”.

Po tych szczerych życzeniach 
miejscowych gości, związkowców, 
urzędników, gruip i gmin, toast­
mistrz powołał Sekretarza Gene­
ralnego ZNP p. Józefa F. Fosz­
cza, który przemówił w następują­
cych słowach:
Mowa Sekr. Gen. Foszcza

Panie Przewodniczący, Goście 
Honorowi — Członkowie i Człon­
kinie Grupy 1078-mej,

Grupa 1078 ZNP obchodzi dziś 
wielkie święto. Obchodzi 50-lecie 
swego istnienia, 50-lecie swej po­
żytecznej działalności na polu or­
ganizacyjnym, narodowym i spo­
łecznym, działalności z której słu­
sznie mogą być dumni jak i byli 
urzędnicy tej Grupy. Grupa Wasza 
ma w swoich szeregach 296 człon­
ków i członkiń. Pamiętajcie, że 
prawdziwym uczczeniem pamiątki 
założenia, czy jubileuszu jakiejkol­
wiek organizacji czy zrzeszenia są 
nie mowy, nie deklamacje, ale 
czyn. Do czynu więc, do powięk­
szenia szeregów związkowych, do 
pracy dla Stanów Zjednoczonych i 
Polski wzywam Was wszystkich z 
okazji tej pięknej uroczystości ju­
bileuszowej. Pięćdziesiąt lat temu 
zapobiegliwi i mądrzy związkowcy 
i związkowczynie zorganizowali w 
North Chicago Grupę 1078 dlatego, 
bo wiedzieli, że w większej gro­
madzie większą będzie można wy­
konać pracę. Pięćdziesiąt lat te­
mu ZNP nie był jeszcze ani tak 
wielki jak dziś, ani tak bogaty.

Tutejsi rodacy, założyciele Gru-

W Sobotę 13-go czerwca odbyły 
»ię uroczystości jubileuszowe Gr. 
1078 ZNP poprzedzone solennym 
nabożeństwem w kościele Matki 
Boskiej Różańcowej o godz. 8-ej 
rano, którą celebrował ks prób. 
Julian Gryzewski, przy wypełnio­
nym kościele przez zarząd i człon­
ków Grupy.
Bankiet

Wieczorem odbył się okazały 
bankiet w sali p. Lewandowskiego 
14th i Sheridan Rd., na którym 
Komitet Jubileuszu przyjmował 
członków onaz zaproś? >nvch gości. 
Program otworzył przzss Gminy 
101-ej p. B. Orłowski, przemawia­
jąc stosownie do chwili, poczym 
oddano cześć zmarłym członkom i 
członkiniom przez minutową ciszę 
i na mistrza toastów powalał pre­
zesa Grupy p. K. Hebior.

Toastmistrz p. Hebior po prze­
mówieniu zapewnił obecnych, iż 
program się nie przeć :ągnie, po­
nieważ mówcy ograniczą się tylko 
do życzeń. Pierwszy złożył życze­
nia prokurator stanowy p. Bruno 
W. Stańczak, na powiat Lake, ży­
cząc Grupie Jubilatce jak naj­
większego rozwoju, jako związko­
wiec na tym wysokim stanowisku. 
Nasz prokurator ubiega się o ten 
urząd i dnia 23-go czerwca odbę­
dą się wybory, oświadczył toast­
mistrz p. Hebior i prosił obecnych 
o solidne poparcie mec. Stańczak, 
który jest chlubą naszą w Lake 
Coutry.
Założyciele

Następnie stosowne życzenia 
złożył były dyr. ZNP, a obecny 
prezes Gminy 41ej, mec A. A. 
Mazewski, Mayor Miasta North 
Chicago, p. A. Maciorowski życzył 
dalszego rozwoju Grupie 1078 Da­
lej toastmistrz poprosił sekreta­
rza p. E. Orłowskiego do odczy­
tania nazwisk założycieli Grupy, 
którymi byli: W. Gr ateński, ,T. 
Maciorowski, P. Grzymkowski, J. 
Andracki i B. Kaczmaryn. Se­
kretarz Orłowski również odczytał 
pierwszy dzielny Zarząd Grupy, 
który położył wiele pracy pod eg­
zystencję Grupy i zaznaczvl, że Se­
kretarz Generalny zna rekordy 
Grupy, bowiem spędził przeszło 35 
lat pracy dla ZNP jako biurali-
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* PRACA MĘSKA
MACHINISTS 

MACHINE OPERS.
With job shop experience. 

Must have own tools.
Engine Lathes 
Vertical Boring Mills 
Vertical Bullard Mills 
Planer Operators 
Horizontal Boring Bar 
Operators

Opportunity for incentive earn­
ings. Paid vacations. Free life 
and hospitalization insurance. 7 
paid holidays.

Love Brothers
140 Stone Avenue 

Aurora, Illinois

MACHINISTS 
1ST CLASS

We are seeking thoroughly 
experienced 1st class men.

also 

TOOL-DIE 
MAKERS

Permanent 1st shift assignment for 
men experienced in Stamping dies. 
Jigs, and Fixture work.
Top pay —complete employe benefits. 

Good working conditions. 
Steady work.
These are JOBS on our 
day shift for general machinists.

Please phone
HI 2-9062

Ask for Mr. Hoelz and arrange for 
a covenient interview

Hevi-Duty Electric Co. 
3014 W. Cawker Place 

Milwaukee, Wis.

ROUTE SALESMEN 
EARN $100 AND UP 

Making home deliveries of 
Modern packeged frozen and 

perishable foods. 
WITH A COMPANY 

WITH A FUTURE 
Steady Work 
5-Day Week

2-3 Weeks Paid Vacation 
Paid Holidays 

Free Blue Cross 
Life Insurance 

LAMBRECHT FOODS 
2334 N. KILBOURN 

________ CApitol 7-4220
PUNCH PRESS 

SET-UP MĘŻCZYZN
Muszą mieć doświadczenie 

w stalowych drzwiach i ramach
LIONEL VALLAS

2850 W. Lake St.
CLICKER OPERATOR

Pierwszeństwo doświadczonemu 
przy skórze

Praca na pełny czas, musi mówić 
po angielsku. Czysta, nowoczesna 
fabryka. Kompanijne benefity.

Telefonować: Mr. Wheeler 
Superior 7-1157
PENSIONERS

.Earn extra Money — Keep Busy! 
‘'Busy people are Happy!" 

Our product will enable you to earn 
more than $100 per month (parttime).

No Exp. nec. We will train you. 
Car desirable, but no necessary.

Call PEnsacola 6-8170 between 
4:30 P.M. and 8 P.M. Evenings.
DOŚWIADCZONEGO męskiego 
krawca, na stałe lub część dnia. 
1215 Milwaukee, Salk Clothes.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 23 Czerwca

Klub Zwiernicaan odbędzie pół­
roczne posiedzenie we wtorek 23- 
go czerwca o godz. 7:30 wiecz., w 
sali Z. KI. Małopolskich, 1401 W. 
Superior ul. Prezes R. Drozd i za­
rząd proszą członków o przybycie. 
Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia. — Rudolf Drozd, prezes; S. 
Stoch, sekr. prot.

Klub Parafii Odporyszów odbę­
dzie miesięczne posiedzenie w* 
wtorek, dnia 23-go czerwca w sali 
pnr. 3172 Milwaukee Ave. Na to 
posiedzenie przedwakacyjne pro­
szeni są o najliczniejszy udział 
wszyscy członkowie. Podczas tego 
posiedzenia będą omawiane waż­
ne sprawy i urządzenie naszego 
pikniku w roku obecnym, oraz 
sprawy pomocy naszym rodakom.
— Ludwik Kiełbasa, prezes; B. 
Duda, sekretarz.

■

Środa, 24 Czerwc a
Regularne posiedzenie Grupy 
1936 ZNP. “Tow. Ojczyźnie Służ” 
odbędzie się w środę, 24go czerw­
ca, w sali E. Moskala, 831 N. 
Ashland Avenue, o godzinie 8ej 
punktualnie. Prosimy członków 
o jak najliczniejsze przybycie.
— Piotr Rymarz, prezes; Helena 
Poprawska-Mikołajczyk, sekr.

Czwartek, 25 Czerwca
Oddział Sikorskiego odbędzie 

miesięczne posiedzenie w czwar­
tek, 25 czerwca o 8ej wiecz., w sali 
stałych posiedzeń. Sekr. finansowy 
Oddziału zbierał będzie wpłaty 
członkowskie. Prosi się członków 
i członkinie o liczne przybycie. — 
A. Wolak, sekr. prot.; T. Nowicki, 
prezes.

Piątek, 26 Czerwca
Klub Ziemi Kaliskiej ma swe 

posiedzenie w piątek 26 czerwca 
o 8ej wiecz., w sali posiedzeń pnr. 
1239 N. Wood ul., w Domu Wete­
ranów. Po posiedzeniu odbędzie 
się uczczenie ojców przynależnych 
do Klubu. Proszeni więc są tatu- 
sie i dziatkowie na miłą zabawę 
w Klubie Ziemi Kaliskiej. — Ste­
fan Górski; prezes; Stan. Mag- 
dziarz, pr.

★ PRACA MĘSKA
Steady Employment

STEEL
FABRICATORS
Night Shift 4—12

Ability to work from drawing. 
We consider men who have 
some experience in lay-out. 
Will train. Company paid in­
surance, vacation and holi­
days paid.

GUARDITE 
COMPANY

★ POŻYCZKI [★POŻYCZKI

I
 POŻYCZKI HIPOTECZNE

NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 
Udziela

Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL.

Tel. ARmitage 6-0700
★ KONTRAKTORZY I* KONTRAKTORZY

WHEELING ROAD 
WHEELING, ILLINOIS 

LEhigh 7-1000

MACHINE 
OPERATORS

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI 
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW ORLIKOWSKI, właściciel
Mieszkańcy Północne) 
I Południowe) Strony. 

Dzwońcie: ABerdeen 4-2423 w dzień
i wieczorami

Punch Press, Drill Press
Broaching Machine 

Operators 
Also Inspectors 

Knowledge of English helpful 
L. M. Lind 

Engineering 
4432 North Kedzie

NEEDED AT ONCE!

PAINTERS
Must have good experience 
Interior & Exterior Work 
Steady Work — Top Pay 

Call at once

MOnroe 6-3192
TURRET LATHE 

OPERATORS 
For first shift 

Must be able to set up and 
operate. 

Good salary and benefits. 
H. W. INDUSTRIES 

5665 West Lake Street 

★PRACA ŻEŃSKA ~~
Factory Payroll 

and Time Keeper

★ INTERESY
SKŁAD Z FARBAMI 

I TOWARAMI ŻELAZNYMI 
Długo wyrobiony interes. Czynsz 
$125 miesięcznie. Duży zapas to­
waru, okolica Kimball i Irving Pk. 
Ze stratą $6,000 z powodu innego 
interesu.

IRving 8-5770
KARMELKORN SKŁAD

W pełni wyposażony. Taylor ice 
creame freezer. Ace Refrigerator. 
Urządzenia do wyrobu cukierków. 
Umiarkowanie. 6740 Belmont. — 
PEnsacola 6-3120.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, duży 1 
piętrowy budynek 7 letni, wysoki 
suchy bezment, obecnie dobrze 
prosperujący kiosk z owocami, ale 
nadaje się na inny interes (restau­
racje itp.), 2 akry ziemi; 10400 
Southwest Highway (4 bloki od 
Harlem Ave.). Trzeba zobaczyć 
dla oceny. Po umówienie się tel.: 
Gibson 8-6613.

★ DO WYNAJĘCIA
PIERWSZE i drugie piętro do 
wynajęcia—około 9,000 stóp, od­
powiednie na restaurację, kluby, 
biura, magazyn, rozdzielcze, de­
taliczne i hurtowne interesy oraz 
na rozmaitą inną działalność han­
dlową. Lewis Hotel, 1166 Milwau­
kee Ave. Pytać o zarządcę hotelu.
4 POKOJE umeblowane, czyste, 
widne. CAnal 6-4306.

Must be able to operate Bur­
roughs Comptometer. This is 
a splendid opportunity for 
right person. Liberal employe 
benefits. 7 hour day, 35 hour 
week. West side location.

MANSFIELD 6-1040

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam 1 przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — no najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub no 5-tej.

Dziewcząt-Kobiet
Wiek 20 do 40 lat

z doświadczeniem lub bez 
na transformatorach.

Lekka, czysta, stała praca, 
dzienna. Możliwości pracy 

od sztuki.
Muszą rozumieć po angielsku.

Apex Coil and 
Transformer Corp.

1919 South Fairfield Avenue

SAVE TIME 
and Money! 

Work Near Home 
Immediate Opening for 

TYPIST-BILLER
Candy Industry experience in Bill­
ing helpful but not required. Must 
be accurate and experienced. Good 
pay—5 day week. Plus benefits. 
Call AR 6-1090.

Wolch Nut
& Candy Co.

1801 N. Central Park Ave.

PANTRY OR 
SALAD GIRL
Room and board 

$275 a month
Itasca Country Club

Itasca 30
BEGINNING STENO

H. S. graduate will find this a 
genuine opportunity in our 
spanking new air conditioned of­
fices in the heart of the Loop. 
This is permanent and requires 
only sincere purpose. Good sal­
ary.

CALL. MISS BROWN
FI 6-9400

COMPTOMETER 
OPERATORS

Permanent and Temporary | 
ONE TO 5 DAYS

CALL

SUperior 7-9603 
COMPTOMETER 

CALCULATING SERVICE 
RM. 7134—MDSE. MART
HAIR STYLIST 

and 
MANICURIST

For busy shop in West Rogers j 
Park. Full time. Good salary. | 
Generous tipping.

Call SHeldrake 3-3533.
LEKKA praca na małej farmie, 
blisko Chicago, dla uczciwej oso- i 
by, u bezdzietnego małżeństwa ' 
KEllog 2-3707. ______ '
POTRZEBA kobiety do sprzątania 
i prasowania, ARmitage 6-4530 , 
(Beauty Shop).

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszłi $4.00; 
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

★ KSIĄŻKI

Jeszcze Jest Do 
Nabycia

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena SI.50
Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois 
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. (Binis 

(Na C.OD książek 
nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PRORCCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli

SYBILLA
oras przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYIIORY I innych

SI -25
Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. 111.

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

KONTRAKTOR
Wykonuje wszystkie roboty budo­
wlane. tak wewnątrz jak i ze­
wnątrz domów. Solidnie i tanio. 
BRunswick 8-7866.

★ DACHY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

DACHY $59.00
1, 2 lub 3 mieszkania napra­
wione, pokrywane smołą lub 
asfaltem i gwarantowane 2 
lata.
NOWE DACHY OD $119 

I WYŻEJ 
ALbany 2-1180 

24-go Godzinna Obsługa 
OBLICZENIA DARMO

★ DOMY 

DODATKOWA 
SPOSOBNOŚĆ 
DLA ROZSĄDNIE

LOKUJĄCEGO' 
KAPITAŁ 

Z powodu choroby wła­
ściciel zmuszony szprzedać 

budynek z interesem: 
1x5 pokojowe — 

z 2 sypialniami mieszkanie 
2x4 pokojowe — 

z 2 sypialniami mieszkanie 
i Skład Delikatesów może 

być również włączony 
blisko kościołów, szkoły i parku 

6855 W. Addison
Cena blisko 40-ki 

Po informacje telefonować 

Albert J. Schorsch 
& Son 

6714 W. Belmont Ave. 
MUlberry 5-4840

PRZEZ WŁAŚCICIELA
lii piętrowy narożnikowy Roman brick 
pnr. 4565 S. Christiana (3332 West). 5>,i 
i 4>,i pokoi, ogrzewane gorącą wodą. 
Pickled oak obicia drzewne, frontowa 
sień i bawialnia wyłożona dywanami, 
thermopane szyby w całym domu, siat­
ki, kompletnie izolowany. Pełna łazien­
ka w bezmencie. śliczne Merton Blue 
Sod landscaping. Kanalizacja z ochrona 
przed zalewem. Liczne extras. — Cena 
$44.500. Celem umówienia się telefo­
nować

LAfayetie 3-5161

$11,300 PEŁNA CENA, 2 miesz­
kaniowy, 4-4 pokoje, furnesem 
ogrzewany, kolorowy plumbing, 
podatki tylko $85, okolica 26-ta i 
Hamlin. Wpłaty $2,000. Svoboda, 
realnościowiec. 3739 W. 26th; 
LAwndale 1-7038.
$2,000 WPŁATY kupi Harlem- 
Montrose okolica, piękna, czyściut­
ka pięciopokojowa rezydencja. No­
we centralne ogrzewanie. Nowo­
modna tafelkowana łazienka — 
szafkowa kuchnia, 18 choinek — 
$12,900. EVerglade 4-1322.

★ Domy Poza Chicago
119th I CRAWFORD AVE.

6 pokojowa drewniana Cape Cod 
rezydencja na 100x125 stóp par­
celi. Drewniany garaż na 1% auta, 
boczny wjazd, automatyczne ole­
jem ogrzewanie, 3 sypialnie, 1 na 
dole, 2 na górze, pełny pokój ja­
dalny, częściowy bezment. utility 
pokój. Cena $14,500. Telefonować 
do Mr. Morgan (mówi po polsku) 
FUlton 9-0105, albo COmmodore 
4-1000.

★ DOMY Z INTERESEM"
GROSERNIA. $24.000 kupi skład. 
Duży zapas towaru, dobry interes.
2 budynki, 2-6ki, 2-4 te, także 2 
pokoje w tyle za składem. Gorąca 
woda. Gazowe space ogrzewacze 
we wszystkich mieszkaniach. 1758 
N. Talman.
NA SPRZEDAŻ skład cukierków 
z czterema pokojami, blisko szkól, 
na Jadwigowie. HUmboldt 6-4775.
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Mayor Daley Ogłasza Listę Gości 
Zaproszonych Na Obiad z Królową
Wśród Zaproszonych Widnieje Dużo Nazwisk 

Polskich — Ale Jedynie Tylko Ze 
Świata Politycznego

Biuro mayora Daley ogło­
siło w poniedziałek częścio­
wą listę 511tu gości, którzy 
zostali już (albo też będą) za­
proszeni na specjalny ban­
kiet, jaki Mayor wyda w 
Hotelu Conrad Hilton na 
cz e ś ć królowej angielskiej, 
Elżbiety, podczas jej wizyty 
w Chicago w pierwszych 
dniach lipca.

Na liście widnieje kilka na­
zwisk polskich z tutejszego 
świata politycznego.

Prócz 199-ciu nazwisk ogło­
szonych w poniedziałek, lista 
zawierać będzie 233 dodatko­
wych gości, których nazwisk 
narazie biuro Mayora Daley 
nie ogłosiło.
Wszyscy By Chcieli

Jack Reilly, dyrektor spe­
cjalnych imprez w biurze ma­
yora, powiedział iż wielu bę­
dzie rozczarownych albowiem 
—“gdybyśmy urządzili przy­
jęcie dla królowej w Stadium 
Chicagoskim — to jeszcze za­
brakło by miejsca do usado­
wienia tych wszystkich, któ­
rzy pragnęliby na imprezę ta­
ką otrzymać zaproszenie.”

Wśród ogłoszonych w po­
niedziałek — na pierwszym 
miejscu widnieją nazwiska 
gubernatorów, miano wicie 
Gub. Williama Strattona z 
Illinois, oraz ze stanów: In­
diana, Michigan, Missouri, 
Wisconsin, Ohio, Minnesota i 
Kentucky.
Senatorzy, Kongresmani 
i Inni

Następnie na liście widnie­
ją nazwiska mayorów szere­
gu większych miast stanów 
centralnych.

Później idą — senatorzy i 
kongresmani z Illinois, sę­
dziowie federalni z chicago- 
skiego rejonu, ambrasadorzy 
Wspólnoty Brytyjskiej w 
Chicago, urzędnicy oraz człon­
kowie Legislatury stanu Illi­
nois, urzędnicy powiatu Cook, 
sędziowie Najwyższego Sądu 
stanowego, przedstawiciele 
orga n i z a c j i kulturalnych, 
przywódcy różnych wyznań 
religijnych, przedstawiciele 
sił militarnych, kierownicy 
instytucji naukowych, urzęd­
nicy konsulatów Anglii i Ka­
nady, wydawcy i redaktorzy 
pism, kierownicy stacyj tele­
wizyjnych i radia, korpusy 
konsularne różnych narodów 
na terenie Chicago i wreszcie 
Aldermani.
Nazwiska Polskie

Wśród wspomnianych wy­
żej nazwisk polskich, na liście 
zaproszonych widnieją nastę­
pujące:

Kongresmani — Daniel Ro- 
stenkowski, Roman Puciński, 
John Kluczynski (demokraci) 
i Edward Derwinski republi­
kanin; komisarz powiatowy— 
Frank Bobrytzke; prokurator 
stanowy, Benjamin Adamow- 
ski, skarbnik powiatowy — 
Francis S. Lorenz, oraz klerk 
Sądu Spadkowego — Bernard 
J. Korzeń i wreszcie alderma­
ni — Stan. J. Nowakowski 
(lita warda), Arthur V. Ze- 
lezinski (12ta warda) Charles 
S. Bonk (21 warda), Matthew 
W. Bieszczat (26ta warda), 
Robert J. Sulski (32ga war­
da), John B. Brandt (33cia 
warda) i Casimir C. Laskow­
ski (35ta warda).

Sprawy Automobilowe i Bonus Dla 
Wet. Koreańskich w Legislaturze 
Pomoc Dla Chicagoskiej Spółki Transporta­

cyjnej i Reorganizacja Biur Stanowych 
Są Również Tematem Ostrej Dyskusji

Izba posłów w Springfield 
uchwaliła w poniedziałek bill, 
na mocy którego sekretarz 
stanowy mógłby odebrać li­
cencję szoferską od automo- 
bilisty dopiero po czterech 
przekroczeniach praw ruchu 
kołowego.

Obecnie automobilista tra­
ci licencję po 3-ch aresztowa­
niach ruchowych, czyli tak 
zwanych “moving traffic vio­
lations”.

Bil został przesłany do Se­
natu stanowego, gdzie może

Ostatnie 3 Dni 
Dziś i Jutro 
od 1:30 pp. do północy!

Adolf Dymsza 
choć we fraku, jest bez 
grosza i źyje w strachu! 
NOWY FILM POLSKI 
według głośnej powieści 

Tadeusza Dołęgi-Mostowicza

IWmDIZIfl
Droga włóczęgi do sławy i 
pieniędzy, może się skoń­
czyć pod mostem i w nędzy!

Kolorowa Baśń Ludowa 
o pieszczotce i sierotce 

"Dwie Dorotki"
Sensacyjne Spotkanie! 

Na warszawskim stadionie 

'Polska—U.S.A/ 
200,000 widzów oklaskuje 

nowe rekordy świata!
w chłodzonym B. & K. teatrze

BILTMORE
2046 West Division St. 

blok na zachód od Da men Ave 
Telefon HUmboldt 6-6291

być ubity, albowiem sekre­
tarz stanowy Carpentier za­
powiedział, iż zacznie ostrą 
przeciw tej uchwale Izby Po­
słów kampanię.
Bonus Dla Weteranów 
Wojny Koreańskiej

Weterani Wojny Koreań­
skiej oraz bezpośredni krewni 
zmarłych weteranów, otrzy­
maliby specjalny bonus na 
mocy bilu uchwalonego w po­
niedziałek w Senacie stano­
wym, w Springfield, w pro­
porcji 45 do 0.

O ile Izba Posłów bil za­
twierdzi i Gubernator Strat­
ton podpisze — na barki po­
datników w stanie Illinois 
spadnie dodatkowy ciężar w 
sumie około 10,500,000 dola­
rów.

Liczba weteranów koreań­
skich ma wynosić w stanie 
Illinois około 64,500.
Pomoc Dla Chicagoskiej 
Spółki Transportacyjnej

Jak wynika w przebiegu 
obrad w Legislaturze stano­
wej, w Springfield w dniu 
wczorajszym — projektowa­
na zapomoga dla Chicago­
skiej Spółki Transportacyjnej 
CTA — nie dojdzie do skutku. 
CTA chciałaby otrzymać 
$4,256,600 ze stanowego fun­
duszu edukacyjnego — jako 
wynagrodzenie za to, iż stu­
denci na terenie miasta Chi­
cago płacą tylko pół ceny za 
przejazd autobusami. Sprze­
ciw wniosła w tej kwestii Sta­
nowa Komisja Edukacyjna.
Sprawa Reorganizacji 
Biur Stanowych

Projekt zalecany przez Gu­
bernatora Strattona reorga­
nizacji biur i urzędów admini­
stracji stanu Illinois zatwier­
dzony został w poniedziałek 
większością 33 do 7 głosów 
w Senacie. Zatwierdzenie jed­
nak tegoż projektu w Izbie 
Posłów Legislatruy stanowej 
— jest bardzo niepewne, jak 
twierdzą obserwatorzy w 
Springfield.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
ieśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Nazwisko TADEUSZA DOŁEG1-MOSTOWICZA Jeat rwaraneją, 
i« kaiażka ta jeat (rapująca, żywo napisana I i talentem. 
Dlatego te* należy skonystaó a okaaji, *• okazało alę już 
TRZECIE wydanie powieści:

TRZECIA PŁEĆ
W CENU $2.00

l nabywać Ja można:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago 22, UL

Na C.OD.—książek nie wysyłamy.
■' 1 1 1 -......... ..

k , >1. . ..lOTWM' W ■

Wykaz Sum Zebranych Przez Gminy 
Związku Narodowego Polskiego

W Zbiórce Trzecio-Majowej w Okr. 12 i 13 
Z. N. P. w Dniu 3-go Maja, 1959 Roku. — 

Zbiórka Przyniosła Ogólnie $10,573.53
Gmina 34-ta

(z wyszczególnieniem sum,

Wycieczka 52 
Chicagowian 
Do Izraela

30 czerwca wyjechać ma z 
Chicago do Izraela grupa zło­
żona z 52 mieszkańców Chi­
cago. Trwanie objazdu tego 
kraju obliczone jest na dwa 
tygodnie. W tym czasie grupa 
ma się zorjentować w postę­
pach rozwoju ekonomicznego 
Izraela i na własne oczy prze­
konać się ile więcej niż 24 mi­
lionów dolarów w bondach 
Izraela zakupionych tutaj, 
wydano w tamtym kraju.
Grupa odbędzie podróże z ra­
mienia Israel Bond Organiza­
tion, przyjęta zostanie tam 
przez Premiera Izraela, Da­
vida Ben-Guriona i innych 
członków rządu tamtejszego, 
weźmie również udział w kon­
ferencji w Jeruzalem w spra­
wach stanu ekonomicznego 
państwa Izraela.

Na czele grupy wyjeżdża­
jących stoi David S. Tesher, 
generalny konsul Izraela na 
rejon środkowo-zachodniej 
części Stanów Zjedn.

Powiatowy Wydział Dobro­
czynności — Cook County 
Welfare Department — do­
nosi o niezwykłym dramacie 
rodzinnym, w którym ojciec
— wychowawszy dziewięcio­
ro dzieci, doczekał się na sta­
rość tego, że dzisiaj umiera 
opuszczony i samotny.

Ojcem tym — jak głosi ra­
port CCWD — jest niejaki Roy 
Davis, 65-letni robotnik, za­
mieszkały w maleńkim poko­
iku w domu pnr. 3838 Shef­
field ave., który z żalu i roz­
paczy popadł w stan takiego 
zobojętnienia, iż nie chce już 
pomocy agencji ratunkowych, 
nie chce iść do powiatowego 
szpitala, ani do domu pielęg­
niarskiego i prosi tylko 
Opatrzność, by zesłała mu 
śmierć jaknajprędzej.
śmierć Czeka i Zwleka

Śmierć tak — jak wygląda
— zbliża się coraz szybciej, 
albowiem w miesiącu czasu 
Davis nietylko stracił zupeł­
nie siłę opieki nad samym 
sobą, ale apadł na wadze ze 
165 do 80-ciu funtów.

Żona jego. Maud, 74-letnia 
staruszka, powalona została 
z nóg zapaleniem płuc i jest 
zbyt słabą, by mężem się o- 
piekować.

Wobec tego sąsiedzi czynią 
co mogą, by nieść pomoc, ra­
tunek i pociechę bezsilnemu 
starcowi.
Bezskuteczne Zabiegi

Zabiegi Powiatowego Wy­
działu Dobroczynności, który 
proponował przewiezie­
nie chorego do domu pielęg­
niarskiego, na nic się nie 
przydały, gdyż odmówił on 
wszelkiej w tym zakresie po­
mocy, a przymusowo żadna

(Ciąg dalszy)

GMINA 186
Grupa Nr. 1215

Franciszka Juszczyk .........$ 61.19
Teodora Zaborowska ........ 50.03

Grupa Nr. 1333
Helena Madej ...................... 51.75
Anna Marcinkowska ......... 17.24
Nancy Stefowski .............. .. 7.40

Grupa Nr. 1812
Bob Cwynar .................  52.05
Maria Kula Stefan ___ .... 50.69
Janina Białek .................... 22.70

Razem ....„.... .........$308.83
Plus kredyt udzielony za 

niesienie Flagi Stowarzy­
szenia Dobroczynności:—
E. Karczewska  ............... 25.00
H. Cwynar .........   25.00

Zebrano $358.83

agencja nie ma prawa go z 
domu do szpitala przeprowa­
dzać.

Spytany przez reporterów, 
czy wie gdzie są dzisiaj jego 
dzieci — chory dał odpowiedź 
przeczącą.
Gdzie Są Dzieci?

“Rozbiegło się to gdzieś po 
całym świecie i żadne z nich 
nie dba widocznie o mnie, bo­
wiem gdyby dbali — to pró­
bowaliby mnie odszukać i ra­
tować — powiedział Davis, 
ledwie dosłyszalnym głosem 
— 1 przykrył głowę przeście­
radłem, by tym sposobem wi­
docznie płacz dławiący go za 
gardło ukryć.

Wymienił on imiona trojga 
z dzieci — Thomas, Billy i 
Viola, ale powiedział — “Nie 
próbujcie ich szukać. Jest już 
za późno... Nie dbam już o 
to...”
Tragedia Starców

Taka to — powiedział je- 
deń z obecnych — jest trage­
dia ludzi starych w naszych 
czasach. Dla młodych — 
wszystko, a dla starców — o 
ile nie dorobili się majątku — 
nic tylko nędza i rozpacz...

Z Gminy 186 ZNP
Zawiadamiamy delegatów 

i delegatki, że regularne po­
siedzenie Gminy 186 ZNP od­
będzie się w piątek, 26-go 
czerwca, w sali Weteranów 
A.P., 1239 N. Wood ul. Po­
czątek punktualnie o godzi­
nie 7:45 wieczorem.

Z powodu wiele ważnych 
spraw do załatwienia, upra­
sza się pp. delegatów i dele-

zebranych przez Kwestarki)
Grupa Nr. 132

M. Kabat.............................$ 34.41
Irena Cholewa, Bette Mar­

kiewicz, Frances Gra­
bowska (zebrały razem) 25.40

Melanie Cholewa ............ .  5.40
Josephine Ciecierski .......... 4.91

Grupa Nr. 801
F. Wróblewska .................. 27.45

Grupa Nr. 1457
Amelia Pukula .................. 34.36

Grupa Nr. 1525
M. Sienicka, A. Wawrzo- 

nek, A. Fronczyk, A. La- 
komek, M. Barczak, M. 
Daszkiewicz (zebrały ra­
zem) ............................. 29.96

Grupa Nr. 1876
Petronela Depczyńska .....„ 29.31
Dyr. Katatrzyna Dienes ...... 18.00

Grupa Nr. 2108
Maria Marcisz, M. Kalinow­

ska, M. Biernat (zebrały 
razem) .......................... 32.87

C. Zalewska, A. Kaleczyń- 
ska, K. Kaczyńska (ze­
brały razem) .............  14.50

Grupa Nr. 2263
Frances Szerlak.................. 35.00

Grupa Nr. 2325
Bernadine Jamrock . ......... 9.00
Patricia Jamrock ................ 7.76
Kathleen Carter .................. 2.71

Ogólna Suma 
Zebrana w Zbiór­
ce Wynosi.. $10,573.53

(Gminom ZNP udzielono kredy­
tu na sumę $775.00 dla Kwestarek 
niosących Flagę Stow. Dobroczyn­
ności i Młodzieży ZNP w pocho­
dzie 3-go maja, 1959).

Wydział Oświaty ZNP wraz x 
Komisarzami Okręgów 12go i 13go 
ZNP., pragnie wyrazić serdeczne 
podziękowanie Komitetom Gmin- 
tym tychże Okręgów, jak też 
ich Kwestarkom i Kwestarzom, 
Członkiniom Stow. Dobroczynno­
ści ZNP i Młodzieży ZNP za suk­
ces zbiórki na cele oświatowe i 
młodzieżowe.

Pragniemy również raz jeszcze 
podziękować wszystkim Bratnim 
Organizacjom za udział w pocho- 
ćteie i obchodzie, firmom i osobom 
prywatnym za oryginalne i piękne 
rydwany, co razem przyczyniło 
się do uświetnienia tegorocznej 
Manifestacji i Obchodu Rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja.

Franciszka Dymek
Wiceprezeska ZNP.,
Przew. Wydz. Oświaty ZNP.
Franciszek Jendryaszek 
Komisarz Okr. 12-go ZNP., 
Przewodniczący.
Walenty Kożuch 
Komisarz Okr. 13-go ZNP., 
Sekretarz.

gatki o obecność. — Andrzej 
Madej, prezes; Aleks. Smen- 
tek, sekr.

Wychował Dziewięcioro Dzieci 
a Umiera w Osamotnieniu
Tragedia, Jakich Wiele w Naszych Czasach, 

a Jakich Być Nie Powinno

0 Wakansach 
w Szkołach 
Pielęgniarek

Chicagoska Rada od spraw 
pielęgniarskich orgaznizuje 
na okres letni specjaną akcję 
zachęcającą dla zaciągania się 
graduujących w czerwcu stu­
dentek do zapisywania się do 
szkół pielęgniarskich na tere­
nie miasta Chicago. Nauka w 
tych szkołach rozpoczyna się 
w jesieni.

Bliższych informacyj co do 
wakansów w szkołach pielęg­
niarskich i stypendjów na 
studja w tym kierunku można 
otrzymać wprost z urzędu 
głównego Rady w budynku 
pnr. 8 S. Michigan.

Tajemnica 
Otwartego 
Grobu

Szeryf w miejscowości 
Homewood i szef policji tam­
tejszej, Ray Veldkamp, zacho­
dzą w głowę i nie mogą roz­
wiązać “tajemnicy otwartego 
grobu”, jaki znaleziony został 
na małym, opuszczonym i za­
rośniętym trawą cmentarzy­
ku, obok znanego ogólnie na 
południowej stronie cmenta­
rza — Oak Lawn Cementary.

Tajemnica polega na tym, 
że w grobie tym —; który zo­
stał nie wiadomo przez kogo 
i w jakim celu otwarty — 
znaleziono w cementowej 
skrzyni trumnę, a w trumnie 
zwłoki nieznanego mężczy­
zny.

Kamień grobowy jednak 
wskazuje, że w grobie tym 
pochowana była w roku 1934 
— kobieta.

Ponieważ narazie nie wia­
domo kto prowadził ów za­
pomniany obecnie cmenta­
rzyk, brak jest rekordów, by 
tajemnicę wyjaśnić.
Tajemnica wyjaśnia się

Są jednak poszlaki pozwa­
lające domyślać się, Iż—grób 
został otwarty przez zwyrod­
niałych łobuzów, z niezna­
nych powodów. A co do 
zwłok, to są to podobno 
szczątki niejakiego Alfreda 
Van Steeburga, pochowa­
nego tuż obok grobu żony. 
Przez pomyłkę—nagrobki zo­
stały źle ustawione, tak, iż 
kamień żony, znalazł się na 
grobie męża i odwrotnie.

Hansen Został 
Oskarżony

Duncan Hansen, 28-letni 
nauczyciel, który posądzony 
jest o zamordowanie swej 25- 
letniej (rozwiedzionej) żony, 
Susan Shambaugh — został 
podobno postawiony w ponie­
działek wieczorem — w stan 
oskarżenia przez ławę przy­
sięgłych.

Tajemnicze morderstwo 
wykryte zostało w dniu 24go 
maja.

Duncan twierdzi, iż jest nie­
winny i że morderstwa mo­
gli dokonać rabusie, lub też 
jakiś zwyrodnialec.

Policja nie ma aktualnych 
dowodów, prócz domysłów 
wynikających ze zbiegu oko­
liczności.

Znalazło się także około 20 
świadków.

Jeśli faktem jest postawie­
nie przez ławę przysięgłych 
Hansena w stan oskarżenia, 
to pójdzie on pod sąd, jako 
morderca i może być ciężko 
ukarany.

UCIECZKA Z PIEKŁA. — Na zdjęciu 'U góry widoczny jest 
człowiek uciekający z piekielnego gorąca, jakie wytwarzał pożar 
dzielnicy miasta Larnark, w Kanadzie. Pożar zniszczył 36 skła­
dów i 43 domy mieszkalne, wyrządzając szkodę oszacowaną na 
$2 miliony. Zdjęcie dolne przedstawia ogólny widok tej dziel­
nicy po pożarze.

OBSŁUGA STOKERA

(Z Obsługą $Q5O 
Czyszczenia)

CZĘŚCI I OBSŁUGA 
WSZYSTKICH WYROBÓW

Czyszczenie Retorty Powietrznego 
Kanału i Kontroli • Olejowy 

Motor i Sprawdzenie Transmisji

Obsługa Olejowego Palnika
Czyszczenie Wylotu i Szczytów 

Zamiana Ładunku Filtra 
Czyszczenie Kontroli 

Olejowy Motor

Kroniki policyjne notują 
katastrofalny wzrost liczby 
skradzionych na ulicach Chi­
cago aut w tym roku. Pod­
czas gdy w roku 1958 w pierw­
szych 3 miesiącach stwierdzo­
no 983 skradzionych aut, w 
roku 1959, w tym czasie, licz­
ba ta wzrosła do 1,183 aut. — 
Auta znikają sprzed domów, 
a kradzieże są w 90 procen­
tach dziełem wyrostków. Sa­
mochód dla nich stał się ce­
lem wszelkich marzeń, co po­
ciąga ich do występków. Po­
maga w tym nieuwaga kie­
rowców, którzy zapominają 
wyjąć kluczyk od auta, gdy 
wychodzą, pozostawiając auto 
na ulicy.

Niektórzy z wyrostków li­
czą po lat 10, a dzieło swoje 
uprawiają z zamiłowaniem,— 
które rodzice młodzieńcom 
winni ukrócić. Jeden z mło­
dych złodziejaszków aut przy-

TUxedo 9-5303
WSZELKIE PRACE GWARANTOWANE

numery porządkowe oraz bi­
lety na przekąskę.

Zawody rozpoczną się punk­
tualnie o godzinie 10-ej rano, 
a zakończą się o godz. 2 po 
południu, i o tejże godzinie sę­
dziowie ogłoszą swoje decy­
zje. Podczas przerwy obiado­
wej podane będą dziatwie pa­
rówki “hot dogs’’ i mleko.

Nagrody za oryginalne 
kostiumy i za największe zło­
wione ryby wręczone będą 
zwycięzcom zaraz po ogło­
szeniu decyzji przez sędziów.
Apel Do Całej Młodzieży 
Związkowej o Udział

Młodzież Związkowa nie tyl­
ko z Okręgu 12-go ZNP, ale 
młodzież z całego miasta i o- 
kolicy proszona jest zgłaszać 
się jak najszybciej do Komi­
tetu. Udział w Konteście wziąć 
może znaczna nawet liczba 
dziatwy a Komitet zapowiada, 
że dla zwycięzców przezna­
czonych jest ponad 100 pięk­
nych i wartościowych nagród. 
— Stanisław Józefiak, prze­
wodniczący.

Obsługa Gazowego Palnika
Czyszczenie Pilot Assembly 
Otworu i Przodu Palnika 

oraz Kontroli

KOMPLETNE
NAPRAWY BOJLERÓW

znał się na policji, że auto, 
które odebrano mu po szalo­
nej gonitwie po ulicach mia­
sta było 12-tym z rzędu marki 
Pontiac, którą to markę chło­
piec tak bardzo umiłował.

W okresie tym były noce w 
ciągu których policja przyła­
pywała 25 wyrostków w skra­
dzionych autach.

10 procent z liczby skra­
dzionych aut jest dziełem za­
wodowych złodzieji. Przeważ­
nie auta te są trudne do od­
nalezienia i rzadko powracają 
do rąk właściciela. Auta skra­
dzione dla zabawy przez wy­
rostków odnajduje policja ra­
no porzucone po wyszumieniu 
się wyrostków.

Policja jest zaskoczona ty­
mi wypadkami i pragnie na 
te wybryki wyrostków zwró- | 
cić uwagę rodziców dorasta­
jących chłopców.

Nie pozwólcie sadzy i węglowi zardzewiać rur na dym 
i urządzenia ogrzewania przez letnie miesiące . . .

SPECJALNA GRUPA CEN NA CZYSZCZENIE 
WIOSNĄ I WCZESNYM LATEM

Kontest Rybołóstwa w Sherman 
Parku w Najbliższą Niedzielę
Okręg 12 ZNP Urządza Jak Corocznie Huckle­

berry Finn Costume Contest i Fishing Ro­
deo Dla Młodzieży Związkowej Od Lat 6 Do 
14. — Na Sędziów Proszeni Zostali — Wice­
prezes ZNP Stefan Lisowski Oraz Dyrek­
torki ZNP Pp. K. Spisak i K. Ziemba Dienes 
i Dyrektor ZNP H. Spindor

Z inicjatywy Komitetu 
Sportowego przy Okręgu 12- 
tym ZNP w najbliższą już nie­
dzielę, 28 czerwca, odbędzie 
się ósmy z rzędu Kontest Ry­
bołóstwa w Chicago, zwany 
“Huckleberry Finn Costume 
Contest and Fishing Rodeo’’. 
Kontest ten urządzony jest w 
Parku Sherman przy 5200 So. 
Racine ave w Town of Lake. 
Do Kontestu zgłaszać się mo­
że młodzież od lat 6 do 14-tu.

Komisarz Okręgu 12 ZNP, 
p. Franciszek Jendryaszek o- 
raz Komisarka p. Maria Gie- 
rut-Szeląg tak jak w poprzed­
nich latach witać będą gości 
i dziatwę i pomagać Komite­
towi przy przeprowadzeniu 
programu. W skład Komitetu 
zajmującego się urządzeniem 
tego interesującego Kontestu 
wchodzą: Stanisław Józefiak 
jako przewodniczący; Irena 
Skarżyńska, Antoni Sarato- 
wicz, Edmund Desecki, Igna­
cy Szafran i Franciszek Pro- 
chot, jako sekretarz.
Wiceprezes S. Lisowski 
i Dyrektorki ZNP w Roli 
Sędziów

Komitet poprosił na sędziów 
w Konteście Kostiumowym 
Wiceprezesa ZNP i przewod­
niczącego Komisji Młodzieżo­
wej ZNP Stefana Lisow­
skiego, Dyrektorki ZNP pp. 
K. Spisak i K. Ziemba-Dienes, 
Dyrektora H. Spindora, dra 
dra B. Krzemińskiego oraz re­
daktora sportowego Dzienni­
ka Związkowego, p. J. Ko­
wala.

Kontestanci muszą zgłosić 
swój udział w niedzielę 28-go 
czerwca stanowczo o godzi­
nie 9ej rano w Parku Sher­
man, kiedy to otrzymają swe

Katastrofalny Wzrost Kradzieży
Samochodów w Chicago
Auta Kradną Wyrostki Pragnące Użyć Sza­

leńczej Jazdy. — 90 Procent Skradzionych 
Aut Jest Dziełem Wyrostków, Którzy Dla 
Zabawy Uprawiają Ten Proceder

(Z Obsługą 50
Czyszczenia)

(Z Obsługą $«5O
Czyszczenia) ^9
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WIOSENNA TANIOŚĆ! MOTOROWE VACUUM 
i POWIETRZNY KOMPRESOR

CZYSZCZENIE FURNESÓW i BOJLERÓW

Grand Heating & Air Conditioning Co.
6311 W. Grand Ave. CHICAGO 39, ILL

NAJNOWSZY 1 3) .
NAJBARDZIEJ KOMPLETNY || wyżcj
SPOSÓB CZYSZCZENIA |


